Nr. 140. 


Wtorek, 23 Czerwca 1914. 


Rok 104. 


Wychodzi codziennie o godzima 5 po południu 


? wyjątkiem dni poświątecznych. | 


Numer pojedyńczy kosziuje w miejscu 10 bzi.. 
poezią (6 hal. — Biura Radakepi i Administracy: 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze- | 
ciego Maja |. 5, — Listy należy frankować, 


Rekiamacye otwarte wolne od opłaty, 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
"Telefon Administracyi Nr. 637. 


CAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
Wynosi : 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 


12 K 


30 września) «|. AGE 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa: 
Półrocznie 16 K ESA 
ówierćrocznie 8K — hk 
miesięcznie . 2K70 > 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
rocani (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
Ca, czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
ào „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
twieróroczni zaś i miesięczni za do 
Pata, a to: 


ćwierćroczni . 1K50h 
miesięczni — K 60 k 
b „Przewodnik“ prenumerowany oso- 
NO, kosztuje : 
rocznie : 8 K 
półrocznie . . . . 4K 
ćwierćrocznie 2 K 


$ W celu ustalenia nakładu prosimy 
Wezesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
Ajwyższem postanowieniem z dnia 16 
Wea b. r. nadać najmiłościwiej starszym 


ter 


Freunumera ta. 


| zamiejscowa: 


32 K | ówierórocznieś K — h, 
16 K | miesiecznie 2 K 76 h. 


roczala 
półracznia , 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 b, miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy | literacki", dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i wiesięzni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h.. drudzy 60 h, 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 Ku 


miejscowx' 
rocznia 24 K | ówlerórocznie . . 6R | 
półrocziia. . 12 k | młesięczala, 2K 


miesięczny do Gazety Twotwskiej, otrzymują cało 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 


radcom skarbowym krajowej dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie, Franciszkowi Pamule i 
Alfredowi Simonowi, ordery Żelaznej Ko- 
rony III. klasy z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszów: Jana Meleszkiewicza w 
Złoczowie do Nadwórnej, Emila Mól lera w 


k | Prachniku do Tłumacza, Ernesta Ganth e- 


ra w Mostach Wielkich do Lubaczowa, Sta- 
nisława Wesołowskiego w Kulikowie do 
Złoczowa i Eugeniusza Misky'ego w Bali- 
grodzie do Tyśmienicy. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował asystenta Centralnej Komisyi opieki 
nad pomnikami, dr. Włodzimierza Załozie- 
ckiego, sekretarzem tej Komisyi w IX. kla- 
sie rangi urzędników państwowych. 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stentami pocztowymi: podotieera rachunko- 
wego J. kl. 90 p. p. Chunego Kurzmanna, 
podoficera rachunkowego J. klasy 12 p. p. 
Arona Brennera i sierżanta 1 batalionu 
saperów Stanisława Ruszla; praktykan- 
tów pocztowych Józefa Plądra w Krako- 
wie, Stanisława (GGerhardta we Lwowie, 
Włodzimierza Pruszyńskiego w Nowym 
Sączu, Stanisława Szelca w Krośnie, Sta- 
nisława Makarskiego w Sanoku, Zygmun- 
ta Muchę we Lwowie, Romana Korwa- 
ckiego w Stanisławowie, Eugeniusza Ru- 
dnickiego we Lwowie, Konrada Roba- 
czowskiego w Tarnowie, Józefa Kawe- 
ckiego, Marcina Szybowskiego, Jana 


Kiełbasę i Michała Ekerta we Lwowie, | 


Ferdynanda Arkusiewicza w Kołomyi, 
Stanisława Hyjeka w Tarnobrzegu, Iudwi- 
ką Wolskiego, Jana Sankowskiego i 
Władysława Bartosza we Lwowie, Oskara 
Spielmanna w Brodach, Bogdana Hła- 
dyłowicza we Lwowie, Marcina Pytla w 
Podwołoczyskach, Jana Hajdycza we Lwo- 
wie, Maryana Bogdanowicza w Tarno- 


;wie, Aptoniego Chandlera w Jaśle, Józe- 
i fa Gize w Nowym Saem, Józefa Rosne- 
ra w Wadowicach, Jana Pitrofa i Włady- 
sława Kociubińskiego we Lwowie; ofi- 
cyantów pocztowych: Zygmunta Tahisza 
w Przemyślu, Szymona Weissa w Bucza- 
czu, Józefa Urbana w Lisku, Alfreda So- 
wińskiego w Krakowie, Jakóba Beziena 
w Buczaczu, Wincentego Aarzeckiego we 
Lwowie i Tytusa Jarzynę w Krakowie. 
Prezydent galicyjskiej dyrekcyi poczt i 
telegrafów przeznaczył Chunego Kurzmanna 
i Jana Sankowskiego do Złoczowa, Arona 
Brennera do Szczakowej, Stanisława Ru- 
szla do Chrzanowa, Stanisława Szelca do 
Drohobycza, Stanisława Makarskiego do Ja- 
sła, Konrada Robaczowskiego do Dębicy, Lu- 
dwika Wolskiego do Sokala, Józefa Kawe- 
ckiego do Brzeżan, Bogdana Hładyłowieza 
do Złoczowa, Maryana Bogdanowicza do Dą- 
browej, Józefa Gizę i Józefa Rosnera do Bia- 
łej, Jana Pitrofa do Rawy ruskiej, Zygmun- 
ta Tabisza do Łańcuta, Szymona Weissa do 
Hnsiatyna, Józefa Urbana do Gorlic i Jakó- 
ha Bezena do Kałusza, wszystkich innych 
zaś pozostawił w ich dotychezasowych miej- 
scach służbowych. 


Pierwszy Prezydent Najwyższego Try- 
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
podoficera rachunkowego I. krasy c. i k. pul- 
ku piechoty Arcyksięcia Eugeniusza nr. 41, 
Leona Nowaka w Czerniowcach, kanceli- 
stą w Najwyższym Trybunale sądowym i ka- 
sacyjnym. 

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów przeniósł asystentów pocztowych: 
Szymona Zaczka z Chrzanowa i Jana Że- 
gliekiego z Dębicy, oraz oficyała poczt 
Stanisława Zaruckiego ze Szczakowej do 
Krakowa, a asystenta pocztowego Franciszka 
Rajtara z Dąbrowej do Tarnowa. 


Józef Weyssenhoft. 


PUSZCZA. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


XXT. 


Nazajntr był dzień w Turowiczach po- 
A a 0 trwaniem na miejsen, a pędem 
OBotowin s Stan samochodu w zupełnem 
! otula i o Jazdy — podróżny sadowi się 

i wę > benzynowy go oczadza, ma- 
ora al | drży, rwąc się do hasła, które 
p ie ie pożerać przestrzeń. Mało tylko 
owani, nych podobieństw było w przy- 


maa „poleskiego dworu z 


ast ne przy podjeżdzi SARA 
Tzelee — miadas? POOJEZAZIE — woźnica 
połowicznia, a się na siedzeniu tylko 


ając jedna nogę po za 
ocni aL się 1 przeznaczoną do po- 
Pole "czego użytku. Póki się jedzie rora 


* zewnętrzne nogi tego myśliwskiego 


Leny ogłoszeń: Wierna petitowy lub jago 
miejsce 20 hai. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesta- 
ne po 60 hal, za wiersz lub jego imiejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowa 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie ulica Trzeciego Maja |. 5. W Paryżu 
wyłącznie Agencya: ©. Adam (V. de Ruczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


| E y 
CZESC NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 czerwca. 


Zmiana na posterunku ambasadora 
Austro-Węgier w Berlinie. 


Depesze już doniosły, że dotychczaso- 
wy ambasador Austro-Węgier w Berlinie, 
Władysław hr. Szógyeny-Marich ustępuje 
wkrótce ze swego stanowiska. Następcą jego 
będzie ks. Hohenlohe-Schillingsfiirst. 

Do prosby o zwolnienie go od pełnie- 
nia dotychczasowych obowiązków skłonił 
hr. Schógyenyego wiek podeszły, ambasador 
bowiem liczy 78 lat życia. Hrabia Szógyeny 
przez lat przeszło 20 zastępował interesy 
Monarchii w Berlinie, gdzie zdobył sobie 
ogromne poważanie u osób rozstrzygających, 
a przedewszystkiem u ces. Wilhelma. 

Hr. Szógyeny urodził się w r. 1841 — 
pierwotnie poświęcił się służbie administra- 
cyjnej na Węgrzech. W r. 1861 został wice- 
noiaryuszem komitatu weissenburskiego, pra- 
ktykował następnie przy król. tabuli w Bu- 
dapeszcie, objął w r. 1865 posadę sędziego, 
w r. 1867 zaś mianowany został starszym 
notarynszem komitatu weissenburskiego. W 
r. 1869 wybrano go do Sejmu, w którym za- 
siadał do r. 1882. D. 15 lipca tego roku 
powołany został do Ministerstwa spraw za- 
granicznych jako drugi szef sekcyjny, w ro- 
ku zaś następnym posunął się na stanowisko 
pierwszego szefa. Na tem stanowisku otrzy- 
mał godność tajnego radcy i order Żelaznej 
Korony I. kl. D. 24 grudnia 1890 został w 
miejsce Orezyego mianowany Ministrem 
Najw. Dworu, a w kilka dni później miano- 
wany członkiem Izby magnatów. 

D. 24 października 1892 r. mianowany 
został p. Szogyeny ambasadorem Austro- 
Węgier u dworu w Berlinie. Najj. Pan od- 
znaczył go w r. 1898 nadaniem wielkiej 
wstęgi orderu Leopolda. W r. 1900 Szogyeny 
otrzymał godność rycerza Złotego Runa, a w 
i 1910 wyniesiony został do stanu hrabio- 
wskiego, zarazem zaś otrzymał godność dzie- 
dzicznego członka Izby magnatów. Hr. Szo- 
gyeny posiada też między innami pruski or- 
der Czarnego Orła. 


przyrządu, zrośniętego z konia, pudła i dwóch 
ludzi, spoczywają na hołoblach; na wybojach 
śnieżnej drogi, gdy wysokie sanki co krok 
grożą upadkiem, przemyślne nogi ludzkie 
służą ciągle za podpory, to na prawo, to na 
lewo. A dopiero gdy sanki w las zabrną, 
gdzie gąszczem i na przełaj, przez doły i za- 
wały, zdradliwymi kręgami mają objechać 
łosia, „obcinać trop*, oddalać się niby od 
ogłupionego zwierza, a rzeczywiście osaczać 
go coraz bliżej, wtedy nogi zewnętrzne mają 
nieustanną robotę podpór, wioseł i skrzydeł, 
trzymając równowagę, odpychając się od 
przeszkód bocznych, układając się jak najpo- 
tulniej w wązkich przejazdach między dwoma 
zbliżonymi pniami. Tak jechać przez puszczę 
nie potrafi byle stangret lub samochodowy 
mechanik — tu trzeba intuicyjnej, błyska- 
wicznej oryentacyi w tłumie przeszkód, w mo- 
zliwości przejazdu, w topografii, znaczonej 
alfabetem tylko dla tworów leśnych zrozu- 
miałym, w psychologii zwierza — potrzeba 
Morozowego talentu. Bez talentu nikt nie 
dojdzie do wyniku, a nawet do smaku wiel- 
kich łowów. 

Edward miał się stawić jutro, bardzo 
wcześnie na pogranicznym kureniu, w takich 
saneczkach i oczywiście z Morozem. Dzisiaj 
wprawiał się już z nim przez parę godzin, 
jeżdżąc po lesie, w pobliżu domu. Pełen rze- 
żwej otuchy, zdrowo przemarznięty na twa- 
rzy, ale prawie rozgrzany wewnątrz ciała, 
powracał do dworu na obiad. 


Skoro tylko próg przestąpił, poczuł in- 
stynktowy niepokój. Przywykł, że Sas wycho- 
dził na jego spotkanie do przedpokoju, albo 
był w pobliżu, stukając charakterystycznie 
swą laską. Głucho! — — Nie zrzuciwszy 
nawet futra, Edward zajrzał do salonu — 
nie było w nim Justyna. Przebiegł wszystkie 
inne pokoje. W jadalnym, za nakrytym sto- 
łem, przy nietkniętej wódce, siedział Sas nie- 
ruchomy i tragiczny. 

— (o się stało? — zawołał Kotowicz, 
chwytając przyjaciela za bezwładną rękę. 

— A ot masz.. depesza — jaka pla- 
chta! Przebacz, że otworzyłem. 

Edward szukał podpisu pod niezwykle 
długą depesza, spisaną aż na dwóch blankie- 
tach — — Teo! — Nie zdawał sobie 
Jeszcze sprawy z treści, bo tekst francuski 
srodze był poprzekręcany — więc rzucił 
okiem na Justyna: 

— Czegóż ona chce? — czytałeś? 

— A dyabeł ją tam wie! Ależ nie u- 
ważasz, zkąd depesza. Z Mińska! 

Edward stwierdził wyraźny nagłówek 
z Mińska i datę ubiegłejnocy — oniemiał — 
zacisnął pięści — przeszedł się po pokoju, 
wreszcie chwycił za wódkę i wychylił duży 
kieliszek. 

Sas wykonał zaraz to samo i rozchimu- 
rzył się. : 

— Ot tak! nie damy się. Zdrowie twoje 
i Reni! : 

Odruch był waleczny, lecz jeszcze nie- 


poznane prawie niebezpieczeństwo. Przyja- 
ciele zasiedli od odczytywania depeszy. — 
Pierwsze wyrazy składały się dość łatwo: 

— Suis seule au monde.. 

— ama na świecie? — znaczy: ktoś 
umarł, kogoś zabili? — domyślał się Sas. 

— Zapewne jednego z jej... mężów ? — 
dodał Edward nienawistnie. Ale nie slubne- 
go — o niego się nie boję. 

. Rzeczywiscie w poprzekręcanym tekście 
nie widać było wyrazu „maż“, Zato wracało 
parę razy imię „Kamil“ i „zabójca“ (assassin). 
Nareszcie odczytano jaśniejsze urywki : 

„pojedynek Kamila, o którym pisałam 
w liście — a dalej: „śmierć Kamila“. 

— Ha! zabito go w pojedynku. — Ed- 
ward zasępił się i ochłonął z gniewu, wobec 
tej wieści, która zarzuciła kir niepamięci na 
sprawki i winy ex-przyjaciela. — Lepszy ko- 
niec, niż gdyby był sobie w łeb strzelił... 

— (zy to był twój... przyjaciel ? — za- 
pytał Sas jakoś nieśmiało. 

— Kamil Werda? — tak... raczej kom- 
pan — wesoły chłopiec i, gdyby miał pie- 
niądze.... no, kiedy zginął, nie mówmy już 
o nim. — Ale czego, ona chce? — Listy 
spaliłem wczoraj — pamiętasz ? możnaby ła- 
twiej złożyć tę historyę. i 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Jukkolwiek z zapałem i szczerem zami- 
łowaniem pełnił przez lat 51 służbę dyplo- 
matyczna — czytamy we Fremdenblacie —- 
to jednak musial wkońcu zasłużony mąż sta- 
nu uczuć polrzebę wytchnięcia po wytężają- 
cej od tylu lat pracy, uwieńczonej suto owo- 
cami. Nie jestto wszakże calkowite ustąpie- 
nie z życia publicznego. gdyż Szógyeny na- 
leżąc do węgierskiej Izby magnatów, znajdzie 
zapewne jeszcze nieraz sposobność do przy- 
porunienia się ogółowi. Położywszy ogromne 
zasłnei około Monarchii — z zadowoleniem 
spoglalać może na długoletnią Aotycheza- 
sowa działalność, która przyniosła mu tyle 
uznania. 

Nowy ambasador Austro-Węgier n dwo- 
ra berlińskiego. (Gotfryd ks. Hohenlohe- 
Sehiłlinesfiirst jest trzecim synem 
zmarłego w r. 1896 W. Ochmistrza, ks. kon- 
stantyna TIohenlohe-Schillingsfarsta. Urodzo- 
ny w r. 1567 w Wiedniu, po złożenia z ty- 
inłu jednorocznej służby ochotniczej egzami- 
nn oficerskiego w r. 188%18 poświęcił się 
pierwotnie karyerze wojskowej. W r. 1898 
został porucznikiem, a w r. 1895 przydzie- 
lono go do sztabu generalnego. W r. 1902 
jako kapitan sztabu generalnego I. kl. otrzy- 
mal posterunek attaché wojskowego przy am- 
basadzie petersburskiej. W r. 1906 mianowa- 
ny został majorem i przybocznym adjntantem 
Najj. Pana. W r. 1907 odznaczony krzyżem 
kawalerskim orderu Leopolda przeszedł do 
slużby dyplomatycznej. D. 24 kwietnia 190% 
otrzymał nominacyę na radcę legacyjnego I 
kategoryi, przyczem przydzielono go do am- 
basady herlińskiej, D. 13 marca 1906 prze- 
szedł w stan rozporządzalności. 

D. 2 lipca 1908 poślubił ks. Hohenlo- 
he Najdost. Arcyks. Marye Henryke, córkę 
Najdost. Arcyks. Fryderyka i Najd. Arcyks. 
Izabeli. Księstwo Hohenlohe mają troje dzie- 
ci, dwie córki: księżniezki Elżbietę i Natalię, 
jakotez syna: ks. Fryderyka. 

Ks. Hohonlobe jest porucznikiem rezer- 
wowym 9 p. huz. 

Jak wiadomo, w lutym 1918 otrzymał 
był ks. Gotfryd Hohenlohe-Schillingsfiirst od 
Najj. Pana polecenie udania się z Najw. pi- 
smem Odręcznem Najj. Pana do cesarza Mi- 
kołaja, Wiadomo także, jak silnie i pomyś!- 
nie fakt ten oddziałał na wysoce niepewną 
wówczas sytuacyę międzynarodową. 


Sprawy krajowe, 
(Akeya Polskiego Towarzystwa Politechniczne- 
go w sprawie budowy dróg wodnych w Galicyt). 

Dnia 20 z. m. odbyło się w sali Towa- 
rzystwa Politechnicznego posiedzenie Komi- 
syi kanałowej, poświęcone w całości kwestyi 
wyjaśnienia obecnych warunków budowy ka- 
nałów żeglugi w Galicyi. i 

Przewodniczył posiedzeniu prof. dr. Ma- 
ksymilian Matakiewiez — protokół pro- 
wadzili inż. Wł. Sikorski, oraz inż. W. 
Luczkow. 

Prof. dr. Maksymilian Matakiewiez 
powitał lieznie zebranych członków, oraz kie- 
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rownika dyrekcyi bud. dróg wodnych r. Dworu 
Artura Herbsta, który speeyalnie z Krakowa 
przybył na to zebranie. Prof. Matakiewicz 
podkreślił w swem przemówieniu, że techni- 
Le polscy uważają inwestycyę kanałowa — 
Jako jeden z najważniejszych postulatów dla 
Galicyi i będą jej bronić wskutek tego górą- 
co i wszelkiemi siłuni. 

Technicy polscy nie zadowolą się nigdy 
| małym kanałem od granicy do Krakowa, któ- 
[ry nie miałby pod względem ekonomicznym 

prawie żadnego znaczeniu — trwać natomiast 
będą przy bndowie kanalu aż do żeglownej 
przestrzeni Dniestru. 

Przez łączność z Dunajem pod Wiedniem 
z jednej strony, a drogami wodnemi z Ros- 
syi z drugiej strony, galicyjski kanał żeglugi 
stanowiłby pierwszorzędną arteryę komuni- 
kacyjną w wielkim stylu. Byłby on zdolny 
do przeobrażenia oblicza ekonomicznego Ga- 
licyi i wydźwigniecia tego kraju z wiekowej 
nędzy. 

Referat o obecnym stanie bndowy dróg 
wodnych w Galicyi wygłosił r. Dworu Artur 
Herbst. 

Mowca podniósł, że ustawa z 1901 r. 
obejmowala olbrzymi program budowy kana- 
łów żeglugi, bo 1169 km. kanału i kanali- 
zacyę Welłtawy i Łaby. Nie zabezpieczyła na- 
tomiast potrzebnych do realizacyi tego pro- 
jektu funduszów ustawowo, bowiem przezna- 
czorto wówczas na cel powyższy 155 mil. ko- 
ron efektywnio. (175 mil. kor. nominalnie), 
co stanowi zaledwie 12 proc. potrzebnych 
pieniędzy. 

Na Galicyę przypadło z dotowanych pie- 
niędzy 28 milionów koron efektywnie — do 
roku 1918, ezyli po 5 miliony koron ro- 
cznie — z którą to kwotą nie wiele można 
było zrobić. 

Rozpoczęto od kanalizacyi Wisły, by 
stworzyć łącznik między obydwiema odno- 
gami kanału, a równocześnie podjąć pra- 
ce około zabezpieczenia Krakowa przed po- 
wodziaroi. Roboty te są obecnie na ukończe- 
niu, mają zaś one dla Krakowa specyalne 
znaczenie. 

Wyłączenie szluzy i jazn, które miały 
być zbudowane na Wiśle, zostało dokonane 
dlatego. by na razie, póki jeszcze kanały nie 
są zbudowane, nie stwarzać sztucznych prze- 
szkód dla spławności Wisły. 

Samą budowę kanałów rozpoczęto wła- 
ściwie dopiero w r. 1911, oddawszy los III. 
i IV, w przedsiębiorstwo na przestrzeni Za- 
tor-Samborek. Rozpoczęto tam budowę kana- 
łów żeglugi ze względu na ogromną donio- 
słość zagłebia krakowskiego. 

R. Dw. Herbst poświęcił następnie du- 
Żą część swoich wywodów zagłębiu krakow- 
skiemu — ilustrujące swój wykład całym sze- 
regiem cyfr, dat i zestawień statystycznych, 
wykazujących olbrzymie bogactwo węgla, ja 
„kie mamy do dyspozycyi w zagłębiu, oraz 
ndowadmiających, że węgiel zagłębia szcze- 
gólnie z doliny Wisły nie ustępuje w niczem 
pod względem dobroci i wartości kałorycznej 
węglowi pruskiemu lub ostrawskiemu, 

Węgiel galicyjski jednak dopiero po 
wybudowaniu dróg wodnych, zapewniających 
mu tani transport, skatecznie rywalizować bę- 
dzie mógł z węglem pruskim. I dlatego to 


przyszłość zagłębia krakowskiego, ohejmuja- 
cego wedlug głebokich wierceń pruskich 249 
miliardów lonn =- t. je 90 pre. calego za- 
pasu węgla kam. w Austryi — zależy w ea- 
łości od budowy dróg wodnych w Galicyi. 
Węgiel kamienny nie znosi transporin kole- 
ja na daleką metę. Ten transport jest dlań 
za drogi i dlatego to we wschodniej Galicyi 
stosunki pod tym wzgledem są tak oplakane. 
Drogi wodne potrafią 30 do 40 pre. taniej 
od kolei żelaznych węgiel transportować. — 
Co do budowy samej, to obecnie buduje się 
na przestrzeni czterech losów kanałowych 
t. j. około 20 km. > 

W lipcu rozdana zostanie budowa I-go 
losu wraz ze szluzą komorową pod Zatorem. 

Jakkolwiek całych 26 milionów, które 
przyznano Galicyi w 1901, jest Już wydanych, 
w każdym zaś razie związanych, to jednak 
budowa postępuje w dalszym ciągu bez prze- 
rwy. Z końcem roku 1915 powinna być skoń- 
czona budowa If, II. IV. i W. losu. 

W najbliższej przyszłości ma być pod- 
jeta budowa 1 losu (zatorski). Na losie 6 i 
7 jest w toku — wykupno gruntów, po któ- 
rego ukończeniu miałaby się rozpocząć budo- 
wa i na tej przestrzeni. hkeambnułacya prze- 
strzeni kanału od granicy Galieyi do Zatora 
jest na porządku dziennym i będzie ukończo- 
na w tym roku. 

(o do projektu kanału od Wisły do 
Dniestru, to w najbliższych tygodniach — 
ma być ukończony operat dla rewizyi tej 
trasy, który zarazem jest projektem general- 
nym. Po przeprowadzeniu rewizyi trasy przez 
Namiestnictwo galicyjskie na przestrzeni 390 
klm., a zatwierdzeniu projektu generalnego 
przez Ministerstwo handlu, można będzie 
przystąpić do opracowania szczegółowego pro- 
jektu. 

W dyskusyi, która rozwinęła się pa od- 
czycie r. Dw. Herbsta zabierali kolejno głos, 
p. Czerwiński, szef ekspozytury kudowy 
dróg wodnych w Krakowie, — oraz pp, Ro- 
żański Adam, Bryl Jan, Sikorski Wła- 
dysław, dr. M. Thulie, Ingarden Ronan 
i dr. M. Matakiewiez, stawiając prele- 
gentowi szczegółowe pytania w sprawie bu- 
dowy dróg wodnych w Galicyi, Podniesiono 
przytem żądanie, by na wschodniej części 
trasy rozpocząć w najbliższym czasie zdjęcie 
terenu w pewnych przynajmniej punktach, 
które nie przesądzają jeszcze biegu trasy 1 
ażeby dla trasowania dalszej części kanału 
galicyjskiego stworzyć odrębną ekspozyturę 
w Galicyi. 

W dyskusyi podniesiono również tru- 
dności polityczne, na jakie natrafia realiza- 
cya ustawy z r. 1901, przyczem poszczególni 
mowcy podnieśli zbyt słabe, ich zdaniem, sta- 
nowisko Koła polskiego w tej sprawie. 

Wobec tego postanowiono na wniosek 
inż. Wł. Sikorskiego najbliższe posiedze- 
nie komisyi poświęcić dyskusyi politycznej 
nu temat dróg wodnych i zaprosić do współ- 
udziału parlamentarnych posłów krajowych. 

Na wniosek inż. r. Dw. Ingardena 
postanowiono opracować memoryał do wła- 
ściwych czynników o obecnym stanie sprawy 
budowy kanałów żeglugi w Galicyi i wybra- 
no do tego celu komitet, w skład którego 
weszli inżynierowie Jan Bryl, dr. M. Ma- 


takiewicz, Adam Rozżanski. dr. Bo- 
muald Rosłański, Rybczyński, Włały- 
slaw Bikorski. 

Podnieść należy, iż tak r. Dworn Herbs, 

|jak i starszy radea Czerwiński. obydwaj kie 
rownicy budowy dróg wodnych w Galicyi. 
zdeklarowali się przed gronem techników pol- 
skich, jako szczerzy zwolennicy programu 
budowy dróg wodnych określonego uslawą z 
190] roku i ich żarliwi obrońcy. Te dobra 
wolę obecnego szefa Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych podniesiono, podkreślając, że liczyć 
on może w tych zamiarach, które omawiał 
na komisyi. na szczere poparcie ogółu techni- 
ków polskich. 

Z przeprowadzonej dysknsyi wynika, że 
aby budowa kanałów żeglugi w Galieyi zo- 
stała należycie rozwinięta i nie stanęła na 
martwym punkcie (dotychczasowy postęp bu- 
dowy jest nader powolny), należy dopil- 
nować : 

1. aby bezzwłocznie przystąpiono do 
rewizyi trasy kanału od Wisły do Dniestru, 
którego projekt wstępny jest na ukończeniu; 

2. aby na partyach, gdzie nie będzie 
watpliwości co do położenia trasy, rozpoczęto 
bezzwłocznie studya szczegółowe i opracowa- 
nie projektn szczegółowego; 

5. aby w najbliższym czasie przeprowa- 
dzono reambulacyę projektu szczegółowego 
kanału od granicy galicyjskiej do Zatora; 

4. ahy spiesznie przeprowadzono wy- 
kupno gruntów na losis krakowskim; 

5. aby w jak najkrótszym czasie odda- 
no do wykonania losy I. (zatorskij i VI. (kra- 
kowski), jak niemuiej budowę jazu, szluzy i 
portu pod Krakowem. 

Dopiero po oddaniu robót wymienio- 
nych pod 5. do wykonania, a w dalszym cią- 
gu po rozpoczęciu budowy na przestrzeni mię- 
dzy Zatorem a granicą galicyjską, będzie mo- 
żna myśleć o szybszem tempie budowy, gdy- 
by bowiem budowano dalej w tem samem 
tempie, jak dotychczas, to budowa samego 
kanalu od granicy Galicyi do Krakowa 
potrwaćhy mogła z górą lat 20. W najbliż- 
szym czasie ima odbyć się posiedzenie komi- 
syi w sprawie regulacyi rzek kanałowych. 


Stan rzeczy w Albanii. 


Trzy dni ubiegłe w Durazzo. 


Dnia 18 b. m. o godz. pół do 1 nad 
ranem padło w mieście kilkanascie strzałów. 
Na razie nie można było stwierdzić, kto 
strzelał. Wkrótce potem na linii forpoezt roz- 
począł się silny ogień karabinowy. do którego 
wmieszały się także strzały działowe. Po pól- 
godzinnem trwanin strzelanina ucichła na 
całej linii. 

Surzały w mieście tłumaczą spiskiem 
mahometanów z powstańcami, mianowicie 
miało iść o wywołanie popłochu wśród 
ludności miasta, z czego powstańcy mieliby 
skorzystać. 

Aby zapobiedz powtórzeniu się takich 
zajść, utworzono gwardyę narodowa ze 120 
ludzi, która ma czuwać nad domami. 


REGINA. 


(France d'Orvalle: Regina. Le secret 
de Iorpheline). 


(Ciąg dalszy). 


W chwili przybycia teściowej panowała 
„stała pogoda” i głos śpiewał: 

— Przynosisz mi, mamo, wiadomości 
o moim ukochanym ? 

— Nie, moje dziecko, przyszłam sama 
o to ciebie zapyta ć. 

— Mnie zapytać? Wiesz matko, że mąż 
mój ukochany stawia ciebie, całkiem słu- 
sznie, po nad wszelkie inne kobiety i tobie 
najprzód przesłałby o sobia wiadomości, je- 
żeli wogóle chciałby ich udzielić komu. 

— Wiem, że mój syn kocha mnie na- 
dewszystko i płaci mi w ten sposób za bar- 
dzo ciężkie ofiary, które poniosłam dla niego, 
ale zapomina o tem czasami... 

— Chcialabym cię matko zapewnić, 
gdybym nie obawiała się być natrętna i 
sprzeciwiać się tobie, że nie zapomina o to- 
bie wcale. 

— A przecież milczy... 

Z rozkazu, proszę mi wierzyć. 
Z rozkazu czyjego ?... 

— Tej, która utrzymywała, że jest pa- 
nią de Taurigny; tak, ona jest winowajczy- 
nią, nie tylko względem mnie, ale także 
względem pani, to ona każe mu zapominać 
o matce! 

— Niawdzięczny ! 


— Zaciągnęła go gdzieś i trzyma go w 
ukryciu, aby go odciągnąć od obowiązków. 

— Gdybym choć wiedziała, gdzie się 
znajduje... i 

— Tak, gdybyśmy wiedziały, gdzie jest 
uwięziony... , 

— Nawet żartem nie wymawiaj tego 
słowa, moje dziecko — rzekła margrahina, 
wstrząsające się. 

Lecz Berta mówiła dalej : 

— Syn pani jest słabego charakteru... 
dał się złapać... Powiem nawet, że pozostaje 
uwikłany w silnych węzłach, które ta ni- 
kczemna kobieta zacisnęła w około niego. 

— Biedny Jan! 

— Tak, biedny Jan, który nie potrafi 
wydobyć się z pułapki, w której się znajduje. 

I dodała gwaltownie: 

— Widzę go ztąd, uwięzionego w tej 
siatce fałszywej czułości, kłamliwych pie- 
szczot a przedewszystkiem udanych objawów 
miłości macierzyńskiej dla jego córki... A gdy 
przypominając sobie, że posiada zacną ma- 
tkę i żonę, chco zerwać ogniwa, które go 
wiążą, ona staje przed nim z tym argumen- 
tem płytkim, lecz pełnym mocy przekonywa- 
jącej; A twoja córka? (o z nią zrobisz? 
Co się z nia stanie? 

Zatrzymała się, badając skutek słów 
swoich. 

Margrabina de Laurigny nie umiała sta- 
wić czoła podobnym argumentom. 

Przez chwilę, milczała, a potem kiwa- 
jąc swoją białą i pustą głową, powtórzyła: 

— Biedny Jan!.. To podstęp nikcze- 
mny! 

Nikczemną była jednak właśnie Berta. 

Ona, która dawniej opuściła swego mę- 
ża, a teraz, przez spekulacyę, dla korzyści, 
wróciła, aby mu szkodzić. 

Mogłaby ona z całą dokładnością po- 
wiedzieć, gdzie się znajduje jej ex-małżonek, 


targnienia ! 


a jeżeli tak świetnie grała komedyę nieświa- 
domości, to dla tego, że miała powody do 
ukrywania swoich intryg. 

— Niestety! — wyrzekła podnosząć do 
oczu obłudnie cienką batystową chusteczkę, 
jakby przygotowaną w eelu osusżenia łez u- 
danych — gdzie on jest... gdzie on jest... 

Lecz boleść trwała krótko. Na podwó- 
rze zamku wjechał powóz, czyniąc ogluszają- 
cy hałas. 

— Mój Boże, któż to przyjeżdża do 
nas? — rzekła margrabina 

Obie kobiety podeszły do okna... 

Berta nie mogła się powstrzymać od 
nerwowego wstrząsu... Poznała tego, który 
wysiadał z samochodu... 

Margrabina patrzyła na gościa. 

— Jeżeli się nie mylę — rzekła — to 
nasz najlepszy przyjaciel, Hugo Martin... 

— Rzeczywiście... masz słuszność, mat- 
ko, to on... Co za przyjemność go widzieć! 
może coś wie... może nam przywiózł jakie 
wiadomości. 

— Z pewnością, 

Berta de Laurigny ujęła teściowe pod 
rękę: 

— Pozwolisz mi, pani, towarzyszyć $0- 
bie do hali, wyjdziemy naprzeciw naszego 
przyjaciela. 

Opuściły natychmiast pokój, lecz w chwi- 
li, gdy Hugo Martin wchodził na schody pe- 
ronu, Berta pozostawiła panią de Laurigny 
samą w hali, mówiąc: 

— Nie mogę sobie darować swego roz- 
zeszłam na dół w sukni do- 
mowej, proszę mi darować, lecz muszę odejść. 

Wracając do swoich prywatnych apar- 
tamentów myślała : 

„Nie z tego, co będą mówić między 
sobą, interesować mnie nie może! Zresztą, 
czegoś bym się miała dowiedzieć od Martina, 


reżysera baletu, w którym wątła i rozbawiona 


kobiecina każe skakać swemu głupiemu mę- 
żowi tak jak mu zagra i swej majestatycznej 
teściowej”. 

I ze znaczącym grymasem, mówiła so- 
bie: 

„Ponieważ ja trzymam sznurki w ręku 
i w ruch wprawiam pajaca Martina, pozwól- 
my im się ponudzić nieco w operetkowem 
téte--tte.. Mam czas l...“ 

Margrabina de Laurigny 
pewnym krokiem przeszła przez halę. 

Hugo Martin fisko się ukłonił i uca- 
łował z szacunkiem rękę, którą mu podała: 

— Przywozi mi pan wiadomości o Ja- 


tymczasem 


nie? 

I natychmiast, poprawiając się, dodała: 

— I o mojej małej Reginie? 

— Rozkoszne dziecko nikczemnej matki.» 

— Biedne maleństwo... jej wdzięk i w 
roda czynią z niej godną spadkobierczynić 
naszej rasy... 

— Bzczerze jej żałuję... szczególniej..: 

— Wytłumacz się pan jaśniej. 

Bardzo cicho, Hugo dodał: l 

— Przed swoją Śmiercią, matka mi J* 
powierzyła. 

Margrabina przymknęła oczy i głose™ 
bez dźwięku zapytała: 

-— Pan mówi, iż Zuzanna umarła... to 
niemożliwe... była taka piękna... 
Bardzo piękna... 


potwierdził 
Martin. 

— Taka słodka, łagodna... A 
— Bardzo słodka, szczególnie dla mnie, 
doświadczyłem jej dobroci i uprzejmość, at 

ostatnich dmiach jej życia. Oto proszę, J 
dowód. jsł 
Wyciągnął z portfelu list, który My 

być ostatnim wyrazem uczuć i zapatryw* 
pani Zuzanny de Laurigny i zaczął czytać 

. (Cigg dalszy masląpi). 
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Z pokładn parowca „Hercegowina“ 
= ostrzeliwano w nocy dnia 16 b. m. stanowi- 
ska na wzgórzach, ciągnących się ku Kawai, ` 


oraz wzgórza koło Porto Romana. „Hercego- 
wina“ po południu wypłynęła i ostrzeliwała 
pozycye powstanców koło Kawai. 

Pod wieczór nadeszła wiadomość, 


że 


głości 4 godzin na północ od Durazzo i za- į 


atakuje wkrótce powstańców pod Szijakiem. 
Pod 4. 19 b. m. donoszą: Ubiegłej nocy 
„Hercegowina* z ochotnikami i artyleryą na 


pokładzie wyplynęła ponownie, aby ostrzeli- 


wać pozycye nieprzyjacielskie w kierunku ku 
Porto Romana i Kawaja. 


Prenk Bib Doda z 2.000 ludzi stoi w odle- | 


Ponieważ ubiegłej nocy znów nieznani | 


ludzie strzelali w mieście z rewolwerów, wy- 
dał Kroon obwieszczenie grożące pięcioletniem 
więzieniem każdemu, ktoby w mieście strzelał. 


Dzień ten ming? w semem Durazzo zu- | 


pełnie spokojnie, bez wypadku. Miasto miało 
normalną fizyognomię. 

Dokoła miasta zbudowano szańce i roz- 
ciągnięto druty kolczaste, tak, iż wykluczone 
jest wtargnięcie powstańców do miasta na- 
wet w razie nagłego niespodziewanego ataku. 
Z3 szańcami obozują silne oddziały Mirdy- 
tów i Malisorów, porozstawiawszy straże. 

W miejsce „Szigetvaru“, który odpłynął 
do Smyrny, przybył okręt stacyjny austro- 
Węcejerski „Pantera“. 

Ogólne położenie jest bardzo niejasne. 
Prenk Bib Doda ciągle jeszcze przebywa o 4 
godziny drogi za Durazzem i mie spieszy się 
Z atakiem na powstańców koło Szijak. 

Achmed bey Mali, który kolo Tirany 
inia? otoczyć powstańców, również zwleka. 

ak samo niema pomyślnych wiadomości od 

Asisa baszy Vriom, który miał z południa 
przez Fieri nadciągnąc. Do pozycyi Prenk 
Bib Doby wysłano na paroweu „Gizela“ arty- 
rye ochotniczą, Wysłannicy mają wytłuma- 
czyć Bib Dodzie konieczność pochodu, gdyż 
równocześnie i z Durazzo uderzonoby na po- 
Wstańców. 

Doniesienie dzienników włoskich, jakoby 
dwa działa wpadły w ręce powstańców, jest 
nieprawdziwe, gdyż oba działa podczas ucie- 
a Mirdytów ochotnicy zaciągnęli z powro- 

M do miasta. Tylko jedno w mieście usta- 


| 
wione działo zostało chwilowo uszkodzone. 
Nieprawdziwe sa też wieści o smierci 
AL „holenderskich oficerów, gdyż poległ 
Jiko jeden, t, j. Thomson. 
d 


Stanowisko powstańców. 

Wedle ostatnich doniesień, kilka tysię- 
© powstańców. jak słychać, gotowych jest 
ławrzeć pokój, żądają pozostawienia broni i 
aMunicyi, nadto stawiają inne żądania nie 
» przyjęcia. 

D. 18 b. m. po południu odbyło się 
*8romadzenie ludności muzułmańskiej w Du- 
Eeo, poczem czterech hodżów wysłano do 

ozu powstańców w Szijaku, aby w imieniu 
gą mości muzułmańskiej Durazza wezwać ich 
„poddania się i złożenia broni. Wczoraj 
tocił, dwu liodźów z tem, że powstańcy 
połówi są uznać księcia, ale proszą o jeden 

2 dwa dni zawieszenia broni. Polecono 
netom, aby obiecali powstańcom zawiesze- 
kę, Preni pod warunkiem, że dadzą zakładni- 
Ta na to, że nie zerwą zawieszenia broni 
wo“ posuną się naprzód, oraz nie zaatakują 

Jsk księcia. 

Prenk Bib Doda. 

p.  (łośny dzisiaj przywódca Mirdytów, 
Keny Bib Doda, należy do najbardziej inte- 
ski) ch postaci nowego księstwa albań- 
hip 5% Nazwisko jego powtarza się nieustan- 
tr A ostatnich zajseiach, które wstrząsnęły 
wą e Mbreta. Historyę jego życia, burzli- 
Seit, *EZOLYCZNĄ, kreśli w Moelmische Volks- 
bę; / baronowa Godinu, ktora miała sposo- 
jen, TOZMawiAć Z Prenk Bib Dodem na 
ly, ie u przedstawiciela Austro-Węgier w 

zy przed niedawnym czasem. 
Speg Prenk Bib Doda — opowiada autorka — 
któ? młodość na walkach przeciw Turkom, 
W, a daremnie usiłowali wedrzeć się w gó- 
lhs 


0h: E 


| z tOwiące siedzibę szczepu Mirdytów, 
; tyg, CZyków-katolików. Pewnego dnia, w po- 
któr, Stracił oko i dostał się do niewoli, w 
Ar... Spędził kilkanaście lat. Ktoż potrafiłby 
boa e 
tog 
t lp 


l ZE 
ni, fak Bil Doda jest sam w sobie małą 
Wróg. 1 0 ile byłby niebezpiecznym jako 
tle] w. Wego porządku, o tyle jako przyja- 


D 
| a R pad 4 powodu zgonu Thomsona 
, p, rskier rólowej Wilhelminie, rządowi ho- 
| notr E ZA wdowie po Thomsonie kon- 
a T $ozynarodowa komisya kontrolna, 
Bt Szedł od królowej serdeczny tele- 


£ podziękowaniem, 


= 


KRONIKA. 


Z 


wia 


Lwów, ZEFUCA. 
Kalendarz, 
Wtorek, (28 czerwca): 
i Wandy, — Wandy. — Tymofteja. 


| zachód słońca o godzinie 7:33 po południu. 
| Temperatura, © godzinie 12 w 
i dnie -+ 26 Cel 
| 


i w sobotę w nocy z powrotem do Wiednia. 
1 


! bitowski przybył wczoraj do Wiednia. 


| — Prezydent galic. dyrekcyi poczt 
(i telegrafów p. Ryszard Wopaterni powió- 


l ait z urlopu i objął kierownictwo dyrekcyi. 


— Rektorem Uniwersytetu Jagiel- 


lońskiego wybrano w sobotę jednomyślnie 
prof. dr. Kazimierza Kostaneckiego. Wybór na- 
i stąpił po zrzeczeniu się prof. dr. Wicherkie- 
wieza, na którego przypadała kolej. 


| Z e.ik. armii. Generał-porucznik Fran 
| ciszek Georgi, przydzielony do wyższego sądu 
PO zamianowany prezydentem Naj- 


wyższego Trybunału sądowego obr. krajowej, 
la generał-majorowie Wiktor Weber i Henryk 
bar. Fiedler, przydzieleni do wyższego sądu 
wojskowego, wiceprezydentami Najwyższego woj- 
skowego Trybunału sądowego. 
Uwolnieni zostali ze względu na 
zdrowia ze swych stanowisk generał-majorowie: 
Piotr Togni, komendant 30 brygady piechoty: 


Artur Hilrety, komendant 10 brygady kawale- 


ryi i Emanuel Wojtechovsky, komendant 8 
brygady kawaleryi. 

Pułkownik Gustaw Nowak Z 3 p. dział 
polnych, przy sposobności przeniesienia go w 
stan spoczynku, otrzymał order Zelaznej Koro- 
ny III. klasy » uwolnieniem od taksy. 


Zamianowani zostali pułkowniey: Józef 


Mark, komendant 26 p. p., komendantem 30 
brygady piechoty; Wiktor Bauer, komendant 8 
p. drag., komendantem S brygady kawaleryi; 
Fryderyk bar. Cnobloch, komendant 16 p. huz. 


komendantem 10 brygady kawaleryi, podpuł- 


kownik zaś 5 p. drag. Eugeniusz Adler komen- 
dantem 8 p. drag. 

Jednoroczny ochotnik dr. Franciszek Wa- 
gaz 18 pp. zamianowany prowizorycznym leka- 
rzem fregaty. 


— Z kolei. Z powodu podmycia nasypu 
między Starzawą a Krościenkiem na szlaku 
Przemyśl - Zagórz, wstrzymany był w sobotę 
ruch ogólny od godz. 6 wieczorom do niedzieli 
godz. ð nad ranem. Obecnie po usunięciu prze- 
szkody ruch wszystkich pociągów odbywa się 
w sposób normalny. 


— Związek nauczycielek (ul. Klono- 
wiczą 7) urządza kurs przygotowawczy do egza- 
minu kwalifikacyjnego dla szkół ludowych. 
Kurs rozpocznie się 20 lipca. Zgłoszenia przyj- 
muje Biuro Związku od godz. 10 do | w po- 
łudnie. 


— Sekeya nauczycielek szkół średnich 
urządza w roku szkolnym 1914/15 dwnletni 
kurs przygotowawczy do matury gimnazyum 
realnego (lub klasycznego) Kurs prowadzony 
będzie wzorowo przez znane i kwalifikowane 
siły nauczycielskie, Wpisy i informacye w lo- 
kalu Związku nauczycielek Klonowicza 7 I. p., 
w poniedziałki, środy i piątki, od godz. 4—5 
do końca czerwca. Zgłoszenia pisemne, pod 
tym samym adresem dla sekcyi nauczycielek, 


— W sprawie żeńskiego szkolnictwa 
średniego odbył się wczoraj przed południem 
w Sali ratuszowej wiec obywatelski pod prze- 
wodnictwem p. Argasińskiej, W wiecu wzięli 
udział posłowie dr. Głąbiński i Diamand. Po 
referacie p. Miksińskiej i przeprowadzeniu 
dyskusyi w sprawie żeńskiego szkolnictwa śre- 
dniego uchwalono szereg rezolucyj, domagających 
się: zakładania państwowych żeńskich szkół za- 
wodowych, zatrudniania w szkołach prywatuych 
nauczycielek, rozszerzenia uprawnień dla abitu- 
ryentek szkół Średnich, upaństwowienia odpo- 
wiedniej ilości prywatnych szkół średnich, 
oraz dawania pierwszeństwa w seminaryach 
żeńskich nauczycielkom przed profesorami 


— Polskie Towarzystwo przyrodni- 
ków im. Kopernika odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dnia 23 czerwca b. r., o godz. 6 wie- 
czorem w sali X. Szkoły politechnicznej (ulica 
Leona Sapiehy). Porządek dzienny: 1. Prof. 
dr. K. Weigel: „O fotogrammetryi* z demonstr. 
2. Luźne komunikaty. 


— Nadanie posagu. ©. k. Namiestnictwo 
nadało posag z fundacyi familijnej im. Józefa 
Gerżabka w kwocie 400 kor. Krystynie Jawor- 
skiej, krewnej fundatora. 

— Nowe centrale telefoniczne. Dnia 
25 b. m. oddane zostaną do publicznego użytku 
centrale telefoniczne w Głogowie, Kolbnszowej 
i Majdanie K. Kolbnszowej, — Powyższe urzędy 
telefoniczne pełnić będą ograniczoną służbę 


| Wschód słońca o godzinie 318 rano, 
połu- 
| — JE. Wspólny P. Minister skarbu 
| dr. Leon Biliński wyjechał wraz z Małżonką 


— JE. P. Marszałek krajowy Nieza- 


Stan 


— Ze szkoły kadeckiej. W połowie 
września b. r. odbędzie się przyjmowanie aspi- 
rantów do szkoły kadeckiej we Lwowie. Wzory 
podań o przyjęcie zawarte są w „Rozpisaniu 


konkursu na przyjęcie do szkół kadeckich* (w 


języku niemieckim), a można je otrzymać od 
e. i k. drukarni nadwornej i państwowej w 
Wiedniu, III. Rennweg 16. Bliższych wiado- 
mości udziela się w szkole kadeckiej w godzi- 


nach przedpołudniowych. 


— Ulewa, przeplatana grzmotami i pio- 
runami, nawiedziła w sobotę po południu znowu 
W wielu domach woda zalała 


nasze miasto. 
piwnice i sutereny. 


— Wycieczkę do Pienin urządza se- 
keya wycieczkowa krakowskiego Ogniska nau- 
czycielskiego w niedzielę, dnia 28 b. m. Odjazd 
z Krakowa w sobotę, 27 b. m. o godz. 11:55 
w nocy do Nowego Targu, zkąd po śniadaniu 


furkami do Czerwonego Klasztoru (35 klm.) w 
Pieninach. Po drodze zwiedzenie słynnych ruin 


w Czorsztynie i starożytnego węgierskiego zam- 
(węgier- 
skie miejsce kąpielowe Koronahegyfurdo), po- 


ku „Nidzicy“. Obiad w Śmierdzonce 
czem jazda łódkami Dunajeem wśród jednej z 
najpiękniejszych panoram w Europie, (8 kim. 
wodą). Ze Szczawnicy pieszo przez Pieniny do 
Czerwonego Klasztoru, potem furkami do N, 


Targu. Po wieczerzy odjazd o godz. 11 W nocy, 
przyjazd do Krakowa 29 b. m. o godz. 6 rano. 
Koszta wycieczki wynoszą 28 K., w co wlicza 


się bilet do Nowego Targu i z powrotem, 
śniadanie i wieczerzę w N. Targu, furki do 
Czerwonego Klasztoru i z powrotem, obiad, ja- 
zdę łódkami, myta, napiwki, zwiedzanie zam. 
ku, wydatki administracyjne. Zgłoszenia w for- 
mie zadatku 10 koron przyjmuje i wyjaśnień 


udziela p. Józef Robak Kraków (Zwierzyniecka 
11). najpóźniej do 22 czerwca. Na odpowiedź 


należy dołączyć markę. Informacye ustne w 
Ognisku naucz. (Rynek 29, telef. 3360) między 
6—8 wieczorem. 

— Wycieczka krakowskiego Klubu 


automobilowego w Tatry i Pieniny, zapo- 
cieszy się 
nader życzliwem poparciem naszych władz rza- 


wiedziana na 27, 28 i 29 b. m., 


dowych i autonomicznych, które rozumieją w ca- 
łej pełni doniosłość pierwszego przedsięwzięcia 
Klubu w dziale turystyki samochodowej. Staro- 


stwa w Myślenicach, oraz w Nowym Targu za- 
wiadomiły Klub i Związek turystyczny, iż wy- 
dane zostały wszelkie potrzebne zarządzenia 
ochronne, aby uczestnikom zapewnić bezpieczeń- 
W Szezawnicy i Zakopanem 
projektowane są przyjęcia wycieczki przez re» 
Komitet orga- 


stwo i wygodę. 


prezentacye gminne i zdrojowe. 
nizacyjny, z niestrudzonym kierownikiem 
Weklukiem na czele, czyni 
przygotowania około ustalenia szczegółów pro- 
gramu, w który wchodzi przejazd łodziami us 
roczą kotliną Dunajca. Ze względu na koniecz- 


inż. 


ność weześniejszego zamówienia noclegów i po- 
siłków, uprasza biuro Klubu o jak najrychlej- 
lista wozów 
bezwarunkowo za- 


sze nadsyłanie zgłoszeń, 
zostanie z dniem 22 b. m. 
mknięta, 


gdyż 


— Zbiory p. Jasieńskiego. Warsza- 


wskie pisma douoszą: „W celu obejrzenia i 
ocenienia zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego, ma- 
jących przejść na własność przyszłogo war- 
szawskiego Muzeum miejskiego, zgodnie z po- 
zwoleniem generał-gubernatora, wkrótce wyru- 
szy do Krnkowa delegacya z łona magistratu, 
oraz kilka zaproszonych w tym celu osób z tu- 
tejszego świata artystycznego. 

Delegacyę tę stanowić będą: Wiceprezy- 
dent miasta, p. Zaremba, radcowie magistratu, 
pp. E. Zienkowski i J. Mrozowski, następnie 
dyrektor honorowy Muzeum sztuk pięknych, 
profesor rzeźby, p. Pius Weloński; artysta-ma- 
larz p. Miłosz Kotarbiński; wiceprezes Towa- 
rzystwa zachęty sztuk pięknych, p. Juliusz 
Herman, prezes Towarzystwa opieki nad za- 
bytkami, Edward hr. Krasiński; dyrektor szkoły 
artystycznej rysunku i malarstwa, p. Stanisław 
Lene; właściciel nieruchomości, p. Antoni Strza- 
łecki i współwłaściciel antykwarni, p. Hiero- 
nim Wilder. Zastęp ludzi fachowych i znają- 
cych się na sztuce, poważnie reprezentowany 
w pomienionej delegacyi, jest gwarancyą, że 
poruszana w niektórych pismach sprawa war- 
tości daru p. Jasieńskiego należycie wyświe- 
tlona zostanie“. ę 

O ile nam wiadomo — p. Jasieński co- 
fnął stanowczo darowiznę swych cennych zbio- 
rów dla Warszawy. W niektórych bowiem pi- 
smach warszawskich umieścił p. Wincenty Tro- 
janowski gwałtowne artykuły przeciw p. Ja- 
sieńskiemu i magistratowi warszawskiemu z 
racyi przyjęcia zbiorów, a prasa warszawska i 
artystyczne koła Warszawy nie reagowały na 
tę kampanię. P. Jasieński nie chcąc narażać 
magistratu na podejrzenia, jakie stawia p. Tro- 


janowski i zrażony biernością kół artystycznych, 


cofa darowiznę. 

— Aeronautka miss Margueritte, pro- 
dukująca się od szeregu dni w lwowskim Par- 
ku zabawowym, wzniosła się wczoraj o godzi- 
nie 6 wieczorem balonem i wylądowała na da- 
chu realności przy ulicy Kurkowej 1. 4. Stra- 
żak ogniowy uwolnił aeronautkę z przykrej sy- 
tuacyi, poczem sprowadził balon na ulicę. 

— (Generalny adjutant sułtana, gene- 
rał Salih basza w powrocie z Niemiec, za- 


obecnie ostatnie 


luksusowych dla swego władcy i wysłał już je 
do Konstantynopola, 

A Zgubiono : w Rynku czarną parasolkę; 
torebkę, zawieraja:a 1 kor.i dwa bilety wstępu 
do teatru miejskiego; złoty zegarek damski z 
łańcnszkiem ; torebkę, zawierającą notes i ro- 
zmaite drobiazgi. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: dwie parasolki, parę rękawi- 
czek męskich, parasol, torebką zawierającą foto- 
grafię, dwie książki, nuty i cwikier; w wozach 
miejskiej kolei elektrycznej: parasol, kapelusz 
damski, trzy parasolki, dwie książki, dwie pary 
rękawiczek i kartę jazdy miejska koleją elektry- 
czna. 

A Echa morderstwa w Jaryczowie 
nowym. Pod zarzutem zamordowania Chaima 
Sehorra w Jaryczowie nowym — o czem donie- 
śliśmy w sobotę — aresztowano dozorcę tamtej- 
szej fabryki dachówek Jana Naryńskiego, jego 
żonę Maryęi szwagra Szczepana Łaszczkiewicza 
i pewnego włościanina. Wszystkich sprowadzono 
wczoraj do więzienia śledczego tutejszego sądu 
krajowego karnego. 

ZA Zagadkowy wypadek. W relności 
przy ul. Jakóba Hermana 1l. 14 zualeziono w 
sobotę po południu zamieszkałą tam wdowę po 
blacharzu Chunę Haberową i dwoje jej dzieci: 
7 letniego Mojżesza i 8-letnią Goldę, leżących 
bez przytomności. Lekarz dyżurny wezwanego 
pogotowia Towarzystwa ratuukowego stwier- 
dziwszy u nich zatrucie, udzielił im pierwszej 
pomocy, poczem Haberową odwieziono do szpi- 
tala powszechnego, dzieci zaś jej do szpitalika 
im. św. Zofii. 

ZA Nieostrożna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 105 jadąc w sobotę szybko ulica 
Krakowską, najechał na Qylę Leipnerową i do- 
tkliwie ją potłukł. 

A Przejechanie. W ulicy Karola Lu- 
dwika najechał wczoraj automobil ur. 998 na 
nieznaną na razie z nazwiska kilkuletnią dzie- 
wczynkę i powalił ją na ziemię, Dziewczynka 
odniosła tak ciężkie obrażenia, że wezwane po- 
gotowie Towarzystwa ratunkowego musiało ją 
odwieźć w stanie groźnym do szpita powsze- 
chnego. 

Dziewczynką tą — jak stwierdzono nastę- 
pnie — jest 4-letnia Sara Jollesówna. Ma ona 
zdartą na głowie skórę aż do czaszki i złama- 
ną rękę. Do dziś po południa nie odzyskała 
przytomności. 

ZA Zwłoki młodej kobiety, w wieku 
do lat 20, wyłowiono wczoraj w stawie Peł- 
czyńskim. Jest ona szatynka, średniego wzro- 
stu. Ubrana była w białą bluzkę, z czarną ko- 
kardką aksamitną i broszką w kształcie man- 
doliny, w spodnicę ciemno-oliwkowego koloru, 
czarny fartuszek i czarne sznurowane buciki. 

Na miejsce zjechała komisya polieyjno-le- 
karska i po spisaniu protokołu poleciła odsta- 
wić zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej. 

Jak stwierdzono, zwłoki leżały w wodzie 
od trzech dni. Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia z samobójstwem. Identyczności owej 
kobiety dotychczas nie ndało się stwierdzić, 

A Kronika policyjna. Do sklepu Her- 
mana Brattnera przy ul. Łyczakowskiej 1. 22 
włamał się w sobotę w południe złodziej i skradł 
80 kor. z szuflady kasowej, złoty zegarek dam- 
ski, złotą bransoletkę, składającą się z trzech 
sztabek, ozdobioną dwoma szafirami. 

Kelner Mojżesz Mandelkorn pobrał u N. 
Oblasowej na rachunek p. Henryka Zimermana 
kilkadziesiąt koron i znikł ze Lwowa. 

Z budowy domu przy ul. Źródlanej 1. 47 
skradziono na szkodę zarządu gazowni miej- 
skiej rozmaite narzędzia monterskie, wartości 
przeszło 50 kor. 

Policya aresztowała wezoraj Artura Bo- 
bina, bez zajęcia, który w celach kradzieży 
wszedł do mieszkania p. L. Goldberga przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 3. 

Z szafki p. Wandy Janusiewiczowej skra- 
dzion 50 klgr. mąki, 15 klgr. grysiku i dwa 
klgr. grzybów. 

(AO) Wykrycie zbrodni. W piecyku że- 
laznym, służącym do ogrzewania łazienki w 
mieszkaniu właściciela drukarni p. Jigera w 
pasażu Hausmanna, znaleziono wezoraj zwłoki 
noworodka, owinięte w szmatkę. Zwłoki były 
już w stanie zupełnego rozkładu. Policya wdro- 
żyła natychmiast dochodzenia i od domowni- 
ków dowiedziała się, że w pierwszych począ- 
tkach czerwca zajęta była u pp. Jiigerów, jako 
pielęgniarka chorej p. Jigerowej, jedna z pielę- 
gniarek Stowarz. niemieckich pielęgniarek przy 
ul, Kłeparowskiej i że musiała ona porzucić 
to stanowisko z powodu nagłego  zachoro- 
wania. Wkrótce aresztowano w wymienionem 
Stowarzyszeniu 25-lctnia Paulinę Franzową, tẹ 
właśnie, która była u pp. Jagerów. Dziś prze- 
słuchano ją. Przyznała ona, że 12 czerwca 
porodziła w klozecie, obok łazienki, dziecko 
nieżywe, owinęła je w szmatkę i włożyła do 
pieca. Trupa noworodka odstawiono do Zakła- 
du medycyny sądowej dla stwierdzenia, czy 
istotnie przyszło ono na świat nieżywe, czy też 
zostało uduszone. Z Franzową spisano protokół, 
a jutro odstawiona ona będzie do więzienia 
sądu krajowego karnego pod zarzutem zbrodni 
dzieciobójstwa. 


(A) Śmiertelne pobicie. Na Zniesie- 


dzienną. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 28 czerwca 1914. 


trzymał się w Wiedniu, gdzie bawi już od dni niu podezas kłótni familijnej pobito wczoraj 
czternastu. Zakupił tam większą liczbę koni| Ferdynanda Kramarza, koźlarza. Ma on ośm 


ran na głowie. Lekarz orzekł, że 
dziei utrzymania go przy życiu, ponieważ rany 
są bardzo ciężkie i dużo z nich krwi upłynęło. 
Kramarza odwiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala powszechnego. 

(A) Krwiożereza niewiasta. Wczoraj 
zgłosiła się na stacyi ratunkowej Julia Lang 
z kilka ranami na ręce i ramieniu. Rany po- 
chodzą od ukąszenia, a pokąsała ją koleżanka, 
z którą toczyła spór miłosny. 

(ZN) Pokaleczeni bagnetami. Podczas 
bójki wczorajszej w ul. Żółkiewskiej między 
cywilnymi a żołnierzami, poranieni zostali ba- 
gnetami koźlarz Zygmunt Kmenfrey i robotnik 
Jun Sobczyszyn. Rannych opatrzyło pogotowie 
ratunkowe. 

(ZN) Nieszczęśliwe wypadki. W domu 
przy ul. Bandurskiego |. 6 spadło z okna naj 
drzwiczki żelazne, wystające z otworu piwni- 
cznego, 8-letnie dziecko ślusarza kolejowego N. 
Sensego i ciężko się potłukło. 

Pięcioletnia Mania Tannenbaumówna, cór- 
ka zegarmistrza, podbiegła wezoraj pod wóz 
tramwayowy, pędzący z ul. Łyczakowskiej, na 
rogu ul. Rzeżbiarskiej i potrącona, upadła na 
bruk, przyczem dotkliwie się pokaleczyła. Ran- 
ną oddano opiece rodziców. 

W klatce schodowej w domu przy ul. 
Ossolińskich 1. 12 spadła z wysokości II. pię- 
tra 10-letnia Katarzyna Gąsiorówna, złamała 
rękę i rozbila głowę. Pogotowie ratunkowe oSA 
wiozło ją do szpitalika św. Zofii. | 

Nieznanego nazwiska kobieta, około 50 | 
lat licząca potknęła się w ul. Grodeeckiej, obok 
koszar Ferdynanda, na szynach Ban dsc 
upadła i uderzyła głową o szyny tramwayowe 
tak silnie, że straciła przytomność. Pomimo po- 
mocy pogotowia ratunkowego nie odzyskała 
przytomności i w takim stanie odwieziono ja do 
szpitala powszechnego. 


W ul. Szpitalnej najechał dorożkarz na 
JU-letniego Józefa Korblocha, syna szewca. Ko- 
ła dorożki zgniotły chłopcu nogę. 

4 Berta bar. Suttner, głośna pisarka, 
pionierka hasła powszechnego pokoju, odznaczo- 
na nagrodą Nobla, zmarła wczoraj przed po-, 
łndniem w Wiedniu, w 72 r. życia. 

— Zmarli: w btanisławowie, Celina z 
hr. Zawadzkich 1 v, Chełmicka, 2 v. Zbigniewowa | 
Cieńska, b. właścicielka dóbr ziemskich, w 67| 
roku życia; 

w Wiedniu, dr. Wilhelm bar. Kolbenstei- 
ner, tajny radca, pozasłużbowy szet sekcji, "i 
66 r. życia; 

w Skrzynkach, w pow. wieluńskim, Gu | 
staw hr. Stadnicki, w 75 rokn życia. Długie 
lata przebywał na Podolu i Litwie, gdzie jako 
świetny rolnik i człowiek nieskazitelnego cha- 
rakteru powszechne zyskał uznanie i szacunek; i 

w Karlsbadzie, Julian Rychlik, oficyał 
pocztowy w Białej, w 39 r. życia; 

w Krakowie, Marya z Wałterów Zatheyowa, 
żona urzędnika banku, w 35 r. życia; 

w Leżajsku, ©. Letus Olszewski, definitor 
i misyonarz Zakonu 00. Bernardynów, w 66 r. | 
życia, a 42 kapłaństwa; 

koło Korca —! jak donoszą z Kijowa — Pa- 
wel Pasukowski, b. ordynans Józefa ks. Ponia- ; 
towskiego, w 124 r. życia. 

— Echa zamordowania Ś. p. Świ- 
szezowskiego w Krakowie. Trybunał są- 
dowy i kasacyjny w Wiedniu odrzucił zażale- 
nie nieważności wniesione przeciw wyrokowi 
trybunału sądu przysięgłych w Krakowie, wy- 
danemu na Gackiewicza, Kobrzyńskiego i Kra- 
jewskiego skazanych za zamordowanie księ- 
garza ś. p. Swiszczowskiego. 

— Orkan. Z Kutna donoszą do pism 
warszawskich, że szalał tam onegdaj orkan 
przy towarzyszeniu grzmotów tak silny, że wy- 
rywał drzewa z korzeniami, słupy telegraficzne 
tak łumał, jakby je kto popodcinał siekierą; 
unosił duże budynki drewniane z miejsca. 

— Dramat rodzinny. W Poli popełnił 
onegdaj samobójstwo lekarz marynarki dr. Za- 
chalka wraz z teściowa, w pokoju przylegają- 
cym do sali, w której stał katafalk jego żony. 
Teściowa miała poprzecinane tętnice, a dr. Za- 
chalka otruł się morfiną, Jako powód podał 
w pozostawionym liście niemożliwość dalszego 
życia bez dobrej towarzyszki, jaką była mu 
jego żona. 

— Z awiatyki. Wczoraj rano odbył się 
w Wrocławiu start do lotu kresów wschodnich. 

— Sprawa ord. Bispinga. W piątek 
komplet 2 dep. warszawskiej lzby sądowej pod 
przewodnictwem członka Izby p. Amaliekiego, 
rozważał skargę ord. Bispinga na zastosowanie 
względem niego, jako środka prewencyjnego, 
bezwzględnego zatrzymania i nadal w wię- 
mieniu. 

Referował skargę członek Izby, Jegorow. 
Wnioski stawiał podprokurator Izby Fiodorow. 

Obrońca oskarżonego, mec. Papieski, kry- 
tykując główny motyw decyzyi sądu okręgowego 
przy odrzucenia zwolnienia Bispinga za kaucyą: 
ewentualny wpływ oskarżonego, w razie wy- 
puszczenia go na wolność, na zmianę zeznań ze 


niema na-;, 


+ 


instaneyi i przekonaliście się, że jeśli był wpływ į mana. Musiano ją bez przytomności zanieść na „Niu“, sióra rossyjskiego autora Í. Dymovs Í 


jakiś na świadków, to nie ze strony oskarżo- | noszach na miejsce wykonania wyroku. W kilku 


nego lub jego rodziny; 


śledztwie sądowem skondensowało, poznając np. 


dopiero po roku Bispinga, wówczas, gdy na 


śledztwie pierwiastkowem zeznawali inaczej. 


Niema obawy, aby, pomijając już sytnacyę spo- 
łeczną, rodzinną i majątkowa oskarżonego, usi- 
łował on ukryć się przed ostatecznem wymia- 
rem sprawiedliwości; chodzi mu bowiem głó- 


wnie o rehabilitacyę moralną przed ludźmi mu 
bliskimi i przed ogółem a przecież ucieczka 
jego musiałaby uicwątpliwie zaświadczyć o je- 
go winie“. 

Dalej obrońca powoływał się na stan pod- 
kopanego zdrowia oskarżonego i na konieczność 
leczenia się w warunkach bardziej ku temu 
odpowiednich, niż dać to mogą warunki wię- 
zienne. 

„Zresztą pp. sędziowie — mówił obroń- 
ca — uznaliście w swoim czasie za rzecz spra- 
wiodliwą zwolnić natychmiast hr. Ronikiera z 
chwilą ogłoszenia mu kary tej samej kategoryi 
co i wymierzona kura Bispingowi, t. j. rot 
aresztanckich, zażądawszy od niego stosunkowo 
niewielkiej kaucyi. Kaucya taka nawet w więk- 
szym rozmiarze może być złożona natychmiast“. 

Po krótkiej naradzie, Izba zdecydowała 
zwrócić się do prokuratora lzby z prośbą o 
wysłanie do więzienia Komisyi lekarskiej w celu 
stwierdzenia stanu zdrowia p. Bispiuga, poczem 
dopiero zdecydowana będzie zasadniczo sprawa 
zmiany środka prewencyjnego. 

Jak doniosła wczoraj depesza 4 Warsza- 
wy, postanowiono ord. Bispinga wypuścić na 
wolną stopę za kaucyą 100.000 rsh. 


Kronika prowincyonaina. 


$ Egzamin wstępny na I. rok semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego w Sambo- 
rze rozpocznie się w piątek, 26 b. m., o godz. 


3 po południu. Wpisy przyjmuje się w godzi- 


nich urzędowych od 21 b. m. 

$ Praktyczne kursa handlowe 
dla kobiet w Tłumaczu. prowadzone przez 
Tow. „Kółek rolniczych“, rozpoczną się w dru- 
giej połowie lipca 1914 r. Kandydatki, ubiega- 
jące się o przyjęcie na kursa, mają wnieść pi- 
semne podanie bez stempla do Zarządu głó- 
wnego Towarzystwa Kółek rolniczych we Lwo- 
wie, w terminie najpóźniej do 12 lipca 1914 
r. (za recepisem). 

§ Ofiary Sanu. W Przemyślu utonęli 
w sobotę, 20 b. m., w rzece Sanie podczas 
kąpieli dwaj chłopcy 14-letni Władysław Boro- 
wiak, uczeń II. klasy szkoły wydziałowej i 15 
letni Michał Socha, uczeń IV. klasy szkoły wy- 
działowej. 

$ Utonięcie. Dnia 16 b. m. 22-letni 
parobek Wasyl Lutan, przechodząe przez rzekę 
Świcę w Kniażołuce, powiatu dolińskiego, uto- 
nał w jej nurtach. 


Kronika zagraniczna. 
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*Zamach morderczyna Henryka 
Rottsehilda, Gdy w sobotę wieczorem Hen- 
ryk Rottschild, wyszedłszy z teatru, w Paryżu, 
szedł przez bulwary, strzelił do niego jakiś 
człowiek dwukrotnie z rewolweru. Jedna kula 
ugodzila Rotsehiłda w biodro; jest on dość cię- 
żko ranny. Kulę wydobyto, stan jego jest po- 
myślny. 

Po zamachu przechodnie pobili napastni- 
ka. Na policyi podał on, że nazywa się Prou- 
thon, liczy 60 lat, był rentierem; pierwej 
miał młleczarnie i handlował mlekiem, lecz 
mleczarnie urządzone przez stowarzyszenia hu- 
manitarne, zniszczyły jego egzysteneyę. Robi on 
wrażenie człowieka chorego na umyśle. 

* Ofiary piorunu. W obozie Wojsko- 
wym w Cercottez — jak donoszą z Orleauu — 
uderzył piorun w barak, w którym było 80 
żołnierzy. Dwaj z nich odnieśli ciężkie, 18 in- 
nych lekkie rany. 

* Echa katastrofy kolejowej. 
Z Londynu telegrafują: Stwierdzono, że w wy- 
padku kolejowym w Oarbridge zginęło 7 osób. 

* Katastrofa w kopalni w Hil- 
eres — o której doniosła w sobotę depesza — 
jest największą w dziejach Kanady. Ogólna 
strata w ludziach wynosi 197. Wybuch nasta- 
pił w głębokości 1200 stóp. Ze znajdujących 
się pod ziemią górników tylko 40 uratowano, 
a z tego tylko 27 jest niezranionych, 

* Katastrofa kolejowa. Pociąg 
pospieszny, jadąc z Bertl do Inweres, w Szko- 
cyi, spadł z powodu załamania się mostu do 
rzeki, przyczem wiele osób zostało zabitych, a 
wiele odniosło rany. 

* Stracenie morderców. Onegdaj 


dość powiedzieć, że 
wielu świadków oskarżenia, oskarżenie to na 


strony świadków, — zaznaczył, — że gdyby do- | rano na dziedzińcu więzienia sądowego w Strass- 
puścić możliwość takiego wpływu ze strony oskar- | borgu ściął kat Silber niejakiego Wirtha i jego 
żonego, to takiż wpływ mógłby być i ze stro- | kochankę Magdalenę Wendel, którzy wspólnie 
ny jego bliższej rodziny, a jednak „niewątpli-; otruli 60-letniego męża Wendlowej. Wirth wia- 
wie śledziliście, panowie sędziowie — zazna- | domość o wykonaniu wyroku przyjął spokojnie 
czył obrońca — chociażby ze sprawozdań dzien- JĄ pragnął zobaczyć się jeszcze ze starą swą 
nikarskich przebieg całego procesu w I-szej ' matką. Wendłowa natomiast była zupełnie zła- 


minutach wyrok był wykonany. 
stał Wirth ścięty. 

* Kanał Berlin-Szezecin. W obe- 
cności cesarza Wilhelma nastąpiło onegdaj w 
Eberswalde uroczyste otwarcie wielkiego kanalu 
łaczącego Berlin ze Szczecinem, % tem samem z 
Bałtykiem. Kanał otrzymał nazwę kanalu Hohen- 
zollernów. 

* Burze w lłessyi. W dolinie Fuldy 
bnrza połączona z grzmotamii gradobiciem wy- 
rządziła olbrzymie szkody. Grad pokrył ziemię 
na 6 centymetrów. Szkody na polach oraz w ogro- 
dach są bardzo znaczne. Piorun zabił też kilka 
osób. W Winsfoerd zginęło od piorunu dwóch 
włoskich rebotników. W Baumbach piorun za- 
bił dziecko naczelnika stacyi, a drugie ciężko 
zranił. W Küllstedt zabitą zostałą 13-letnia 
dziewczyna, a w Stlz 20-letni syn stolarza 
Schmaucha. Siano na polach i owoce zostały 
zupełnie zniszczone. Ulewa poniszczyła także 
wiele mostów, grobli i budynków, 


* Nowa zbrodnia sufrażystek. 
W kościele św Jerzego w Londynie nastąpił 
onegdaj podczas nabożeństwa wybuch. Trzy 
klęcznikii trzy witraże zostały uszkodzone. Wy- 
bnch jest dziełem sufrażystek. 


* Katastrofa automobilowa. Koło 
Salerno — jak donoszą z Rzymu - uderzył w 
skałę autobus, wiozący 30 osób. Jeden z po- 
dróżnych został zabity, jeden dogorywa, jede- 
nastu odniosło ciężkie lub lżejsze rany, Wypa- 
dek miało spowodować niedoświadczenie szofera. 

* Czyn obłąkanego. W Medyolanie 
porucznik Docculare, który podczas wyprawy 
trypolitańskiej odniósł ciężkie rany na glowie, 
od tego czasu był chory umysłowo. Onegdaj 
w parku w Aosta zastrzelił nieznaną mu żonę 
lekarza, Maryę Gallinę. 

* Z walki byków. Jeden z najgło- 
Śniejszych toreadorów hiszpańskich, Kl Gallo 
(Kogut), padł w niedzielę ubiegłą ofiarą swo- 
jego niedorzecznego zawodu. Podczas walki by- 
ków w Algeciras rozwścieczony hyk uderzył 
toreadora rogiem w sam środek piersi, El Gal- 
lo padł na wznak na piasek areny, podniósł 
się jednak z trudem i wsparty na ramionach 
dwu towarzyszów opuścił arenę. Cały przód 
jego koszuli był krwią zbroczony. W szpitalu, 
dokąd przewieziono rannego, lekarze uznali ra- 
nę, zadaną mu przez byka, za śmiertelną. 

Dziesięcioletni następca tronu włoskiego, 
ks. Humbert, odbywający obeenie podróż mor- 
ską na krążowniku „Kuglia*, był w niedzielę 
obecny na walce byków w Palma, na wyspie 
Mallorca. Ujrzawszy, jak byk rozpruł rogiem 
brzuch konia jednego z pikadorów, chłopiec 
zemdlał, a wkrótce potem opuścił, płacząe spa- 
zmatycznie, krwawe widowisko. 


Następnie zo- 


Notatki ttoo aysyen 


Ilustrowany Przewodnik po Wscho- 
dnich Karpatach, opracowany przez dr. Mie- 
czysława Orłowicza, wydał w tych dniach świe- 
żo zorganizowany Oddział lwowski kraj. Zwią- 
zku turystycznego. Przewodnik opisuje wszy- 
stkie letniska i miejscowości, leżące przy li- 
niach kolejowych Stanisławów-Jasina, Stryj- 
Wołowiec i Sambor-Użok, oraz wszystkie wy- 
cieczki górskie nu najważniejsze szczyty Bie- 
szezad, Gorganów, Czarneliory, Beskidów Hu- 
culskich, Karpat marmorowskieh i bukowiń- 
skich i Alp rudniańskiel ; obszar opisany sięga 
od źródeł Sanu i Duiestru po granicę Rumu- 
nii i Bukowiny. Naturalnie nacisk główny po- 
łożony jest na część galicyjską Beskidu wseho- 
dniego; wycieczki na szczyty leżące po stronie 
węgierskiej i bukowińskiej uwzględnione są 
tylko o tyle, o ile mogą one interesować pol- 
skiego turystę. Całość zdobi klisza barwna, 
przedstawiająca grających na trombitach Hucu- 
łów, według oryginału J. Trusza i 55 ilustra- 
cyj, widoków górskich letnich i zimowych, oraz 
typów ludowych pochodzących w znacznej li- 
czbie z dozonanych w czasie wycieczek Aka- 
demiekiego Klubu turystycznego zdjęć pp. Ko- 
nopackiego, Pawłowskiego, Affanasowicza, Szo- 
stakowskiego, Wisłockiego, Konopczyńskiego, 
Połatkiewieza i innych. — Niska cena (1 kor.) 
ma na celu ułatwienie jak najszerszym sferom, 
szczególnie z pośród młodzieży, nabycie Prze- 
wodnika i zainteresowanie się wschodnim Be- 
skidem, dotychczas niesłusznie zapoznawanym. 
Przewodnik nabywać można w księgarniach, 
lub też za nadesłaniem należytości w markach 
do kraj. Związku turystycznego we Lwowie, 
ul. Bielowskiego 6. 


Z teatru miejskiego donoszą: Sezon 
teatralny kończy się w przyszłym tygodniu, we 
wtorek, poczem artyści dramato i komedyi wy- 
jeżdżają, jak corocznie, do Krynicy, gdzie za- 
bawią do końca sierpnia. Ostatnie przedstawie- 
nia obcenego sezonu wypełnią aż do końca w 
dalszym ciągu występy Ireny Solskiej, którą 
ujrzymy jeszeze jutro w świetnej kreacji w 
„ Wachlarzu lady Windermeere*, a we środę w 
„Heddzie Gabler“, następnie zaś w „Erosie i 
Psyche", oraz w dwóch niezwykle interesują- 
cych nowościach repertnarowych, mianowicie w 


w „ldyocie*, sztuce osnutej na tle słynnej P% 
wieści F. Dostojewskiego. W obu tych 
sztukach, które ogólne budza zainteresowanie | 
 partnerein Ireny Solskiej będzie ulubieniec 1% f 
szej publiczności p. Karol Adwentowiez, które- 
(go udało się dyrekcyi pozyskać na kilka je” | 
szcze występów. P, Adwentowicz wystąpi Pó 
raz pierwszy wspólnie z p. Solską w czwartko” 
| wem przedstawieniu „Heddy Gabhr*, w której 
oboje artyści mają prawdziwie świetny dla 
, slebie popis, 


Repertuar teatra miejsiziego 
we Lwowie. || 


Dziś, w poniedziałek, 22 czerwea, „Lek | 
komyślna siostra", komedya w 3 aktach Wło | 
dzimierza Perzyńskiego, Gościnny występ Ireny | 
Solskiej. — We wtorek, 23 czerwca, „Wachlarś | 
lady Windermeere", sztuka Oskara Wildea | 
Gościnny występ Ireny Solskiej, — We środę | 
24 czerwca, „Hedda Gabler“, sztuka Henryka | 
Ibsena. Gościnny występ Ireny Solskiej. — We 
czwartck, 25 czerwca, „Niu“, tragedya każde” | 
go dnia, Józefa Dyruowa. Gościnny występ Ire- | 
ny Solskiej i Karola Adwentowicza. — W piy | 
tek, 26 czerwca, „Niu“, tragedya każdego dnia | 
J. Dymowa, Gościnny występ Ireny Solskiej i 
Karola Adwentowicz. -— W sobotę, 27 czerwca 
po raz pierwszy „ldyrota"*, według powieści 
Fiedora Dostojewskiego, przez Hialmara Mei- 
della. Gośoinny występ Irenv Solskiej i Karola 
Adwentowieza. — W niedziclie, 25 czerwca, 0 
godzinie pół do *+ po południu, „Brzydki Fe 
rante“, komedya Sabatina Lopeza. Gościnny 
występ Karola Adwentowicza. — W niedzielę: 
28 czerwca, wyjątkowo o godzinie S wieczorem | 
„Eros i Psyche", fantazya dramatyczna J. Żw | 
ławskiego. Gościnny występ Ireny Solskiej. — | 
W poniedziałek, 29 czerwca, o godzinie pół 
do 4 po południu, „Pawi prezesowa*, komedya | 
Hennequina i P. Vebera. W poniedziałek, | 
29 czerwca, o godzinie pół do $ wieczorem; 
„Idyota*. (Gościnny występ Ireny Solskiej Í 
Karola Adwentowicza. — We wtorek, 30 czer 
wea, ostatnie przedstawienie w sezonie, „Idy? 
ta". Ostatni gościnny występ Ireny Solskiej I 
Karola Adwentowicza. | 


DZIEŃ DZIĘGL 4 


Wezorajszy dzień wstał szary, mglisty: 
komitet, urządzający wspaniały 


d 
dzień dzteci, 


wpatrzony w zachmurzone niebo, truchlał 
iż wszelkie przygotowania pójdą na marné 
że deszcz zepsuje to, nad czem pracowanćł 
niestrudzenie tygodni kilka. Jos jednak sprzy” 
jał szezytnej myśli; około godz. 11-tej rane 
słońce przebiło zwały chmur, a po ulicach 
zadźwięczały puszki. 

Kto wczoraj nie zbierał datków? Rwe 
starzy były setki: i pań, i młodzieży akade” 
miekiej, i dziatwy szkolnej, a wszystko gro 
madziło skrzętnie grosz do grosza: miedł 
nikiel i srebro, by razem stworzyć pokaźm 
fundusz dla najbiedniejszych, wytchnieni* 
letniego wśród pól, łąk i lasów potrzebują” 
tych dzieci. , 

Protektorka wczorajszego święta, Pab! 
Namiestnikowa Korytowska, może być szcze 
rze zadowolona; na jej wezwanie stang" 
wszyscy do apelu: niebieskie kartki z nap” 
sem: „Dzień dzieci” wykwitły w dziesiątkać 
tysięcy egzemplarzy na gorsach sukień dam 
skich, klapach nbrań męskich i mundurat” 
wojskowych. Rozołękitniały wszystkie ull 
i place, zaledwie tu 1 ówdzie spotkać możb? 
było kogoś bez sympatycznej odznaki 
piersiach. d 

Między godz. L a 2 po południu WS 
krótki, nawalny deszcz, poczem, aczkolwie” 
dokoła Lwowa huczało w chmurach, w miś 
ście naszeni nie spadła kropla i o godz. 
po południu wyruszył z Pohulanki wspani 


pochód. 

Otwierał go mistrz ceremonii p. wiol 
Traczewski, który pracą, zapobiegliwośćił 
niezwykłym pomysłem swvim zasłużył 
czywiście na duże uznanie. Jechał. ubra 
w oryginalny kostium, zaprzężonym vi 
dnego konia faetonikiem, dekorowanym fê 4 
nami z róż i dębiny, pod parasolem, barwi, 
przybranym w polne kwiaty i bukiety rË, 
diolnsów. Towarzyszyli mn dwaj giermko wy 
na koniach pp. Tadeusz Kwieciński i f 
Biliński w średniowiecznych kostiumach 
cersko-myśliwskich. s” 

Za nim wynurzał się olbrzymi rya 
zaprzężony w cztery siwe konie. przyb że” 
w białą uprząż. Prowadzili je za cugle “igi 
rej woźniea w dawnych sukmanach wło% ge 
podolskich. Na rydwanie, na wysokim Pigs 
wyższeniu stała oparta o skałę Dyana, Feth 
była p. Kłosowska, wsparta na łuku. U roz 
jei usiadły cztery nimfy w archaicznych ggo 
jach; nimfami były panny: Pieleck8; F. 
stowska, Borysławska i Żelechowska, N3 Enf 
| dzie rydwanu jedna z nimf trzymała nê gog“ 


czach dwa prześliczne, czarne z białem 
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taranty p. Kłosowskiej. Całość zuś tonęła w 
powodzi zieleni i kwiatów. 

W równym miarowym rzędzie posuwa- 
ła się za rydwanem malownicza grupa So- 
kolników z sokołami, których aby przysło- 
nięte byty kapturami, pod przewodnictwem 
p. Jerzero Kłopotowskiego z Dublan. Za ni- 
ini jech.li Lisowczycy z łukami i kołczana- 
mi, przewieszonymi przez plecy, dziarskością 
swoją i przepychem strojów wywołując po- 
dziw tłumnie na ulicach, balkonach i w o- 
knach z romadzonej publiczności. Lisowczy- 
kom pr: 'wodzili pp. Filipowicz i Jerzy Wi- 
karski, słuchacze Akademii rolniczej w Du- 
blanach. P. Wikarski prowadził na smyczach 
przepysz ie okazy chartów własnych i p. Jan- 
kowskiego, właściciela dóbr z Rosochowaćca. 

Długim szeregiem ciągnęły następnie 
charakterystyczne wozy z myśliwymi i soko- 
łani pod przewodnictwem p. Adama Madej- 
skiego, dyrektora lasów dóbr JE. Romana hr. 
Potockiego, w pewnym odstępie za nimi 
jechali panowie w czerwonych frakach, uży- 
wanych przy polowaniach par force, panie, 
oficerowie i inni uczestnicy mających się od- 
być łowów. 

Przybrane zielenią i polnymi kwiatami 
jechały dalej wozy, wypełnione uczenicani 
szkoły gospodyń wiejskich w Grzędzie, wst 
pode Lwowem. i 

Dlugi sznur corsa kwiatowego otwierał 
powóz Protektorki „Dnia dzieci“ P. Namie- 
stnikowej Wandy Korytowskiej, nader gusto- 
wnie przybrany gladiolnsami. Nad powozem 
rozpięte hyły łuki ukwiecone, uprząż i koła 
owite były kwiatami. W powozie obok P. 
Namiestmkowej zajęła miejsce P. Marszałko- 
wa Stanisławowa Niezabitowska. 

Ukazanie się powozu P. Namiestniko- 
wej witano po ulicach oklaskami i kwiatami. 

Tuż za powozem Protektorki w pięknie 
przybranym białymi i czerwonymi kwiatami 
jechał prezydent miasta p. Neumann z cor- 
kami, potem dyrektor kolei państwowych p. 
Rybicki z kuzynkami, panie Steczkowska z hr. 
Lasocką, Henrykowa Stanisławowa hr. Bade- 
Diowa z swą matką hr. Zyherk-Platerową z 
Moszkowa i bratem Józefem hr. Zyberk-Pla- 

rem, dr. Teodor Bałłaban, p. Laudyn, i wie- 
è innych powozów, bardzo pomysłowo i gu- 
stownię przybranych kwieciem, festonami i 
zielenią, 3 A 

„Za powozami jechał cały szereg auto- 
mobilów, które prowadził inżynier i radny 
miejski p, Karol Richtman. Automobil jego 
tonął w powodzi białego kwiecia, siedzący 
zaś w nim właściciel i jego rodzina przy- 
brani byli w białe kostiumy. Z kolei jechały 
bardzo pięknie ubrane kwiatami automobile, 
wiozące JK. P. Namiestnika dr. Witolda Kory- 
towskiego, JE. Andrzeja ks. Lubomirskiego i 

. Leona hr. Pinińskiego, oraz protektora 

„Dnia* Wiceprezydenta Rady szk. kraj. dr. 
"gnacego Dembowskiego, wreszcie cały szereg 
Innych automobili, wśród których wyrożniał 
Się automobil prasy z dużem gęsiein piórem na 
Wierzchu i kaczkami po bokach, okolonemi 

Wiatami. 

Prześliczne to corso, wyjechawszy z Po- 
hulanki, przesunęło się wsród zbitych szpale- 
«ów publiczności ulicami Kochanowskiego, 

atorego, placem Maryackim, ul. Karola Lu- 
dwjka, ulicą Hetmańska, ulicą Akademicka, 
św. Mikołaja, Zybłikiewicza i Stryjską i udało 

lẹ na płac wyścigowy. 

Podczas przejazdu corsa odbywała się 
A ulicach miasta wesoła i żywa walka kwia- 
towa, w której brała udział publiczność i u- 
łestnicy corsa. 

Na placu wyścigowym, na trybunach, 
brzypranych w festony, dywany i kwiaty, 
bzy baryerach i na innych wolnych miejscach 
Dg Š A a ą A Pe: 

Łekiwały już tysięczne rzesze publiczności, 

Fzybyłej z miasta i prowincyi. 

w Niepodobieństwem jest choćby w przy- 
kężeniu wyliczyć najważniejsze osobistości, 
nią zjawieniem się swojem nświetniły ten 

zwykły dzień. 
ata; W lożach zauważyliśmy JE. P. Namie- 
yk” dr. Witolda Korytowskiego, Fryde- 

Daie hr. Skarbka, Alfreda hr. Mniszka, hr. 
gg duszyckich, St. hr. Mycielskich, hr. £o- 

W, Józefa i Jana hr. Potockich, Audrzejo- 

S. Lubomirska, hr. Baworowskich, hr. 
ra r». hr, Siemieńskich-Lewickich, gene- 
Nepi conbardiego, wielu oficerów sztabu ge- 

nego i w. innych. 

„ Tłumny, barwny orszak, poprzedzany 
Bogi p. Witolda Traczewskiego, wjechał po 

p anle 4 po południu na tor wyścigowy 

etnera za rogatka Stryjską. 
tenye PitaŁ go huragan oklasków tysię- 
ję A rzesz publiczności, która zajęła szczel- 

mi i Szystkie trybuny, plae między trybuna- 
r, ppr Jerami, oraz dość znaczną część to- 
Wygląd,” pa ten dzień przybrał odmienny 
krzaków „Ustawiono bowiem na nim szereg 
lesna ` | drzew, imitujących zarośla i haszcze 
wał pa oczyma publiczności przedefilo- 
lów , blis raz cały orszak. Z pośród tłu- 
Wozy o LCZNOŚCI padały gęsto kwiaty na 
te; Gd uczestników orszaku, który na atak 

powiadał gęsto salwami kwiatów. 
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Walka kwiatowa trwała chwilę, 
poczem z toru usunęły się pojazdy, panowie 
i panie na koniach. ustępując miejsca sła- 
wnemu trębaczowi brzeżańskich ostępów le- 
śnych. 

Ozwała się długa, przeciągła pobudka 
myśliwska, sygnalizująca rozpoczęcie się 


łowów. 


Zainteresowanie publiczności wzrastało 
z każdą chwilą. Na specyalnie wzniesionej 
trybunie ustawił się chór połączonych To- 
warzystw śpiewackich: „Echa“, „Lutni“, 
Chórów akademickiego i technickiego, w sile 
około 150 osób. W wolnej przestrzeni rozległ 
się potężny śpiew pieśni myśliwskiej Mickie- 
wieza. Po szerokich polach, błyszczących je- 
szcze od kropel deszczu, niosło daleko echo 
znaną nietylko myśliwym, piękną pieśń 
Wieszcza. 

Słowa pieśni zamilkły. Ozwały się to- 
ny orkiestry Internatu im. Piramowicza, a 
następnie dźwięki kapeli wojskowej 80 pp. 
pod osobisterm kierownictwem swego kapel- 
mistrza, 

Znowu sygnał rogu myśliwskiego: Na 
tor wpadają kłusem Lisowczycy z sokołami. 
Puszczono trzy gołębie i okazałego 
sokoła, który wzbiwszy się błyskawicznie 
na znaczną wysokość, począł zataczać nad 
głowami morza publiczności szerokie kręgi, 
wreszcie zoczywszy na horyzoncie zdobycz, 
puścił się za nią w stronę miasta i znikł... 

Róg myśliwski grzmi dalej... 

W pełnym kłusie Lisowczycy w barw- 
nych strojach, z łukami, przewieszonymi przez 
plecy, objechali tor, ustawiwszy się następnie 
na wschodnim krańcu pola. 

Po sygnale, oznajmiającym skończenie 
polowania z sokełami, rozpoczął się na no- 
wo ruch między Lisowczykami. Sprowadzono 
na sniyczy przepyszne charty pp. Wikarskie- 
go z Dublan i Jankowskiego, właściciela dóbr 
w Rosochowaćca. 

Za chwilę miało się rozpocząć 


polowanie z chartami na lisy. 


Zainteresowanie wzrasta z każdą minu- 
tą. Co chwila z wysokiej trawy wyłaniał się 
lis, chwilę przystanął, machnął kitą, rzucił 
się do ucieczki i krył w truwie. 

Dzielna młodzież dublańska, która na 
apel Protektorki P. Namiestnikowej z taką 
ochotą stawila się w licznym zastępie, zdała 
świetnie egzamin ze swoich myśliwskich zdol- 
ności. (Całość tego polowania szła nadzwy- 
czaj sprawnie, dając widzom, wśród których 
wielu było pewno takich, którzy nie mieli 
dotychezus sposobności podziwiania tego, ar- 
cyciekawego mumentu łowów, do dziś dnia 
uprawianego, szczególnie na Podolu, obraz, 
w jaki sposób łowy te się odbywają. 

Powoli tropiciele zaczęli zajeżdżać lisy. 
Strwożone zwierzęta raz po razu zapadały w 
trawy, to znowu wynurzały się w przeci- 
wnym kierunku toru, aż wreszcie zdradliwa 
kita błysnęła w bardziej otwartej przestrzeni. 

Momentalnie jeźdźey rozwinęli się w 
długi łańcuch i podkową zaczęli podjeżdżać, 
rozbiegając się, to znowu ścieśniając. Losy 
lisów były już rozstrzygnięte... 

Dla tem większego zainteresowania pu- 
bliezności, która z natężeniem śledziła prze- 
bieg łowów, nie spuszczano jeszcze 46 smy- 
czy chartów, chege jak najbliżej trybun pod- 
pedzić zwierzynę. 

Lecz i lisy manewrowały doskonale. 
Jakby w przeczuciu zbliżającego się ich kre- 
su, wymykały się na boki, dopędzane przez 
dzielnych Lisowczyków w pełnym galopie. 

Nareszcie spuszczono psy ze smyczy. 
Mądre zwierzęta wyciągnęły się jak struny, 
za nimi mignęły w pędzie barwne postacie 
lisowczyków, Już, już psy dopadaly lisów, 
kiedy jeden z nieh wściekłym obrotem prze- 
łamał linię i ehciał się wydostać w o- 
twarte miejsee. Sprytne psy jednak w tej 
chwili się zoryentowały, puściły się w su- 
sach za nim i dopadły go w trawie. Jedno 
szarpnięcie pyskiem za kark lisa, a biedne 
zgonione zwierzę rozeiągnęło się martwe na 
ziemi. 

Obwieścił to sygnał rogu myśliwskiego. 

Jeszcze raz zapolowano w ten sposób 
z doskonałym skutkiem, bo znowu na placu 
pozostały dwa lisy. 

Pod trybunę przypędzili Lisowczycy z 
przewodnikami swymi pp. Filipowiczem i Wi- 
karskim na czele, którzy publiczności oka- 
zali swoją zdobycz. Dziękowano im za nie- 
pomniany, żywy obraz długo niemilknącymi 
oklaskami. Oharty, które tak dzielnie się spi- 
sały, szły już równo, spokojnie na smyczy. 

Nastąpiła pauza, w czasie której połą- 
czone chóry odśpiewały kilka pieśni myśliw- 
skich, a orkiestry odegrały wieniec pieśni 
polskich i skocznego marsza. 

Sygnał oznajmił dalszą część programu. 

Na tor wjechali panowie w czerwonych 
frakach, oficerowie i panie. Grupę panów 
w czerwonych frakach poprzedzał „mester“ 
książę Jabłonowski. W okół niego biegły 
truchtem prześliczne bigle jednej maści i 
wzrostu. Psy szły karnie, nie odstępująe na 
krok przewodnika, nadsłuchując tylko ner- 
wowo trąbki. 


Znowu udano się na koniec toru i roz- 
stawiono do polowania. Puszczono psy za 
tropem zająca; wpadły w kilka minut później 
na niego i już zająca nie wypuściły. Na tle 
i zieleni pięknie odbijały się czerwone fraki i 
'przebłyskujące tu i ówdzie żółte bigle. — 
W pełnym galopie powrócono przed trybuny. 
Rozległy się na nowo oklaski, tu i ówdzie 
padł kwiat, rzucony na piękne amazonki, 
j które z eałem zamiłowaniem i widocznem 
| przejęciem brały udział w tem emocyonal- 
nem par force polowaniu. 
} Pauzę po tym punkcie programu wy- 
pelniły znowu produkeye chórów i orkiestr. 

Na sygnał trąbki pospieszyły tłumy 
rozbawionej publiczności do baryer i na try- 
buny. Zbliżała się ostatnia część bogatego 
programu: 


polowanie z nagonką i „kociołkiemć, 


P. Adam Madejski, dyrektor lasów i 
dóbr JE. Romana br. Potockiego, zajął tor 
ze swoimi myśliwymi. Odbyło się przede- 
wszystkiem losowanie stanowisk, oznaczonych 
tabliczkami i odpowiednimi numerami, na 
przestrzeni kilkuset metrów. W stronę try- 
bun wyruszający na łowy myśliwi wraz z kie- 
rownikiem ukłonili się z gracyą, poczem 
udali sie każdy na swoje stanowisko. 

Od strony toru kolejowego na dany 
sygnał w długim łańcuchu ruszyła nagonka 
z kołatkami w ręku. 

Myśliwi zdjęli broń z ramion, odwiedli 
kurki dubeltówek. 

Nagonka zbliżała się coraz bardziej, 
nareszcie ruszyła się zwierzyna i zaczęła wy- 
padać na linię strzelców... 

Huknął pierwszy strzał, za nim drugi, 
trzeci — rozpoczęła się kanonada... W po- 
tężnych skokach pędził duży zając, za nim 
drugi i trzeci, wreszcie dwa lisy. Ogień 
wzmógł się jeszcze więcej, Strzelcy sprawiali 
się dzielnie, po kierunku dymu grzmiących 
strzelb widać było dokładnie, że ani jeden 
strzał nie zboczył choćby mna milimetr z 
wyzuaczonej linii. Nagonka całą zwierzynę 
wypędziła już na linię strzelców. W śmier- 
telnym lęku zające i lisy przypadły tuż do 
linii, przełamały ją, zdziwione, że kilkana- 
ście strzelb w rękach doświadezonych myśsli- 
wych nie zdołały im wyrządzić żadnej 
krzywdy... Szmer poszedł między publiezno- 
ścią — tyle pudeł! wołano, nie wiedzac, że 
2 powodu czasu ochronnego zwierzyny, strze- 
lano ślepymi nabojami, markując tylko spo- 
sób zachowania się podczas polowania z na- 
gonką. 

Gdy miot ten skorczono, przewodni- 
czący polowania p. Madejski zarządził tak 
zwany „kociołek“, to znaczy, że drugą część 
toru, nie braną jeszeze przez nagonkę, okra- 
żyli myśliwi i nagonka, a schodząc się ró- 
wnocześnie do środka, wypędzili swym cho- 
dem znajdującą się w drugim miocie zwie- 
rzynę. 

Z miotu polowego wyleciało dość duże 
stado kuropatw, dwa lisy i trzy zające. Roz- 
poczęła się znowu gwałtowna strzelanina... 

Na rozkładzie pozostały jednak tylko — 
ślepe patrony, przestraszona zwierzyna po- 
chowała się w krzaki, trawę i zboże, 

Polowanie dobiegło do końca. Sciągnięto 
ludzi z miotu i otrąbiono koniec. 

Długo brzmiał róg rayśliwski jakby na 
pożegnanie chylącego się ku zachodowi słoń- 
ch, które na cbwilę ukazało się i promienia- 
mi swymi dodało blasku temu naprawdę nie- 
zapomnianemu dniu, prześlicznie zaaranżowa- 
nemu przez dostojną Protektorkę... 

Publiczność z żalem opuszczała tor, 
unosząc niezatarte wrażenie. W loży P. Na- 
miestnikowej zebrało się liczne grono i 
serdecznie, gorąco gratulowało jej sukcesu. 

O godzinie 6 wieczorem rozpoczął się 
powrót do miasta. Pola za rogatkę Stryjską, 
drogi i ulice prowadzące do miasta obsadzo- 
ne były szczelnie publicznością, która wylę- 
gła, aby raz jeszcze nasycić oczy niezwy- 
kłym widokiem wspaniale ubranych pojazdów, 
grup myśliwych, panów i pań. W ulicach 
miasta odbyła się jeszcze raz walka kwia- 
towa. R. 

Powóz P. Namiestnikowej jechał drogą 
formalnie usłaną dywanem kwiatów. 

Wśród publiczności krążyli gęsto kwe- 
starza i kwestarki, zbierając grosze, które 
hojnie płynęły do puszek, nie brakło nikogo, 
ktoby nie był udekorowany kartką z sym- 
patycznym napisem: „Dzień dzieci“. 

* 

Objawem uznania i podzięki dla P. Na- 
miestnikowej Korytowskiej, która tyle pracy 
włożyła około urządzenia „Dnia dzieci“, była 
uroczystość urządzona w Żeńskiej szkole im. 
Maryi Magdaleny staraniem dyrektorki tej 
szkoły, p. Agnieszki Kruszyńskiej, pracującej 
z wiełkieim poświęceniem i zamiłowaniem o0- 
koło powierzonej jej dziatwy. W szkole tej, 
dzięki zabiegom kierowniczki, zaprowadzono 
robotę sztucznych kwiatów i pokazało się, że 
nauka ta dała nadzwyczajne rezultaty. Na za- 
kończenie tego kursu urządzono popis dzia- 
twy, „Przybranej w kwiaty własnego wyrobu. 

| W pięknie przystrojonej sali gimnastycznej 
szkoły zebrali się między innymi: PP. Na- 
imiestnikowa Korytowska, Marszałkowa Nie- 


! piła o godzinie 9 m. 30 katastrofa, 


zabitowska, Wiceprezydent Rady szkolnej 
kraj. dr. Dembowski, Biechonscy, dyr. Stecz- 
kowska, prezydent Neumann, insp. Paczosa 
i liczne grono obywatelstwa tej dzielnicy. 
Na scenkę, przybraną zielenią, wystąpiły dwie 
dziewczynki, a witając w serdecznych sło- 
wach PP. Namiestnikową i Marszałkowa. ofia- 
rowały im bukiety. I rozpoczął się pięknie 
obmyślany, a za serce chwytający program 
wieczorku. 

Po śpiewie dziatwy przy akoampaniamen- 
cie mandolin, dziewczątka przebrane za róże, 
fiołki, lilie, słoneczniki, odegrały „baśń fan- 
tastyczną*, Malutkie artystki wśród plasów i 
śpiewów wygłaszały piękne wierszyki, a szcze- 
biot ich trafiał wprost do dnszy, wywołując 
to radość, to rozrzewnienie. I żadna nie „wy- 
padła z roli*, snać reżyserya spoczywała W 
pewnem ręku grona nauczycielskiego. 

Po odegraniu wyjątków z „/aczarowa- 
nego koła", gdzie Macinś z Wojewodzianka 
zbierali zasłużone oklaski. odbyła się defila- 
da dziatwy, obdarowanej kwiatami w doni- 
czkach. Piękna ta uroczystość zrobiła na ze- 
branych miłe wrażenie, to też Wiceprezydent 
dr. Dembowski nie szczędził słów uznania 
dyrektoree szkoły i gronu nauczycielskiemu, 
które włożyło dużo starań i pracy w przy- 
gotowanie dziatwy do sympatycznego progra- 
mu wieczorku. 

= 


Na rece Wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacego Dembowskiego, zło- 
żyli przy sposobności wczorajszego „Dnia 
dzieci* p. Maryan Jaroszyński, wiceprezes 
Towarzystwa Kółek rolniczych 1000 kor. (za 
specyalnem przeznaczeniem na kolonie wa- 
kacyjne), tudzież pan J. P. kwotę 200 kor. 


O strasznej katastrofie lotniczej, która w 
sobotę rano zdarzyła się w pobliżu Kónigsber- 
gu, nadchodzą z Wiednia następujące nowe 
szczegóły : 

W sobotę po południu do Fischamend 
przybył adjutant przyboczny Najj. Pana, by za- 
sięgnąć wiadomości o katastrofie i wyrazić kon- 
dolencyę Monarchy oddziałowi żeglugi powie- 
trznej. 

Z dobrze poinformowanego Źródła donosi 
jedna z korespondeneyj wiedeńskich, że por. 
Flatz, który kierował samolotem, widocznie nie 
liczył się z działaniem ssącem balonu, t. j. z 
tem, że każdy okręt powietrzny tworzy za sobą 
próżnię, w którą następnie powietrze wpada z 
całą siłą. Zdaje się, że w tej katastrofie wła- 
śnie samolot został porwany w tak powstałą 
próżnię i z całą siłą rzucony o powłokę balo- 
nu i przerwał ją, gaz począł się wydobywać i 
zapalił się od motoru samolotu. Samolot i ba- 
lon spadły z wysokości 500—600 metrów, jak 
kawałek ołowiu. Z pozycyi, w jakiej znaleziono 
podróżnych balonu wynika, że kierownik kapi- 
tan Hauswirth w chwili katastrofy zakomende- 
rował jeszcze: „Ręce do góry!*, aby się trzy- 
mano sznurów. Trupy rzeczywiście miały ręce 
wzniesione. 

Najd. Arcyks. Franciszek Ferdynand, Leo- 
pold Salvator i Józef Ferdynand zasięgali in- 
formacyj na miejscu. 

Zdaniem dzienników po spadnięciu na zie- 
mię resztek balonu, powłoka paliła się jeszcze 
dalej, Rusztowanie aluminiowe po części było 
stopione, żelazo zaś z gorąca zupełnie było po- 
kręcone. Ogień musiano zasypać ziemią, aby 
módz dostać się do trupów. 

Por. Flatz dawał jeszcze po upadku słabe 
znaki życia, ciało jeszcze drgało. Zdawało się, 
że chce się podnieść. Wszyscy inni zginęli na 
miejscu. Podróżni z balonu byli formalnie upie- 
czeni. Zwłoki przewieziono automobilem wojsko- 
wym do trupiarni. 

W ciągu dnia przybyły na pole wzlotów 
tysiące ludzi, aby obejrzeć miejsce wypadku. 
Z podróżnych, którzy jechali balonem, ubrania 
były zupelnie zdarte, tak, że byli nadzy, nato- 
miast obaj oficerowie, którzy znajdowali się w 
samolocie, byli w mundurach nietkniętych. 
Przy zwłokach jednej z ofiar znaleziono zega- 
rek, który wskazywał godz. 9:80 rano, a więc 
czas, w którym nastąpiła katastrofa. 

Właściwa przyczyna katastrofy nie jest 
jeszcze dotychczas zbadana. Balon „Koerting” 
wzniósł się w powietrze o godzinie 7 min. 80 
rano celem poczynienia zdjęć fotograficznych 
według systemu Seheinpfuga. W łodzi balonu 
znajdowali się kapitan Hauswirth, poruczniey 
Hofstetter i Breuer, podporucznik Heidinger, 
kapral Hadima, gefrajter Weber i inżynier ay- 
wilny Kämmerer. Około godz. 8 m. 30 wzniósł 
się na dwupłatoweu Fohrmanna porucznik Platz 
z porucznikiem fregaty Buchtą. Projektowana 
była ewolueya, jakiej dokonano już kilka razy, 
a mianowicie łatawiee miał ścigać balon i zba- 
dać, co robią ścigani w balonie. Przez dłuższy 
czas latawiec manewrował bardzo szczęśliwie 
koło balonu i ponad nim, okrążył go kilka ra- 
zy, a następnie wzniósł się ponad balon. 

Gdy latawiec był ponad balonem nasta- 
Przypu- 
szczają, że latawiec zbliżył się zanadto do ba- 
lonu i wpadł w wir, jaki tworzy się w po- 
wietrzu przy każdym ruchu balonu. W tym 
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wirze por. Flatz nie mógł widocznie pokiero- 
wać odpowiednio latawcem i wskutek tego na- 
stąpiło zderzenie. Inni znów sądzą, że iskry, 
wydobywające się z motoru zapaliły gaz, który 
zawsze uchodzi z balonu i wskutek tego na- 
stąpiła eksplozya. Balon spłonął natychmiast i 
spadł, a za nim spadł latawiec. Wszyscy lotni- 
cy zginęli. Naoczni świadkowie twierdzą, że 
słyszeli po zderzeniu krzyki z łodzi balonu. 
Zderzenie nastąpiło na wysokości 500 metrów. 

Por. Flatz był zaręczony i w tych dniach 
miał odbyć się jego ślub. Por. Hofstetter nie- 
dawno się ożenił. Los chciał, że jego żona, 
która wiedziała o projektowanych ćwiczeniach, 
udała się z Wiednia na pole ćwiczeń samocho- 
dem i nadjechała właśnie w chwili katastrofy. 
Była jej naocznym świadkiem. Na miejsce ka- 
tastrofy przybył Najd. Arcyks. Karol Franci- 
szek Józef. 

Kapitan Hauswirth liczył lat 86. Od utwo- 
rzenia stacyi lotniczej w Fischamend był pilo- 
tem. Pochodził ze znanej rodziny mieszczań- 
skiej w Wiedniu. 

Por. Flatz był jednym z najzdolniejszych 
lotników w korpusie oficerskim; był w kołach 
sportowych wiedeńskich bardzo znany i wysoko 
ceniony. Porucznik Buchta liczył lat 25, był 
synem prof. Uniwersytetu w Czerniowcach. Po- 
rucznik Breuer liczył lat 29; był od dłuższego 
czasu przydzielony do wojskowego Instytutu 
geograficznego. Inżynier Kammerer hył repre- 
zentantem Tow. Scheinpflug i był bardzo cé- 
niony jako fachowiec. Dokonywał zdjęć foto- 
graficznych w południowej Ameryce, zkąd do- 
piero niedawno powrócił do Austryi. 

Wobec zgody rodzin na wspólny pogrzeb, 
będą zwłoki 9 ofiar katastrofy lotniczej prze- 
wiezione we wtorek z Fischamend do Wiednia 
i wystawione na centralnym cmentarzu na ka- 
tafalku. We środę w południe będą lotnicy 
pochowani we wspólnym grobowcu honorowy, 
ofiarowanym przez gminę wiedeńską z inieya- 
tywy burmistrza dr. Weiskirchnera. Pogrzeb 
odbędzie się na koszt Skarbu wojskowego. 

P. Prezydent Ministrów hr. Stiirgkh w 
depeszy do P. Ministra wojny Krobatina zło- 
żył kondolencyę imieniem własnem i całego 
gabinetu, 

Na wezorajszem posiedzeniu kongresu 
dla zawodów olimpijskich przewodniczący wy- 
raził delegatom austryackim kondolencyą kon- 
gresu z powodu katastrofy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Stan Banku austro - węgierskiego 
przedstawiał się wedle wykazów urzędowych 
z dniem 15 czerwca b. r. następująco: 

Banknoty w obiegu 2.109,491.000 (mniej 
o 78,404.000); , 

Rezerwa kruszcowa 1.611.518.000 (wię- 
cej o 2,761.000); 

Portfel wekslowy 651,057.000 (mniej 
o 67,776.000); ZA 

Lombard papierów 175,025.000 (mniej 
o 4,756.000); | 

Zobowiązania natychmiast płatne koron 
281,020.000 (mniej o 784.000); 

Noty wolne od podatku 102,027.000 
(więcej o 81,165.000). 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Niemieccy posłowie z Czech 
obradowali dnia 21 b. m. pod przewodni- 
ctwem Pachera. Posłowie aprobowali stano- 
wisko zajęte przez delegatów czeskich na 
konferencyi z 15 b. m. i upoważnili ich do 
udziału w dzisiejszej konferency! w tym ce- 
lu, aby wysłuchali ewentualnych propozycyj. 

= Król saski Fryderyk August z 
orszakiem i rossyjskimi oficerami przybył do 
Petersburga d. 21 b. m. o godż. 9 rano. Na 
dworcu witali go naczelnicy władz cywil- 
nych i wojskowych, jakoteż kompania hono- 
rowa pułku białomorskiego, a burmistrz wrę- 
czył chleb i sól na srebrnej tacy. Król po- 
jechał do katolickiego kościoła św. Bonifa- 
cego na nabożeństwo, potem zwiedził pałac 
Zimowy i Ermitaż. W pałacu Zimowym był 
na śniadaniu przy udziale niemieckiego am- 
hasadora Pourtalesa. Miasto udekorowano 
choragwiami o barwach saskich, 
== Polit Parisien pisze o odwiedzi- 
nach szefa sztabu generalnego ma- 
ryparki rossyjskiej, że chociaż admi- 
rał rossyjski nie ma misyi urzędowej, to je- 
dnak jest rzeczą prawdopodobną, że odbędzie 
on z sztabem gen. marynarki francuskiej 
ważną konferencyę w sprawie powiększenia 
rossyjskiej floty wojennej, | 

== 140 posłów w Dumie uczyniło 
wniosek o przyznanie ze środków państwowych 
100.000 rubli inżynierowi Sikorskiemu, któ- 
ry zbudował aeroplan „Ilia Muromiee*. 

== Premier Asquith przyjął w sobotę 
depntacyę, złożoną z 6 kobiet, przedstawicie- 
lek klasy robotniczej sufrażystek z 
dzielnicy East End. Minister oświadczył, że 
przyjmuje je, ponieważ słyszał, że kobiety 
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przez nie reprezentowane wstrzymują się od, 


metod zbrodniczych, oraz ponieważ robotni- 
ce w Hast End pracują w warunkach gospo- 
darczych, które każą im przypuszczać, że nie- 
podobna im osiągnąć reform, jeżeli nie mo- 
gą oddać swego głosu przy wyborze przed- 
stawiciela. Jeżeliby dano kobietom prawo gło- 
sowania, to na równych warunkach, jak męż- 
czyznom. (Choć konieczną jest rzeczą zorga- 
nizowany gwałt stłumiać, rząd nie myśli tar- 
gnąć się na wolność słowa. 

=: Na sobotniem posiedzeniu senatu 
rumuńskiego podczas weryfikacyi man- 
datów ponownie wynikło starcie między rzą- 
dem i większością a konserwatystami. 

= A Lizbony donoszą, że wybuchło 
tam przesilenie gabinetowe. 

= Z zakresu spraw bałkańskich 
nadchodzą następujące nowe wiadomości: 

Poseł turecki wręczył onegdaj ministro- 
wi spraw zagranicznych Streitowi pismo, w 
którem rząd turecki oświadcza, że rozpoczął 
już wysyłkę z powrotem do miejsc rodzin- 
nych owych Greków, którzy znajdują się 
obecnie na wybrzeżach Azyi Mniejszej, w wi- 
lajecie Aidin. Propozycye rządu tureckiego 
w sprawie wymiany ludności greckiej i mu- 
zułmańskiej i ich mienia, chejmują wszystkie 
wchodzące w rachubę obszary, a własność 
ma być oszacowana przez osobną komisyę 
mieszaną. 

Ambasadorowie uchwalili wręczyć Por- 
cie identyczne noty z doniesieniem, że po- 
stanowili wysłać do Azyi Mniejszej drago- 
manów, którzy albo z Talaatem beyem, albo 
samodzielnie mają zbadać położenie tamiej- 
szych Greków. Dragomani jadą diś do 
Smyrny, misya ich ma trwać 20 dni. 

Agencya ateńska donosi, że twierdzenie 
dziennika Jeun Turque, jakoby Grecya i Ser- 
bia na wypadek wojny z Tureyą propono- 
wały Bułgaryi neutralność — jest bezpod- 
stawne. 

= Oświadczenie delegatów Stanów 
Zjednoczonych, że ustanowienie prezy- 
denta Meksyku wziętego z szeregu powstań- 
ców, jest jedynym środkiem, który może po- 
łożyć kres krokom nieprzyjacielskim i że 
Ameryka nie dopuści do dalszego krwi roz- 
lewu, jest rodzajem ultimatum. Jeżeli dele- 
gaci Huerty nie zgodzą się na żądanie Unii, 
konferencya pośrednicząca dziś lub jutro się 
zakończy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ku czci Henryka Jordana. 


Kraków, 22 czerwca. Odsłonięcie po- 
mnika Henryka Jord*na odbyło się wczoraj 
w południe w sposób uroczysty w parku jego 
imienia na Błoniach. Przed parkiem ustawiły 
się zastępy młodzieży szkolnej i skautów. 
W parku około pomnika zebrali się: Prezy- 
dent miasta Leo, wiceprezydenci Szarski i 
Sare, Rada miasta, delegat Fedorowicz, de- 
legat Rady szkolnej kraj., Mieczysław Zale- 
ski, posłowie: Zieleniewski, Bandrowski, Fe- 
derowiez, wiceprezes Akademli Umiejętności 
Fryderyk Zoll starszy, rektor Uniwersytetu 
Kostanecki z profesorami, dyrektor policyi 
Flattau, przedstawiciele władz, instytucyj 
naukowych, dyrektorowie szkół, zarząd So- 
koła i w. i. 

Pierwszy przemówił prez. Leo, podno- 
sząc prace i zabiegi Jordana dla młodzieży 
i miasta, potem spadła zasłona. 

Na cokole z granitu śląskiego ustawio- 
ne jest popiersie Jordana z bronzu, dłuta 
Szczepkowskiego, odlane przez firmę braci 
Łopieńskich w Warszawie. v 

Rozległy się oklaski. Drugi przemówił 
imieniem Rady szkolnej radca Dworu inspe- 
ktor Miecz. Zaleski, który nadto upoważnio 
ny przez prezesa Towarzystwa zabaw rucho- 
wych we Lwowie, Wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej Dembowskiego, złożył wspa- 
niały wieniec u stóp pomnika. | 

Potem przemawiał rektor Uniwersytetu 
Jagiell. Kostanecki, dyrektor gimn. Winkow- 
ski imieniem świata nauczycielskiego, stu- 
dent Tad. Kiełpiński imieniem młodzieży. 

| roczystość zakończyła się defilada mło- 


dzieży szkolnej, rękodzielniczej i skautów 
przed pomnikiem. Obsypano pomnik kwie- 
ciem. 


Wyścigi konne w Krakowie. 

Kraków, 22 czerwca. Wyścigi konne. 
Niedziela. Dzień pierwszy. | 

I. Wyścig otwarcia z płotami. Panowie 
jeżdżą. 2000 kor. 2400 m. 1. Por. Erma „Tre- 
sa“, 2. p. Zangena „Marcell“. 3. hr. Ester- 
bazego „Manoa“. Tot. 39 : 10. 

Przy pierwszej przeszkodzie spadł por. 
artyleryi Stiasny i ciężko się zranił. 

IL. Nagroda Krakusa. Handicap. 2400 
kor. 1600 m. 1. hr. Ponińskiego „Sezam“. 
2. hr. Esterhazego „Billegény“. 3. p. Uła- 
szyna „Buława“. Tot. 16 : 10. 

III. Wyścig gładki koni półkrwi, Pano- 
wie jeżdżą. 1800 kor. 1600 m. 1. P. Jarzy- 
mowskiego „Moja moja“. 2. p. Seipa „Sapper- 


lot“. 3. p. Łukasiewicza „Yellow-Colt*. Tot. 
18 : 10. 

IV. Nagroda Prezesowska. 4000 koron. 
2400 m. 1. p. Ułaszyna „Pelunia*. 2. hr. 
Esterhazego „Adakaleh*. 3. p. Grigonea „Ro- 
coco*, Tot. 55 ; 10. 

V. Oficerski wyścig z przeszkodami. 
Steeple chase. Nagr. honorowa i 2000 kor. 
4000 m. 1. p. Ulma „Arany“. 2. p. Kraisla 
„Brenta“. 3. bar. Mac Nevina „Landport“. 
ormela 

VI. Nagrod. Austr. Jockey klubu. 2000 
kor. 2000 m. 1. p. Dórringa „Warlock“. 2. 
p. Dachowskiego „Ti ricordi?“. 8. p. Wodi- 
nera „Erdész“. Tot. 41 : LO. 

VII. Czerwcowa Steeple chase, Panowie 
jeżdżą. Nagroda honorowa i 2300 koron. 
Meta 3600 m. 1. hr. Ksterhazego „Oatery 
m 2. Kreisła „Wóerie*. 3. p. Ulma 
„Owiatowid*. Tot. 20 : 10. 


Kraków, 22. czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych uchwalono na premię wybrać 
jeden z obrazów Chełmońskiego. Jubileuszo- 
wą wystawę postanowiono przedłużyć do 
końca lipca. W czwartek przyznane będą 
medale uczestnikom wystawy. 

Kraków, 22 czerwca. Wczoraj zebrali 
się tu uczestnicy polskiej pielgrzymki do 
Ziemi świętej. Przybyło ogółem 540 pielgrzy- 
mów z wszystkich ziem polskich, kilku Po- 
laków nawet z Ameryki, z Westfalii i z Fran- 
cyi. W pielgrzymce uczestniczy 102 księży. 
Rano byli wszyscy na nabożeństwie w ko- 
ściele 00. Reformatów. Po południu zebrano 
się w sali Sokoła, tu powitał pielgrzymów 
kierownik pielgrzymki prowincyał Reforma- 
tów ks. Zygmunt Janieki. Odczytano depesze 
z błogosławieństwem od Ojca św., depeszę 
z kancelaryi Cesarskiej z podziękowanizm za 
wyrazy hołdu, przesłane Najj. Panu przez 
komitet pielgrzymki. Wzniesiono trzykrotny 
okrzyk na cześć Ojca św. i Najj. Pana. — 
W mocy o godzinie 2 pielgrzymka odjechała 
w drogę. Jedzie z pielgrzymką i odbędzie 
całą drogę ks. biskup Nowak. 


Wiedeń, 22 czerwca. Najj. Pan przy- 
jął wczoraj przedfpołudniem w SŚchónbrunnie 
na osobnem posłuchaniu albańskiego posła 
Surreja beya Vlorę, który wręczył Monarsza 
pisma uwierzytelniajace. 

1 po poł. przyjął Najj. Pan hrabinę 
Stefanię Lonyay na dłuższej prywatnej au- 
dyencji. 

Wiedeń, 22 czerwca, Najj. Pan dziś 
przed południem odebrał przysięgę od go- 
nerała hr. Alberta Lonyay jako kapitana wę- 
gierskiej gwardyi przybocznej, a następnie od 
nowomianowanych tajnych radców: dziedzi- 
cznych członków Izby panów Hugona ks. 
Windisch-Giraetza i Witolda ks. Czartoryskie- 
go, dalej gr. katol. biskupa stanisławowskie- 
go ks. dr. Obomyszyna, właściciela dóbr Wil- 
helma hr. Festeticsa, em. rotmistrza Józefa 
hr. Czernina, członka luby panów Franci- 
szka bar. Molla i Marszałka krajowego Sta- 
nisława Niezabitowskiego. 

Wiedeń, 22 czerwca. Na lotnisku w 
Aspern rozpoczął się wczoraj meeting lotni- 
czy; przybyli lotnicy z wszystkich państw. 
Nagrody wynoszą razem 181.000 kor. Pierw- 
szy dzień minął bez wypadku. Przed połu- 
dniem spadii lotnicy Warchałowski i Sła- 
worosow, lecz wyszli z upadku cało; latawce 
połamały się. Po południu spadł bar. Pasqnier 
z wysokości 20 m., wyszedł bez szwanku, 
aparat bardzo uszkodzony. 

Wiedeń, 22 czerwca. Wczoraj areszto- 

wano w Bresbanin prokurzystę domu banko- 
wego Plewa, nazwiskiem Ottona Bauera, li- 
czątego 36 lat i odstawiono go wraz z współ- 
właścicielem firmy Schoberem, do sądu kra- 
Jowego. 
„ o Celowiee, 22 czerwca. Wczoraj odbył 
się tu niemiecki zjazd narodowy pod przewo- 
dnietwem posła do Rady państwa, Dobernigga 
a przy wielkim udziale mężów zaufania z kra- 
jów alpejskich i z okolic Krasu. Sprawo- 
zdawca Erler mówił o położeniu politycznem, 
krytykował stosowanie $ 14 i oświadczył, że 
w interesie utrzymania Państwa Rząd musi 
gruntownie zmienić zachowanie się swoje 
względem Niemców, żywiołu, który stanowi 
podporę Państwa. P. Markl mówił o położe- 
niu niemczyzny na południu od Dunaju. 
Przyjęto rezolucyą w myśl tych wywodów. 

Zadar, 22 czerwca. W ostatnich dniach 
wydały rokowania w sprawie dalmatyńskiej 
sejmowej reformy wyborczej ten wynik, iż 
przedstawiciele wszystkich stronnietw przy- 
jęli w zasadzie projekt Namiestnika, z małe- 
mi poprawkami. Tylko w sprawie okręgów 
wyborczych najwyżej opodatkowanych nie 
osiągnięto porozumienia. 


Król saski w Petersburgu. 


Peterburg, 22 czerwca. (Pet. Ag.]. 
Król saski Fryderyk August wczoraj po po- 
łudniu ze świtą, z przydzielonymi sobie ofi- 
cerami rossyjskimi, ministrem marynarki, 
komendantem yachtu cesarskiego „Gwiazda 
polarna“ i niemieckim attaché wojskowym 


odbył przejażdżkę po Newie aż na morze, gdzie 
obejrzał pancerniki „Sebastopol“ i „Petro- 
pawiowsk“. O godzinie 6'30 wieczorem król 
antomobilem dworskim pojechał do pałacu 
Zimowego. O godzinie $ niemiecki ambasa- 
dor hr. Pourtales wydał na cześć króla obiad: 
po obiedzie król wrócił do Uarskiego Sioła. 

Petershurg, 22 czerwca. (Pet. Ag.). 
Król nadał 16 oficerom i 11 żołnierzom swe- 
go pułku koburskiego odzn'czenia i darował 
pułkowi swój portret z dedykacya w języku 
rossyjskim i niemieckim. Król dalej nadał 
ministrowi dworu bar. Fredrielisowi order 
domowy Korony rucianej, prezydentowi mi- 
nistrów Goremykinowi i niemieckiemu amba- 
sadorowi hr. Pourtałesowi wielkie wstęgi 
orderu Albrechta ze złotą gwiazdą i srebrna. 
koroną, wielkiemu marszałkowi dworu hr. 
Benkendorfowi wielką wstęgę ordern Albrechta 
ze złotą gwiazda. Ministrowi spraw zagrani- 
cznych Sazonowowi 1 ministrowi wojny Su- 
chomlinowowi król darował wyroby artysty- 
czne z porcelany. 


Wilno, 22 czerwca (Tel. pryw.) Spło- 
nęła wieś Wilkiszki w pow. trockim. Straty 
wynoszą około 50.000 rubli. 

Petersburg, 22 czerwca. Av. Pet. 
oznajmia w sprawie wypadku kolejowego pod 
Czudnowem, że wykolejenie pociagu poczto- 
wego nastąpiło w 8 godzin po przejeżdzie 
pociągów cesarskich i na innym torze, dla- 
tego doniesienia pism o jakimś zamachu są 
bezpodstawne. Wykolejenie prawdopodobnie 
nastąpiło w skutek wadliwej konstrukcyi lo- 
komotywy. 


Monachium, 22 czerwca. Automobil 
pocztowy zderzył się z samochodem, w któ- 
rym jechał minister wojny Kress v. Kressen- 
stein. Minister zranił się w rękę, samochód 
jego został silnie uszkodzony. 

Saltillo (Meksyk), 22 czerwca. Pono- 
wiono atak na Zacatecas pod wodzą Villi. 
Wojska związkowa miały stracić już trzy 
pozycye. 


Sprawy bałkańskie. 


Ateny, 22 czerwca. (Ag. At.). Donoszą 
z Kanei: Kilka rodzin muzułmańskich wy- 
biera się z miasta. Ruch wychodźczy żywiołu 
muzułmańskiego rozszerza się w głąb wyspy. 
Agenci komitetu młodotureckiego objeżdżaja 
miejscowości Krety i wzywają mahometan, 
aby wyemigrowali do Turcyi, lub do Azyi. 
To późne wychodztwo dowodzi, że ruch emi- 
gracyjny, który dał się zauważyć w Mace- 
donii, bynajmniej nie jest następstwem poste- 
powania władz greckich, lecz jest wykona- 
niem programu zgromadzenia w Azyl Mniej- 
szej wszystkich mahometan, żyjących w kra- 
jach chrześciańskich. 

Berlin, 22 czerwca. Nordd. Ally. Zig. 
pisze: daje się, że przesilenie w stosunkach 
grecko-tnreckich mineto. choć niema jeszcze 
zgody w szczegółach. Jak należało się spo- 
dziewać, odpowiedź Porty na notę grecką 
nie zawiera bezwarunkowego przyjęcia żądan 
greckich, ale Porta podczas objażdżki mini- 
stra Talaata beya po miejscowościach Małej 
Azyi, gdzie skrzywdzono obywateli greckich, 
poczyniła już skuteczne zarządzenia i tem 
zrobiła pierwszy krok do polepszenia się sto- 
sunków. Prócz tego wobee mocarstw oświad- 
czyła gotowość przyzwolenia na zbadanie za- 
żaleń greckich i zarządzen zaradczych Tur- 
cyi przez osobnych wysłanników europej- 
skich. Rychłe wykonanie tej propozycyi, w 
czem Niemcy gotowi s} uczestniczyć wraz Z 
innemi mocarstwami, niewątpliwie na czas 
zapobiegnie niebezpieczeństwu starcia wojen- 
nego. 

Konstantynopol, 22 czerwca. Parowce 
greckie, które z obawy zawikłań zaniechały 
jazdy przez Dardanele, znowu rozpoczęły ruch 
normalny. 


Sprawa albańska. 
Durazzo, 22 czerwca. Komenda holen- 
derska otrzymała wiadomość, że wezoraj wie” 
czorem na południu odbyło się starcie 1.000 
żołnierzy z 600 powstańcami. Wojsko rzą” 
dowe odparto ku Fieri. Wojsko to ma ns 
pokładzie parowca „Gizela“ udać się do DU- 
razza. W ciagu nocy padło w mieście kilka 
strzałów. Dzis rano przybył parowiec niemie 
cki „Wrocław“. Prenk Bib Doda zażąda 
przysłania mu jeszcze jednej armaty. Inżynie! 
Hissler nczynił zadość temn żądaniu. 
Dotychczas stwierdzono, że w ostatnie 
;starcin wojsko rządowe miało SU zabityć k 
a 120 rannych. Z żandarmów poległo 4, mh 
dostali się do niewoli. 4 
Durazzo, 22 czerwca. Książę zawar 
wczoraj rano z powstańcami dwudniowe ** 
wieszenie broni. Słychać, że powstańcy ** 
skłonni do poddania się. Oficerowie noga 
derscy podobno nie są zadowoleni z zar%% 


dzejt księcia. 


Odpowiedzialny redaktor: 


ADAM KRECHOWIECKI- 
m 
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NADESŁANE. 


ZMIANA MIESZKANIA. l 
Zakład dentystyczny prof. Uniw. 


lwowskiego 


Dr. Teodora BOHOSIEWICZA 


znajduje się obecnie 


przy ul. 3-go Maja l. 12 


Fryzyerka 
MARYA GECHOWA 


poieca P. T, Paniom swe uslug: 


ulica Łyczakowska i. 23. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 22 czerwca 1914, 
Waluta koronowa 


płacą  żudzją 
1. Akcy« za gutukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w.a, 635—-  642— 
Banku galic. dla handlu i przem. 

po 200 zł, . : 36r —  370— 
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 595— 503'—- 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron a.s»: —"— —— 

II. Listy zagtawse xa 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sowat z 10 pr. prem. . . == =— 
Banku hip. i álla pr. w. a. los 

50. FERIE... 89-30 90:— 
Banku hip. gsl. 4 pre. w, a. los 

wehl + + « „MESB 82:30 83'— 
Banku kraj. 4'/, pr. w.a. los w 511, 8970 90:40 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 I, 84-80 85:50 
Banku gal. ziem. kred, 4'/s pr. 60 1. 90:50 91:20 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4, pr. 60 L, 80*-— 90:70 
femelny Bank hipoteczny Lwów. ——  90:— 
1) Tow. kredyt. galic. ziem, 4 pr 

(pierwsza emisya) , œ 94:— 94/0 
Wow. kredyt. gal. ziem. 4 pre, los 

LEM C u A S 86:30 87'— 
>} Wow. kradyt. gal. ziem. 4 pr. 

Jacewo". "| aNE 81:50 82:20 
mus kred. gal. ziem, 4*j, los, 52 1. 88:80 89: — 
III. Obiigi za 100 koron. 

(baz kuponn bieżącego) 

Galic. fund. propin, 4 pr. . a. e 98:50 99:20 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 em.) 8870 8940 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80:80 81:50 
Kojaj, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8080 81:50 
Pożyczki krajowsj 4 pr. 7 r. 1893 80:80 81:50 
b P 4 pr. z r. 1908 79:80 80:50 

= a miasta Lwors 4 py. , | 80:20 —— 
s SMATRYJ. 29:60 80-30 

3 a n %4pr . . 7980 8050 

„  Arakowa . . : 80:30 81:— 

IV. Mtonoty, 

Dukat cesarski . s s.i p 11:35 11:47 
20 frankówka. « © i s i : . 19:05 19-18 
100*rnbli roseyjskich srebrnych . Ż5l:— 25250 
lor , $ papierowych 25150 258'— 
100 marek niemieckich . , „, . 117370 11810 


1) Kupony opłacają 1j49/ podatek rentowy. 
*) Eupony opłacają 2°% podatek rentowy. 


Zmiana lokalu! 


KSIĘGARNIA ALTENBERGA 


(H. Altenberg, G. Seyfarih, E. Wende 
i Spólka, Ska z ogr. por.) 
przeniesioną została 


do nowego obszernego lokalu 


w hotelu Gieorge'a 
(róg pl. Maryackiego i ul. Sienkiewicza) 
Z firma „Księgarnia Akademicka“ 
Hermana Stachla, ktora wprowadziła 
się do nsszego dawnego lokalu w hotel 
Kuropejskim, nie mamy nie wspólnego. 
Jedyna nasza filia znajduje 
się w Rynku 24 (G. Seyfarth) 


Kurs giełdy wledeńskiej. 
dnia 20 czerwca 1914, 


A. Ogólny Mug państwa. płacą żądają 
Jednolity diug gańswa w banknot, 

maj-listopad AEDER OC. 80:85 81:05 

styczeń-lipiee. . . . . . . . 8085 81-05 
Jednolity dług państwa w srebrze 

laty-eierpień . g 4 „ . . BEIO 84-30 

kwiecieu-październik . . . . 8485 8445 

„ Zr, 160 po BOO z, w. a. 4 pre. 1629— 1669'-- 

» » 1860 po 100zł. 4 pre. . „ 42U— 450—- 

u po RA A NW ow 670:— 690— 

1864 po BO zł. , 325— 3385:— 


8. Dług państwa (wszystkich w Kadzia państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr, renta złota wolna oà podatku 


za 100 zł. $ pr.. 100-20 10040 


Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . | 81:40 81:60 

c. Obligacye kolejowe. 

Kol, Arcyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8475 8575 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. PIE . . 10%:-- 108'— 
Kol. Uesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 54 pr. s . . . „, a . 10625 10725 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(TEL akcye), . . . . . . 8865 84:65 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . 84650 85:50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (owłampl. akcye). . . „ 426— 431— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowa). 


Kol, Arc. Albrechta za 300 zi. 5 pr. 10050 —— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 115—  —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. £ pr. „ . . . . „, . 8476 8576 
Kol. czeskiej emisa, y r. 1895 za 

AMD ROWE R ne s a no o. Gl= Hip 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor 4 PE 10. 000: saa, (83215, 84:15 
Kol. północnej ces. Verdynanda em. 

z r. 1886, A pr, . „ . . . . 9175 9275 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1587, 4 pre, (ar.) , . « . 9050 91-50 
Kol. półaocnej eos. Ferdynanda em. 

„USS NA PTA. d1E45) 0245 
Koi. północnej ees, Ferdynanda em. 

Bu Eg FOR o oo e 0 8 EM gga 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r, 1891, & pre. . . . . « . 8905 90:05 
Kol. północnej eax, Ferdynanda em. 

z r. 1808, £ pre . . . . . . 8%— 8e 
Bo). północnej cas. Ferdynanda em. 

z r. 1904 4 pre, „, . . „, . . 8550 6650 
Kol galio, Karola Ludwika 4 pro 83:50 8450 


Biura === 


dokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 5 
przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 


płaca  Żydają 


Kotonows walnia, 

Kol. [wowsko-czert.-jasskiej z roku 
1604 CARLA ©, se 4% 9 1 

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzksnmer- 
gut) za 406 M 4 pr. . , . . 


82:90 83:90 


DB. Dług państwa (krajów korony wewierskiej), 
Weg, złota renta 4 pr. „ , , . . 
- » W wal, kor. 4 pr. 
poż. prem. za 100 zł, (200 kor.) 
50 zd. (100 kor.) 245— 


26:55 
510:— 
255: — 


96:35 
508 — 


n 


> obl pr. regul, Cisy £ pro. . 288— 293- 
E. Obligacya iademnizacyjro. 

Węgier za 100 zł, 4 pre. . , , 82:65 83:65 
Kroseyi i Slawonii „ . „,. .. —— —'— 
F, Inna publiczne pożyczki. 

Po, reg. Dunaju z r, 1878 los 5pr, 101:— 102— 

Pog. kraje Bukowiny z r. 1893 loz 

za 200 kor. 4 pre.. . . s , . 8140 8240 
Gal, poź. kr. z roku 16938 4 pre. . 81:05 8205 
Gal. obl, prop, z roku 1889 4 pre. 9820 9920 
Pożyczka mianta Lwowa z r. 1896 

AE 0 o 6 0 MA OB A z EDA = 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre, . 100:— 108— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr,, 21075 21375 


G. Listy «astawne, Oblig. hipot, 


zn 100 24, nom, 


îi listy dłużne 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytein -lagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 


„Paluee-Hiotel'', wejscie od Kirchenstrasse. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 czerwca 1914. 


Hotel George'a. Pp.: A. hr. Stadnicki 
z Rożnowa, W. Małecki z Turad, J. Jaruzel- 
ski z Babie, J. Janowski z Strutyna, A, Bo- 
cheński z Ponikwy, K. Jaruzelski z Kacza- 
IOWA. 


Hotel de Europe., P.: J, Opolski z Wie- 


nia. 
Hotel Bristol. P.: B. Stern z Buczacza, 
Hotel Imperial. P.: W. Stanek z Wi- 
į szenki. 


p 


102:50 103-50 | 


płacą igis 


Koronowa waluta, 

1. Losy (za sztukę), 
Badapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , 2350 2750 
Zakł, kred. dla handi, i przem. 100 głr, 481-— 491 — 
ESA OY En E, R a 53 aii 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 54:—  55— 
Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 zir. 4960 53860 

- „ weg. Tow. 5ałr. 2750 3159 
Losy fend Arcyks. Rudolfa 10złr, —— —— 
J. Akcye Banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor.. , , 32650 32750 
Gal. banka dla han. i przem, 400 złr. 366— 370— 
Peszt, Banku handlu 1 przem. , , 3565— 3575— 
Zakł, kred. dla handlu 400 kor. . 600:50 601:50 
Weg. Banku kredyt. 200 gir., . . I6 -- TIT— 
Doino-sustr. tow. esk. 460 kor, , . T2%— 1323 — 
Gal, banku hip. 200 złr. „ „ . „ 635-— 639— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 48040 48140 

„  Austro-węg. 1400 kor. , . 1949-— 1359'— 

„ , Związku (Unionbank) 200 zł, 57050 57150 


Czeskiego banku związkowego 100 zł 


z 276:50 27750 
Zivaostenaka banks 100 zły. 


26625 26725 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych 


Bukow. kolei lok. ske, pierw. 200złr. 420— 440:— 
y n, n 80. zakład. 209 złr, 402 — 408:— 
Austr, Tow. żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1122 — 112850 


Austr, zakż. obi pram, = r.1880 3 pr. 274:— 28%— | Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4920'-- 4950-— 
Š z à no n 188838 pr. 238 — 243 — „ Lwów-Bełzec (ake, pierw.) 200z}, —'—  364'—. 
Austro-weg, banku 5O lat & pr. . 90:80 91:80 „n Luwów-QCzerniowce-Jassy 200zł. 496:— 500:— 
e £ SĄ latwk. & pr. 91— 92— Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
Banku Galicyjskiego dis handlu i AGO KOD, a po acy a a p r 290— 295 — 
rzemysłu 41/, pre. 606. . a 90*—  91'— 
Bukow, zakład kred. ziem. los 5 pr. 9810 99:10 L. kkcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku gal. ziem. kred.4*/ępr. 60 1. 90—  31-— Austr. T Śri Alpina 1 oi a 
Gal. aka, b. hip. (Opr. pr. los. Atla pr. 8950  90-50| Austr. Tow. górnicze Aipina 100 złr, "/91— Tyż — 
a no n n los. 50 L 4%, pr. 89-50 90-50] Frag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. , 2468'— 2498- 
n m nn w BÓL Apr . . 8250 Baao ada. kopală węgla w Brix 100 nir, SG Tuga 
Gal. Tow, Er. nam, 4 pr. los 56 L 81:05 82» Gi A TOW. kop. węgla 70 ddr. |. 281— 262— 
A 7 „ 4 pr. lon 41 l, 8650 8750 “alie, karpac, nait, low. 50G kor. , Y904— gls— 
a ać pr. starsze , 94—  95— Sohodmiey 500 kor. s , . o s e 415— 425— 
+ h A Á ku, pr. 52 let. 8840 89-40 Kur. wrz, tytoniow, 500 franków „ 4lb'— 42]'— 
Ranku kraj. dla Galicyi i Lodomzryi R 
Aia pr. 513/, lat wwrotna „ . . 8950 9050]. . | i Ce wek. 
Banku krajowego cblig. kowun, 3 Niemieckie Banki . + 117:82'/4 117-02%jg 
emisya 42 lat A'a pr. „ . . . 8875 8975] Włoskia Banki , . . a . . „ 9567'j4 95821, 
Banku kr. obl. kol. żel, 57,4 pr. 81— 82—| Londyn za 10 funt. szt. 4 pre.. 24146, 2418], 
! i Paryż za 100 franków „, . . . 9585 36: — 
M. Obliyacyć s prawem plorwóscźstwa Patetsburg za 100 rabli 41, pre, 252— 2538 — 
za 100 zł. mow, doki» Banki a a 95-75 95:95 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy «x r. 1884 
AOC ED Om... Gg4 e AOLE 
Kolej Lwow-Czerniowea x v, 1884 za Dukat cesarski , „, . 1 1 a « 114% 1146 
200 złr, $ pre, ; » R, « 81:85 8235| Austr.-weg, 8 guld. złota moneti . == —— 
Weg. gal, kol. am. 1870 za 200 złr. 80-frankówka r « + 1 49 G JOBJ 
Po: -<<SZtnma "o... 2359 23:63 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossy ski półimperymł . . - a == maz 
i 10.000 m. 4 pre, z r. 1882 10759 108:— | Niem. bankuoty za 100 marek . 1178214 117-0%4/4 
Yow, żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banzmoty za 100 lir . 95:65 9585 
z r. 1588 £ pre |. . « « 10750 108— | Rubla s ma. 25175  25%75 
oE 


—— EAC 


Licytacye. 

L. cz, E. 849/18 (10505 3—8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 lipea 1914 o godzinie 8 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 9 w sądzie tutej- 
Szym licytacyś: 

a) 2/6 części realności lwh. 366, 


DAVOR, 5 » 95, 

3 io » n n A 

Gie : „ 245, gmi- 
ly Hołotki. 


Powyższe realności oceniono : 

ad a) na 966 kor. 6$ hb., 

ad b) z przynależytościami na 987 kor 
h 


ad c) na 196 kor. 50 h., 

ad d) na 91 kor. 67 h., 

ad e) na 216 kor. 67 h. 
l Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
' stąpi, wynosi: 

ad a) 644 kor. 46 h., 

ad b) 658 kor. 86 b., 

ad c) 131 kor., 

ad d) 61 kor, 12 h., 

ad e( 144 kor. 44 h. i 
d Warunki licytacyjne i inne odnośne 
Okumenta przeglądnąć można w sądzie tut. 

biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 16 maja 1914. 


| DZE REW W MEK W RE W m WWW W. 


L. cz. E. 736/14 (8) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek Mikołaja Baka w Przychoj- 
cu, odbędzie się dnia 31 lipca 1914 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 5 li- 
cytacya 1420 części realności lwh. 26 ks. 
grt. Stare miasto w Przychojcu położonej na 
1190 kor. 

Najniższa oferta wynosi 793 kor. 88 
hal, poniż-j której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Leżajsk, dnia 22 maja 1914. 


(10500 3—3) 


(10529 3—3) 
Sadowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa l. 7, gudziny urzędowe 

tylko w dnie powszednia od gudz. 8 rano 

do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 

wieczór — w sobctę od 8 do 8 wieczór. 

Unayta y e 
A. w Hali sądowej: 

Wtorek, 28 czerwca 1914 o godz. 9 raco: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to- 
wary kolonialne, rozmaite wina, urzą- 

; dzenie, chemicznej pralni. 

Sroda, 24 czerwca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, no- 
we meble i kompletne jadalnie i sy- 
pialnie, towary galanteryjne, towary 
kolonialne. 

Czwartek, 25 czerwca 1914 o godz. 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, to- 
wary galanteryjne. 


„Uazęta Lwowska“ Nr, 140 z dnia 23 czerwca 1914. 


Piątek, 26 czerwca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, roz- 
maite futra, skórki i przybory futrzane, 
konfekcye damskie. 

Sobota, 27 czerwca 1914 o godzinie 4 po po- 
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do- 
mowe. 

B. Poza halą sądową: 

Poniedziałek, 22 czerwca 1914: 

a) ul. Panieńska l. 28: maszyny do wy- 

rabiania kartonów i pudełek; 

b) ul. Żółkiewska 1. 95: wyroby stolarskie, 

deski i t. p; ? 

©) na Jałoweu l. 14: konie; © 

d) o godzinie 10 przed południem ul. Ły- 

czakowska l. 17: różne wiktusły, rum, 

; koniaki, kasa i t. p. 

Sroda, 24 czerwca 1914 o godz. 9 rano: 

a) ul. Żółkiewska 1.7 i ul. Bożnicza 1. 21: 
towary galanteryjne, urządzenia skle- 
powe, sjłzęty domowe; 

b) o godzinie 10 rano plac Maryacki l. 4: 

książki; A 

e) ul. Kopernika |. 19: barometry, różne 

szkiełka, ptaki wypchane i t. p. 

Czwartek. 25 czerwca 1914 o godz. 10 rano: 
ul. Karola Ludwika l. 5: urządzenie 
kinoteatru. 

Piątek, 26 czerwcą 1914 o godz. 9 rano: 

a) ul. Sskramentek 1. 8: koń; 

b) ul. Akademicka l. 22: książki; 

c) na Targowicy miejskiej: konie; 

d) o godzinie 10 rano ul. Na błonie l. 8 

i ul. Zielona w cegielni przed rogatką: 
lokomobile, bohrmaszyny, kowadła, że- 


lazo, cegła, maty, deski, wózki etc. 
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 
oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz ra 
miejscu przed licytacyą. 
Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatowego, Sekcya I, 
Lwów, dnia 18 czerwca 1914. 


Do L. Nam. IX. b. 904/6 (10582 8—3) 
Obwieszczenie. 

„W celu oddania w przedsiębiorstwo bn- 
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w tarnowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1914—1916, odbędzie się 
dnia 9 lipea 1914 w e. k. Starostwie w Tar- 
nowie licytacya ofertowa. o, 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1914 wynoszą: 

l. w Sekcyi Tarnów 5299 kor. 86 hal., 

2, w Sekcyi Pilzno 4165 kor. 9% hal., 
razem 9465 kor. 83 hal. i 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w roku 1915 el, przed- 
iębior ny w tych latach osobno. 

t ŁO 0 robót w roku 1914 
oznacza się do końca października 1914. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe wraz z planami i opisem robót, 
mających się wykonać w r. 1914, wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sumary- 
cznym na r. 1914 przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 14 w południe wno- 


szone być mają oferty sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnią udzieli a zaopatrzone marką stem- 
plowa na 1 kor. i we wadywu wynoszące 
5 proe. kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nietylko cyframi ale i lite- 
rami. 


rowany opust czy nadwyżkę een jednostko- 
wyeh bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę iminiem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone hyć moga na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 


obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy | 


podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
hezwarunkowo według poszczególnych sekcyj 
drogowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
rzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski zostaną oterentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po ternfinie licytacyj nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, odbędzie się dnia 9 lipca 
1914 o godzinie 12 w południe w e. k. Sta- 
rostwie w Tarnowie. 

Orzeczenie czy wynik licytacyi jest po- 
myślny i która z ofert jest dla c. k. Ktatu 
drogowego korzystną przysługuje c. k. Na- 
miestnietwu. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Jawów, dnia 9 czerwca 1914. 


L. VII. b. 1159/62 (10530 3—3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej. 
Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Bystrzy- 
cach sołotwińskiej i nadwórniańskiej, wyko- 
nać się mającej w latach 1914, 1915, 1916 
i 1917, t. j. począwszy od I lipca 1914 do 31 
grudnia 1917 odbędzie się dnia 3 lipca 1914, 
o godzinie 12-tej w południe, rozprawa ofer- 
towa w c. k, Kierownictwie regulacyi Bystrzye 
w Stanisławowie, przy której moga być obe- 
eni oferenci. 
Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 20.000 m*, 
Podana ilość kamieni ma być w 
powyższym okresie czasu z zaslrzeżeniem 
podanem w $ 5 ogólnych warunków dosta- 
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
terminach, oznaczonych przez c, Ek kiero- 
wnictwo regulacyi bystrzyć w Stanisławo- 
wie i może być w razie potrzeby o 50 pre. 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorea 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja- 
kichkolwiek pretensyi do fundusu regula 
eyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do- 


sławy. 
Warunki dostawy, składające się z 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 


kontraktu, można przejrzeć z wolnością bra- 
nia odpisów w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Kierownictwie regulacyi, 
gdzie także do godziny 12-tej w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia — mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę, przy dołączeniu 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 2500 
koron w gotówce, lub w papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. Wa- 
dyum złożyć należy w odnośnem Kierowni- 
ctwie regulacyi. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za ] m.* kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiana oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będa przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzona ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta- 
wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Równocześnie z ofertą należy przedło- 
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na- 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15 czerwca 1914. 


Uwaga: 

Oferta łączna, wniesiona przez więcej 
niż jedną osobę, ma zawierać oświadczenie, 
że oferujący obowiązują się solidarnie co do 
oferty. — Nadto należy wymienić osobę 
upełnomocnioną do załatwienia całego inte- 
resu dostawy i odbioru zapłaty w zastępstwie 
wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty.) 


(Stempel 


| korana) | Oferta. 


Moca | której zobowiązuję się (zobowią- 


|| i 
zujemy się) solidarnie w latach . . > 


cych przez 
REG E E N a PASEK > 
| kamienie łamane do budowli regulacyj- 
aaO mao 6 o a «© aa a oWE poc 
|w ilości i pod warunkami, podanymi w roz 
f pisaniu konkursu i żądam(my) za | m.* ka- 
mieniołomu w è . . . 
i załadowanego na wagon 
00 4 po 


y na stacyi w . . 
PE R iy 
wyraźnie : koron 
. „ halerzy. 

Warunki dostawy, powołane w rozpi- 
saniu konkursu są mi (nam) dokładnie zna- 
ne i poddaję(my) się im hez żadnego zastrze- 
żenia. 

Stosunki miejscowe, miarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . 

Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w $ 
862 ustawy cyw., względnie w art. 818 i819 
ust. handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to. iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o iłe nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będa wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c. k. gal. Prokurato- 
ryi skarbu we Lwowie. 

W dnia . . . . 1914 
(Podpis, t.j, imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, otaz 

bliższy adres), 


L. N. VIIL b 1375 (94) (10605 3—3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej, 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowyech do budowli wodnych na 
Stryju pod Siemiginowem-Hurniem km. 5% 
do 5l wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od d. I 
sierpnia 1914 do 31 grudnia 1917, odbędzie 
się dnia 6 lipca 1914 o godzinie 123 w po- 
ładnie, rozprawa ofertowa w c. k. Kiero- 
wnictwie regulacyi Stryja w Stryjn, przy 
której mogą być obecni oferenci. 

llość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi: 

10 000 m.* faszyn wiklowych, 

16.000 m.* faszyn lasowych, 

820.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość kamieni ma być w powyż- 
szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podanem 
w $ 5 ogólnych warunków dostawy dostar- 
czona do budowy w częściach i w terminach 
oznaczonych przez e. k. Kierownictwo re- 
gulacyj Stryja w Stryju i może być 
w razie potrzeby o 50 proc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyał w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1500 kor. w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za: 

1 m. (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

l szt. (jedną sztukę) kołka faszyno- 
wego, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci za- 
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 


8 


| 


ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, niesporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami. nie będą. 
uwzględnione. 
Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1914. 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocniona do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty). 
Stempel 
K 


A CA: 
na | 


Moca | której obowiązuję się (obowią- 
zujemy się) solidarnie w latach SE: 
dostarczyć w terminach oznaczyć się mają- 


cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
poa wała a a owe . materyały 
faszynowe do budowli regulacyjnych naw 


2: a „Mo. o a T usol I pod was 
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żadam (my) za: 


1 m.” faszyn wikłowych po . . K 
hwan MEGO koron 
. . halerzy, 

1 m.* faszyn wiklowych , .. .K 

„ Mowynażme . ©.» e + a kon 
. .- halerzy, 

1 sztukę kolka faszynowego po SU 
WAZNE WASZE. halerzy. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 


niu konkursu są mi (nam) dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnych za- 
strzeżeń. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy. które zbadałem (liśmy) na miejscu. 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadynm składam (my), złożyłem 
(złożyliśmyj wedle dołączonego dowodu . . 

Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
sleśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dnin rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w 
$ 562 nst. eyw. względnie w art. 318 i 819 
ust. hand. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to. iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiazujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sad szczególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne e. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. galie. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 

W 22 AR o o 6 6 JB. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko. za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres). 


L. Nam. IX. b. 1707/66 ex 1918 
(10531 3—5) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy I zmon- 
towania żelaznej konstrukcyi dla mostu na 
Kamienicy w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 22 lipca 1914 o godzinie 12 w połu- 
dnie w Departamencie IX. b. budowy dróg 
i mostów w c. k. Namiestnictwie we Lwo- 
wie publiczna licytacya ofertowa. 

Przybliżony ciężar dostawić się mającej 
konstrukcyi dla której rodzaj konstrukcyi dla 
głównych dźwigsrów (ciągłe belki! jest prze- 
pisany, wynosi 195.000 kg. 

Podstawą dla przeprowadzenia licytacyi 
jest generalny projekt przedstawiony w pla- 
nie Nr. 886. Sporządzenie szczegółowego 
projektu należeć będzie do oferenta, którego 
oferta będzie zatwierdzona. 

Za sporządzenie szczegółowego projektu 
przyznane będzie wynagrodzenie w wysoko- 
ści 2'ą od sta z ceny przypadającej na pod- 
stawie zatwierdzonej oferty za konstrukcyę. 

W ofercie należy podać przeciętną cenę 
za 100 kor. gotowej konstrukcyi bez wzglę- 
du na rodzaj metalu, przytem należy jednak 
wyszczególnić, ile z podanej ceny przypa- 
da na: 

1. Zespół wykonany w warstacie, 

2. przewóz do budowy wraz z kosztami 
złożenia na placach składowych, 

a. rusztowanie, 

4, montowanie, 

5. trzykrotne powleczenie farbą olejną. 

6. próby obciążenia mostu wraz z do- 
stawą potrzebnego materyału do obciążenia. 
Złożenia wadyum się nie wymaga. 

Termin do wykonania konstrukcyi wy- 
nosi 4 miesiące licząc od dnia zatwierdzenia 
projektu szczegółowego, przedłożonego przez 
przedsiębiorstwo, montowanie ma być ukoń- 
czone w ciągu dalszych 2 miesięcy. 

Akta licytacyjne t. j. wyżej wspomnia- 
ny plan Nr. 886, ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy i przepisy o ofertach wyłożo- 


ne są dla przeglądu stron w godzinach ut | 
dowych w Departamencie IX. b. e. k A 
miestnictwa. Na żądanie firm mogą być PR 
wyższe załączniki przesłane jednak tylk 
ile starczy zapas i z zastrzeżeniem zwrot 
| Oferty pisemne, zapieczętowane i % 
' patrzone marką stemplową na 1 kor. nale? 
wnieść w kopercie zapieczętowanej z np 
sem: „Oferta na dostawę i zmontowanie % 
„laznej konstrukcyi dla mostu na Kamieni | 
|w Nowym Sączu nie otwierać przed rozp | 
i w9“, do protokołu podawczego e. k, Nami” 
(stnietwa najpóźniej do godziny 12 w p0 
|dnle w dniu licztacyi. 

Niezupełnie i po terminie wniesidi 
oferty nie będą uwzględnione, i 

C. k. Ministerstwo robót publiczny”, 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyb 
między oferentami. 

Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 15 czerwca 1914. 


n] 
L. N. VII. b. 1101/2 (10604 24 
Rozpisanie rozprawy ofertowej, _, 
Celem zabezpieczenia dostawy kamiti 
łamanych do budowli wodnych na pota! 
Kamienicy nawojowskiej od Nowej Wsi £ 
Nawojówki i dopływach, wykonać się maf 
cej w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 tj 
począwszy od 1 sierpnia 1914 do ko 
roku 1917, odbędzie się dnia 8 lipea 19) 
o godzinie 12 w południe, rozprawa ofertos} 
w ce. k. Kierownictwie regulacyi górnek 
Dnnajca w Nowym Saczu, przy której mo 
być obecni oferenci. > 
Ilosć w powyższym czasie dostawić % 
mających kamieni łamanych wynosi 5000 M 
Podana ilość kamieni ma być w powi 
Szym okresie czasu z zastrzeżeniem, podam A 
w $ 5 ogólnych warunków dostawy dostů 
czona do budowy w częściach i w termin 
oznaczonych przez c. k, Kierownictwo £ 
gulacyi potoków w Łabowej i może b 
wrazie potrzeby o 50 pre. zwiększoną f 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w m 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyi 
ceny za materyały w większej ilosci dostarć 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pret 
syj do funduszu budowy regułacyi rzek wl 
lieyi w razie zmniejszenia dostawy. 
Warunki dostawy składajace się z 08 
nych warunków, szczegółowych warun? 
wzoru oferty, wzoru kontraktu można p 
rzeć z wolnością brania odpisów w godziń% 
urzędowych w wymienionem c. k. Kieron% 
ctwie regnlacyi, gdzie także do godziny% 
w południe oznaczonego na rozprawę a 
maja być wnoszone oferty, sporządzone P 
sle według przepisanego wzoru, zaopatr/! 
znaczkiem stemplowym na | kor., przy 
FHączenia dowodu złożenia wadynm w kwi 
700 kor, w gotówce lub papierach was 
ściowych, odpowiadających wymogom RA 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 
dyum złożyć należy w odnośnem Kiero 
ctwie regulacji. 
W ofercie sporządzonej według pe. 
nego wzoru, ma być podana w walucie g 
ronawej ceng za 1 m.* (jeden metr 
ścienny) wyrażony cyframi i słowami. 
Wniesiona oferta obowiązuje oferén 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dh 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się ń 
cych i do tego czasu zostaną oferenci 24m 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
nieprzyjęciu ofert. ' 
Oferty wniesione po godzinie 12 od 
oferty a 


p 


w 


czonego dnia nie będą przyjęte, 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopó”jp 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód sy 
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle Wy 
sób przepisany, opiewające na częściowź „ł 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, niu $ 
uwzględnione. RI 
Równocześnie z ofertą należy pr% 
żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w ns | 
kamieniołomu, z którego pochodzi, or% 
zwisko i miejsce zamieszkania oferent® 
Ze. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 17 czerwca 1914. 


gł 

UWAGA: Oferta łączna wniesionalył 

więcej jak jedną osobę, ma zawierać O*wjpł 

czenie, że oferujący zobowiązują się 50i 

nie co do oferty. Nadto należy w 

osobę upełnomocnioną do załatwienia "44 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty 


stępstwie wszystkich współoterentów» 
(Wzór oferty). 


Stempel 


na 1 koronę Oferti 


if 
* 
Moca | której zobowiązuję się (7%, 
zujemy się solidarnie) w latach. *.. m 
dostarczyć w terminach oznaczyć Agi” b 
cych przez c. k. Kierownictwo regu" a 
kamienia łamanego do budowli reg”, 
nych na. . . . . . . ASI 
w ilości i pod warunkami podanym. 5 1% 
pisaniu konkursu i żądam (my) yt 
kamienia po ......K... b 


SEE . koron . . . 
halerzy. 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu sa mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejseowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), (złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu) . 

Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów ustanowionych w Ś 
862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 819 
ust. hand. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szezególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kompetentne c. k. Sądy znajdujące się w miej- 
sen siedziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie. 

dnia . . 191 


W me. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 
oraz bliższy adres). 


L. cz. E. VIII. 4212/13 (14) (10235) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek Eisiga Hellera i Judy 
Schułza, strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 9 lipca 1914 o godz. 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 14, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności, a to: 

a) realności lwh. 187 ks. gr. gminy 
Byków stanowiącej realność włościańską z 
budynkami i gruntami, ocenionej na 2058 
kor. 65 hal., 

b) realności lwh. 279 ks. gr. gminy 
Byków, składającej się z gruntu, oszacowanej 
na 281 kor. 80 hal., 

e) realności lwh 286 gminy Byków, 
składającej się z grnntu, oszacowanej na 272 
kor. 30 hal:, 

d) realności lwh. 287, składającej się 
z gruntu, oszacowanej na 3082 kor. 14 hal., 

e) realności lwh. 314 gminy Byków, 
składającej się z gruntu, oszacowanej na 844 
kor. 14 hal., 

f) realności lwh. 351 gminy Byków, 
skłudającej się z gruntu, oszacowanej na 955 
kor. 32 hal., 

g) reslności lwh. 685 gminy Byków, 
składającej się z gruatu, ocenionej na 119 
kor, 14 hal., 

h) realności lwh. 249 gminy Pleszowi- 
ce, oszacowanaj na 3094 kor. 80 hal., skła- 
dającej się z gruntu. 


Najniższa oferta wynosi co do re- 
alności: 
ad a) 1872 kor. 42 hal., 
ad b) 18% kor. 42 hal., 
ad c) 181 kor. 42 hal., 
ad d) 2014 kor. 76 hbal., 
ad e) 568 kor. 16 hal., 
ad f) 686 kor. 88 hal., 
ad g) 79 kor. 43 hal, 
ad h) 2063 kor, 20 hal, 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 25 maja 1914. 


L. ez. E. XXI. 5304/13 (9) 
Bdykt licytacyjny 
Na Żądsnie strony egzekwującej Anny 
Iescheles, Lwów, zastąpionej przez adw. dr. 
Józefa Heschelesa, we Lwowie, Podlewskie- 
Bo W, odbędzie się dnia 20 lipca 1914 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. XI., drzwi 82, L 
P., licytacya realności ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa 945/11. lwh. położonej przy ul. Krótkiej 
LL orj, 5. (boczna Gródeckiej), I. kons. 9382/, 
składającej się z p bud. l. kat. 4116/2, na 
ktorej stoi dom czynszowy murowany dwu- 
Piątrowy, wraz z przynależnościami, składa- 
Jącemi się z 1 drzwi parapetowych, 23 okien 
czieroskrzydłowych, 3 muszli wodociągowych, 
gp eciarki na podwórzu, dzwonka do stróża, 
b kluczy i przykrywy dołu kloacznego. 
b poność lwh. 945/II. dzieln., wy- 
awiona na licytacyę, j i 
44295 BE ytacyę, Jest oceniona na 
Razem z przynależnościami po potrące- 
an służebności kwota 44 245 on aa 
<Zność zaś na 380 kor. 
50 p jniżeza cena wynosi 22.122 koron 
Poniżej tej 
p skutku, 
„Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lany ruchomości dokumenta bac tabu- 
R" Te: ye n protokoły ocenie- 
ie <} może każdy, mający chęć kupie- 
= M „podczas godzin urzędowych 
Nr. na niżej wymienionym, w biurze 


Tskie prawa, wobec których niniejsza 


(10690 1—3) 


de ceny sprzedaż nie przyj- 


tei 
„ 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym. inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. 1, 
Oddział XXI. 
Lwów, dnia 28 maja 1914. 


L. cz. E 4326/13 (16) (10667 1—3) 
Edykt 

Dnia 15. lipca 1914 o 9 rano w sa- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1, 
odbędzie się licytacya : 

a) realności Iwh. 107, 

b) realności lwh. 279, 

c) połowy realności lwh. 394 ks. gr. 
gm. Olesza. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 3150 kor., 

ad b) 600 kor., 

ad c) 2510 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 2100 kor., 

ad b) 400 kor., 

ad e) 1678 kor. 34 hal. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 12. czerwea 1914. 


L. cz. E. 4325/13 (16) (10666 1—3) 
Edykt. 

Dnia 15 lipca 1914 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. I., odbędzie się licytacya: 

a) realności całej lwh. 276 gm. Olesza 
wartości «00 kor., 

b) połowy realności lwh. 133 gm. Ole- 
sza, wartości 3780 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 466 kor. 67 hal, 

ad b) 2520 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 12 czerwca 1914. 


1. (z. B. L 2110/14 (8) 
Edykt 

Dnia 80 czerwca 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzia się w tutejszym 
sądzie sala Nr. 3, licytacya: 

a) lwh. 1647, 

b) Iwh. 1668, 

c) lwh. 1881, 

d) lwh. 1729 gminy Korniez. 

Nieruchomości s4 ocenione: 

ad a) na 497 kor., 

ad b) na 1284 kor., 

ad c) na 1447 kor, 

ad d) na 587 kor. 62 hal. 

Najniższa cena: 

ad a) 331 kor. 82 hal., 

ad b) 856 kor., 

ad e) 964 kor. 60 hal, 

ad d) 391 kor. 74 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału [ 

Zarzut niedopuszezalności licytacyi mu- 
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi. 

Osoby mieszkające po za okręgiem tut- 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma- 
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża- 
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczen tn zamieszkałego, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 20 maja 1914. 


(10632) 


L. cz. E. 1587/14 (5) (10427) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 lipca 1914 o godzin e9 przed 
południem w tut. sądzie biuro Nr. 31. odbę- 
dzie się licytacya połowy realności otjętej 
lwh. 375 gm. Wołochy. 

Realność tę oceniono 
20 hal., stanowi ona rolę. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 111 kor. 47 kał. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29. 

Tskie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam)ane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


na 167 kor. 


© 


wania jedynie przez przybieie na tablicy są-; 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd p+wiatowy, Oddział IV, 
Brody, dnia 29 maja 1914, 


L. cz. E. 1725/14 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie :utejszym 
w biurze Nr. 31 licytacya połowy realności 
obj. lwh. 1586 i 1537 gm. Berlin. 

Realności te stanowiące chatę, stajnię, 
podwórzr i ogród oszacowane na 608 kor. 
70 hal. i 759 kor. 83 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi a to: 1/2 lwh. 1536 
402 kor. 46 hal, i 1/2 lwh. 1587 — 506 kor. 
54 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 29, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wykażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 29 maja 1914. 


(10003) 


L. ez. E. 37/14 (4) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Dnia 28 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IL na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności: 

a) lwh. 1/4 109 ks. gr. Seredne rola 
8 h. 60 a. 47 m, pb. 7 a. 62 in, chata, sto- 
doła, stajnia, 

b) lwh. 1/4 124 ks. gr. Ser dne rola 
27 a. 01 m. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 1717 kor. 25 h. 

ad b) 58 kor. 59 h. 

Najniższa oferta: 

ad a) 1144 kor. 88 h., 

ad b) 39 kor. | 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 14 maja 1914, 


(10688) 


L. cz. E, 1061/18 (6) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 9 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 odbędzie się licytacya następu- 


(10724 1—3) 


jących realności : 


a) lwh. 1012 gm. Łuka mała, 

b) Iwh. 1088 gm. Łuka mała, 

c) lwh. 812 gm. Łuka mała, 

d) pół realności lwh. 172 gminy Łuka 
wraz z przynależaościami. | 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 900 kor., 

ad b) na 450 kor., 

ad c) na 2900 kor., 

ad d) na 370 kor., 

przynależności zaś przy realności lwh, 
172 na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności : 

ad a) 600 kor., 

ad b) 800 kor, 

ad e) 1988 kor. 32 h, 

ad d) 184 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT, 

Grzymałów, dnia 28 maja 1914, 


L. cz, E. 6024/13 (3) 
Edykt. 
Dnia 15 lipca 1914 o godzinie 915 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya: 
„ 8) realności obj. lwh. 1 gm. Trościa- 
niec, | 
b) realności obj. lwh. 107 tejże gminy 
Wasyla Łesiuka vel Jełeniuka Pawła wła- 
snej, 
składającej się ad a) z roli, 
ad b) z domu z ogrodem. i 
, Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się na: 
ad a) 1092 kor. 20 hal., 
ad b) 1086 kor. 
Najniższa cena wynosi: 


(9756) 


ad a) 728 kor. 15 hal., 

ad b) 724 kor. KA 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. ; 

Warunki licytacyjne i odnoszące SIĘ do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. A 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie |lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 18 maja 1914. 


L. cz. E. 2169/18 (11) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Jewki z Dzuhanów Pyk i 
Andrucha Fyka w Radrużu zastąpionych przez 
adw. dra Verstandiga w Rawie ruskiej odbę- 
dzie się dnia 20 lipca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 12 w Niemirowie lieyta- 
cya 3/4 części realności objętej lwh. 1041 
ks, gr. gm. Radruż sk'adajtcej się z pb. 274 
i parcel gr. Ikat. 6752, 6755. 6754, 6751/1, 
6749, 6758, 8748/1, 6750 łącznego obszaru 
5 ha. 58 ar. 04 m. k., na której znajduje się 
chota, stodoła, stajnia, piwnica, ogrodzenie i 
drzewostan jako przynależności. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


(9876) 


jest oceniona na 4863 kor. 09 h, przynale- 


żności zaś na 140 kor, 60 kor., 300 kor., 
20 kor., 10 kor. i 351 kor. 

Najniższa cena wywołania wynosi 8242 
kor. 06 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 26 maja 1914. 


G. D. Z. 18.470 ex 1914 VII. b. 
(10694 1—3) 
Auszugsweise Kundmachung, 

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird hiemit wegen Liefe- 
rung des Bedarfes mebrerer k. k. Tabakre- 
gieńmter an diversen Metall- und Kohlen- 
fadenlampen die Konkurrenz ausgeschrieben. 

Sehriftliche mit 1 kor. per Bogen ge- 
stempelte Ofierte sind bis längstens 1 Jul 
1914, mittags 12 Uhr, bei der k. k. Gene- 
raldirektion in Wien, IX./1, Porzellangasse 
51, einzureichen. 

Die näheren Lieferbedingnisse sind aus 
der ausführlichen Kundmachung zu entneh- 
men. welche bei dem Expedite dieser k. k. 
Generaldirektion und bei allen Tabakregie- 
ńmtern während der gewöhnlichen Amts- 
stunden eingesehen werden kann. l 

K. k. Generaldirebtion der Tabakregie. 

Wien, am 4 Juni 1914. 


L. cz. E. 1274/14 > 
Edykt licytacyiny. 
Dnia 10 lipca 1914 o godzinie9 przed 
południem w biurze Nr. V. odbędzie się li- 
cytacya następujących całych realności : lwh. 
940 i 1094 ks. gr. Chlebowice świrskie. 
Wartość szacunkowa 3206 kor. 
Najniższa oferta 2187 kor. 38 h. 
Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Prz:emyślany, dnia 14 maja 1914. 


(9538) 


L. VIII. b. 1187/58 (10749 1—3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Stryja pod Międzyrzeczem-Czertoryą km. 6'0 
do 0:0, wykonać się mającej w latach 1914, 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 
sierpnia 1914 do końca grudnia 1917, od- 
będzie się dnia 5 lipea 1914, o godzinie 12 
w południe, rozprawa ofertowa w c. k. Kie- 
rownictwie regulacyi Stryja w Stryju, przy 
której mogą być obeeni oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi : 

5.000 m. faszyn wiklowych, 
11.000 m.? lasowych, 

200.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym Okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
dunem w $ 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
regulacyi Stryja w Stryjn i może być w 
razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorea jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z 0 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
maja. być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1000 koron w gotówce lub papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownietwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według podane- 
go wzoru, ma być podana w walucie koro- 
nowej cena za: 

1 m.’ (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami, 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
m | lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 18 czerwca 1914, 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomoenioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty) 


Stempel 


na 1 koronę DPośia 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowia- 
zujemy się solidarnie) w latach 1914, 1915, 
1916, 1917 dostarczyć w terminach oznaczyć 
się mających przez e. k. Kierownietwo regu- 
łacyi Stryja w Stryju materyały faszynowe 
do budowli regulacyjnych na Stryju pod 
Międzyrzeczem-Czartoryą w ilości i pod wa- 
runkami podanymi w rozpisaniu konkursu i 
żądam (my) za: 


1 m.* faszyn wiklowych po ..... K 

z aboRryrażzmen SCAN koron 
e. . halerzy. 

l m.$ faszyn lasowych po . . . ..... K 

.. h, wyraźnie I? koron 
„ halerzy. 

1 sztukę kołka faszynowego po ... K 

„M wyraźnie . „9. , w „ koron 


. halerzy. 
Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 
Stosunki miejseowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
Są mi (nam) dokładnie znane. 
Jako wadyum (składam[y]), (złożyłem 
[złożyliśmy] wedle dołączonego dowodu) . 


Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od na- 
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stępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej | 
iczyć się mających i zrzekam (my się) ter- | 
minów ustanowionych w $ 862 ust. cyw. 
względuie w art. 818 i 819 ust. handl. do 
przyjęcia ofert. 

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel- 
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wyłą- 
ezny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści- 
wymi w I. instancyi rzeczowo kompetentne 
e. k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
e. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowie. 

SEKCJE: dnia 1914. 
(Podpis, t.j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres): 


L. VII. b. 1102/1 (10748 1—-3) 
Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
potoku Mszanee pod Mszaną górną-Łętowem 
km. 11:3800—7:000, wykonać się mającej w 
latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ- 
wszy od 1 sierpnia 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 17 lipca 1914, o go- 
dzinie 12-tej w południe, rozprawa ofertowa 
w e, k. Kierownictwie regulacyi potoków w 
Mszanie dolnej, przy której mogą być obecni 
oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi: 

7.500 m.” faszyn wiklowych, 

15.000 m.3 lasowych, 

23.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu, z zastrzeżeniem po- 
danem w $ 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach, oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ctwo regulacyi potoków w Mszanie dolnej i 
może być w razie potrzeby o 50"/, zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostar- 
czony, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Funduszu budowy regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z ogól- 
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć, z wolnością brania odpisów, w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Kie- 
rownictwie rzgulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym na 1l koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo- 
cie 500 koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
Wadyum złożyć należy w odnośnem Kiero- 
wnictwie regulacji. 

W ofercie, sporządzonej według poda- 
nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
ronowej cena za: 

1 m. (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowych, 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają. 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert. 

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo niezao- 
patrzone znaczkiem stemplowym, lub w do- 
wód złożenia wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częścio- 
wą dostawe, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione. 

7 e. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 17 czerwca 1914. 


UWAGA: Oferta, wniesiona przez wię- 
cej jak jedną osobę, ma zawierać oświadcze- 
nie, że oferujący zobowiązują się solidarnie 
co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomoenioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w 
zastępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty.) 


(Stempel 


na 1 kor. Ofert a. 


Mocą | cą której zobowiązuję się (zobo- 
wiązujemy się) solidarnie w latach o 
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają- 
cych przez e. k. Kierownictwo regulacji 
© NNT. -« „WIENBEDSTSREA . 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na . a <SŁ w ilości 
i pod warunkami, podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za: 


"OO K 


1 m.* faszyn wiklowych po 


... h, wyraźnie . 

„ halerzy. 

1 m.% faszyn lasowych po ..... K 

. b, wyraźnie NR koron 
. halerzy. 

1 sztukę kołka faszynowego po... K 

sm ię NAŻRWNO poo a 0 o € koron 
.. . halerzy. 


Warunki dostawy, powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejsen, 
są mi (nam dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w 
$ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 
ust. handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy Się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sad szezególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
czowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 

Woa o o a dnia 1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za- 

wód i miejsce zamieszkania, oraz 


bliższy adres). 


L. VIII. b. 13887 (10750 1—3) 

Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Stryju pod Stryjem-Wierczanami-Chodowica- 
mi km. 41:5 do 28:0 wykonać się mającej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. po- 
cząwszy od dnia 1 sierpnia 1914 do 31 gru- 
dnia 1917, odbędzie się dnia 7 lipca 1914, 
o godzinie 12 w połydnie, rozprawa oferto- 
wa w c. k, Kierownictwie regulacyi Stryja 
w Stryju, przy której moga być obecni ofe- 
renci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi: 

17.000 m.* faszyn wiklowych, 

38.000 m.3 faszyn lasowych, 

680.000 m.* sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w $ 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
two regulaeyi Stryja w Stryju i może 
być w razie potrzeby o 50 pre. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo- 
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek preten- 
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu. można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzone Zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
3000 kor. w gotówce lub w papierach war- 
tościowych, odpowiadających wymogom po- 
danym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacji. 

W ofercie sporządzonej według poda- 
nego wzoru ma być podana w walucie koro- 
nowej cena za: 

1 m.* (jeden metr sześcienny) fasżyn 
wiklowych. 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych. 

1 szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone słowami i cyframi. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 5 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert, 

Oferty wniesiona po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum, nie sporządzone ściśle w spo- 
sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 18 czerwca 1914. 


UWAGA: Oferta łączna wniesiona przez 


więcej jak jedną osobę ma zawierać oświad- ! 


czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 


nie co do oferty. — Nadto nalezy wymienić 


koron | osobę upełnomocnioną do załatwienia całego 


interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 


stępstwie wszystkich współoferentów. 

(Wzór oferty.) 
Stempel 

na 1 koronę OSO EAN 


Mocą | której zobowiązuję się (zobowią- 
zujemy się solidarnie) w latach . m; 
dostarezyć w terminach oznaczyć się mają- 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacji . 


materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na aT; w ilosci 
i pod warunkami podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za: 


l m.” faszyn wiklowych po.. .... K 

. . b, wyraźnie E koron 
. halerzy. 

| m.* faszyn lasowych po ..... K 

. h, wyraźnie . "IB koron 
. halerzy. 

| sztukę kołka faszynowego po... K 

. Mayyraźnie „ . „ARE koron 


. halerzy., 

Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nain) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam) dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu : 


Ofertą niniejszą jestem zwiazany (jeste- 
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od następnego dnia po dniu rozprawy ofer- 
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze- 
kamy się) terminów ustanowionych w $ 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 819 ust. 
handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie wła- 
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom- 
petentne c. k. Sądy znajdujące się w miej- 
seu siedziby c. k, galie. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie. 

W ; dnia 1914. 
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania. 

oraz bliższy adres.) 


L. VIII. b) 1098/2 (10747 1—3) 

Rozpisanie rozprawy ofertowej. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na potoku Żylicy 
od Szezyrka do Zarzecza km. 18—83 wykonać się 
mających w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, 
t. j. począwszy od dnia 1 sierpnia 1914 do 
końca roku 1917, odbędzie się dnia 16 
lipca 1914, o godzinie 12 w południe, roz- 
prawa ofertowa w e. k. Kierownictwie regu- 
lacyi Soły w Żyweu, przy której mogą być 
obeeni oferenci. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łamanych wynosi 10.000 m’. 

Podana ilość kamieni ma być w po 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po” 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
regulacyi potoków w Buczkowieach i może 
być w razie potrzeby o 50 pre. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w ra 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż: 
szej ceny za fkamień w większej ilość! 
dostarczony, ani też rościć sobie jakichkol 
wiek pretensyi do Funduszu budowy regula 
cyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do 
sławy. 

Warunki dostawy, składające się z € 
gólnych warunków, szezególnych warunków 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej” 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi” 
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie 
rownietwie regulacyi, gdzie także do godzini 
12-tej w południe oznaczonego na rozpraw 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzo” 
ściśle wedlug przepisanego wzoru, zaopatrzo”” 
znaczkiem stemplowym na 1 K, przy dolę 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwot” 
1000 K w gotówce, lub papierach wartości” 
wych, odpowiadających wymogom podany, 
w ogólnych warunkach dostawy. — Wadyw, 
złożyć należy w odnośnem Kierownictw 
regulacji. 

W ofercie, sporządzonej według PO, 
nego wzoru, ma być podana w walucie £ 
ronowej cena za 1 m.$ kamieni (jeden me 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami: 

Wniesiona oferta obowiązuje oferen 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego iy 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się maj, 
cych i do tego czasu zostaną oferenći wy 
wiadomieni w drodze pisemnej o przyj 
lub nieprzyjeciu ofert. > tej 

Oferty, wniesione po godzinie i 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte: oi 
„zaś oddane w innym urzędzie, albo ui 
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opatrzone znaczkiem stemplowym lub w do- 34 okien czteroskrzydłowych, 34 stor płócien- 
wod złożenia wadyum, niesporządzone ściśle nrch w oknach. 12 maszii żelaznych wodo- 
w sposób przepisany, opiewające na częściową ' ciągowych, 3 lampek elektrycznych z kloszem, 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą ' śmieciarki drewnianej na podwórzu, 70 sztuk 


uwzględnione. 
Równocześnie z ofertą należy przedło- ; 


Żyć próbkę kamienia zaopatrzoną w nazwę į wiena na licytację jest oceniona na 186'817 gua korpnx nią Tok gac mo 40 HCABAWHA | 
,MOCTH AKICE Ipasa aĝo TArapi cyrs yeTa- | 


kamieniołomu, z którego pochodzi oraz na- | 
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta. j 
Z e. k. Namiestnictwa. | 

Lwów, dnia 1% czerwca 1914. | 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez ; 


czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- ! 
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić | 
osobę upełnomocnioną do załatwienia calego | 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 
i 

(Wzór oferty.) | 


Stempel 


na 1 K (Bd Ów ik 


Moct | której zobowiązuję się zobo- 
wiązujemy się solidarnie) w latach I 
; dostarezyé w terminach a 
się majacych przez c. k. Kierownictwo regu- ; 
[Bey . |. 50 JAW JENRESEC> 
kamienia łamanego do budowli regulacyj- 
WA N a » 6 B o 0,09 6.5 Gd 
w ilości i pod warunkami podanymi w roz- 
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 m.’ ka- 
mienia po . b, wyraźnie . 
SZ Akoron ._ . AltelErzy: 
Warunki dostawy powołane w rozpisa- 
niu konkursn są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 
Stosunki miejcowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejsen, 
sa mi (nam dokładnie znane. 
Jako wadynm składam (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu) . . . 


. . . s 4 e . . . . . . MI 

Ofertą niniejszą jestem (śmy) związany | 
(ni) aż do npływu 8 (ośmiu) tygodni od na-! 
stępnego duia po dniu rozprawy ofertowej i 
liczyć się mających i zrzekam (my) się ter- | 
minów ustanowionych w $ 862 ust. cyw,; 
względnie w art. 818 i 319 ust. handl. doj 
przyjęcia ofert. 

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel- ; 
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, i 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wy- j 
łączny Sąd szezególny, będą wyłącznie wonią 
ściwymi w I. instancyi rzeczowo kompeten- 
tne c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu sie- | 
dziby c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we; 
Lwowie. 

'=GEK="" dnia 1914. 
(Podpis, t.j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz, 

bliższy adres): 


HU. em. 3490/12 (8) 
Oro.siomeHe reperopry. 

Jaa 8 aunsBa 1914 o rogami 9 nepeg 
NozyxHeM B TYT, Cy, komHara 4, 5 B Po-| 
Tarmai Heperopr peadbHocrm Bra 1104 rp. 
Bacogma Ckuazatogoi ea 3 up. rp. 2242,| 
2260/2, 2260/3, 2262:18, 226280, 2265/7, 
3807, 3102/32, 3132/1, 3188 15 s npnmazew- | 
HOCTHHO. 

P Hahńnusua norada BaHocaTE 6869 kop. i 
BB cor. | 

VenoBia neperopry MoryT6 Ti, mo 
MAITE OXOTy KyNOBATA, IeperIARyTH B TYT. 
CYA komMAaTa u. 5 miggac TOĄMH YPALOBAX. 

Ipasa, korpi ów upoąaw poóHnM He- 
ĄONMyCTUMOK, HAJERKTE Hafńnuizskifme Ha 
ABU CcyJqOBIM, BHZAATEHIM X0 1iepeTropry, 
Repexq ireperopro« srogoenTU B cyqi, 60 
Ruakme mo A0 AGĄBAWAMOCTH CAMO Be 
Weme He Moryra Óyru niąkomeki, 

O qa1EMAX BHHAJKAX IOCTYNOBAHA 
NeperoproBoro ysiqomiarz ca 6ye ocoón, | 
AMA korpax Nig Toń yac Mo X0 HeXBUIKH- 
Mocru skich IipaBa aĝo TArapi CyT yera- 
NoBqemi a60 B Toky IocTyNorana Ieperop- 
sk yoramoBueni Óy dy, B TİM BHIAAKY | 

O lipuóunTeM B Cym, AK ÓM OHM aBi He | 
Memkasra B OÓJACTH HAZME O3HAHEHOTO CY AY, 

l He BeKA3AJH HNOiMeHHO IORHOBJIACTNA 
AMA x0PydeHG MEINKAWYOTO B MICIEBOCTR 
cyny. 

H. x. Cya uosiroBnń, Biggi IV. 

Porarum, qaa 20 nbBiraa 1914. 
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PZA 


L. ez. E, XXI. 318/14 (10) 
Edykt licytacyjny. 
ta G Na żądanie strony egzekwującej Tobia- 
ronowettera we Lwowie, zastąpionej przez 
w. dr. Salomona Grossa we Lwowie ul. 


ólowej 


(10691 1—3) 


Jadwigi 1. 24 odbędzie się dnia 13 
zka 1914 o godz. 10 przed południem w 
A niżej wymienionym w sali Nr. XL 
4 w 82 Lp. lieytacya realności ks. gr. gm. 
Roa lwh. 2145/11. położonej we Lwo- 
za pod Ik, 16954, przy ul. Królowej Ja- 
de „$+ OIJ. 4 wraz z przynależnościami, 
a adającem! się z trzech drzwi dwuskrzy- 
rach parapetowych, czterech okien dwu- 
rzydłowych, dwóch okien wystawowych, 


! KOMYCTUMOK, 


kluczy i dzwonk»s dv stróża 


JEE CYAOBIM, BHSHAJEHIM 210 1eperopry, 
mepeg meperoprom 3roxocHTu B Cyqi, 60! 
MHaKNIE INO 40 HEĄBAXAMOCTH CAMOÏ Bie | 
6lnbuie He moryrb ÓyTu miyromeni. | 

O AIBMAX BHNAXKAX HOCTYNOBAHA 


Nieruchemość lwh. 2145/1. dz. wysta- jeperoproBoro yBiqoMiATru CA Óyąe ocoón, 


kor., przynależności zŁś na 1262 kor. 


Najniższa en: wynosi 69 039 kor. 50 h., moBzeBi aóo B roky HocrynoBaFA IepeTop- 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki Feytacyjne i odnoszące się do | uemkanm B oóracrm Huanie O3BA1EHOTO cy Ly, 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- | ami He Bekagadu N0iMEHHO UOBHOBJIACNIA 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- | larny, wyciąg katestrulny, protokoły ocenie-| nna xopydeHk Memkaiodoro B wiernenocru | 


nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie tut. w biucze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sañu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


| sadu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XXI. 
Lwów, dnia 25 maja 1914. 


4. ceu. E. 6642 18 (10655) 
Kqakr zinaranniami. 
Ha Bueccie ekseKBylo40i  CTOpoHm 


TosapuerBa „KAoucsań Corws“ B Kanymu, 
aiąbyąc ca gma Ż2 munna 1914, o ro- 
aBi B io ironyqHM, B "im Cypji, KOMHATA 
umcjo cani Ill. Ha miyeragi renep 3arBep- 
JYKEHAX yMOB JMNATNIKA HEĄBUKHMOCTH 
BUK. Tin. yaco 3595 TpyHroBa KHAYA TPO- 
magu kar. Kasrym, napy AA 6Y MBAIAHA 3 TO- 
poom i gomom naprepoBAM MypoBAHNM, 
Ipa xoposi zeqygoi x0 JLoópinan, 
'Jlo reqBiwuwo TA oÓHATOi BHK. TiN. 
4. 3595 rpyHToBoi kAMrM uaJesKATB CJINY- 
ui UpUFaJERHOCTH : NIOMA, Mapka i gepe- 
Ba, AKi onikeHo Ha 110 Kopon. 
Bapricrp uicaa oniaeaa 11.800 kopok. 
Hatuuaua cbepra 5705 kop. 
Hazme Haiimeamoi opepru apoga He 
Bixóy4eTB CA 
Jliqwranujtii ymoBu i rpaMorm, BiyqHO- 
cayi CA 40 BEĄEMKUMOCIA (BATAT PINOTeEU- 
Hu, BATAT KATACYPAJBHHŃ, NpPOTOKOJA ON- 
Nena i T. A.) MOWyTE OXOWUI MO KyYHHa Ne- 
peruaByTH B Hmanie o3HaveHiM cyi wydac 
ypax0BHX ropan. 
paBa, vepes korpi minaranua Óynaón 
HeXONYCTAMOT, HaJIEWKATE ZTOJOCHTA B Cy „I 
Hańnisiifiie Ha ninwranańiiim TepMiHi Ie- 
peg minuranzew, 6o idakme Be He Óyze 
MOHA IX IINHecTA Ino 40 TO1 HEJBHIKN- 
MOCTH. 
gassmim epeóiry „iqaraqnkHoro 
HOCTyHoBAHA NOBIĘOMAAVA CA ye Oroso- 
meReM HA raónmnu CYAOBİÄ Ti OCOÓW, AAA 
KoWpux HIA roń gac HA HCHBUWUMOCNAX € 
NpaBa aĝo rArapi ycraHOBJIemi aĝo B qaci 
xinuranniH0ro HocTylioBaBA ÓyNyrb yera- 
ROBJIeHi a TO B paai, koamóu ri oeoów ami 
He MEIMKAJM B OKpysi HIANACAHOTO Cy NY, 
aRi He BKA3AJTA IIOIMEAHO IOBHORJACTHHKA 
ALA NopydeRE MEMIKAIOdOTO B MICNEBOCTA 
cyny. 
I. x. Cya mosirosnh, Biagi I. 
Karnym, pua 30 maa 1914. 


q., en. 4082 15 (19) 
Oro.roiiene reperopry. 
Ha monapane Pyckoro Hapogmoro 
/łomy „Baacną Ifomiu* B XopoerkoBi, Biz- 
óyąe ca zma 13 sanma 1914 mepeg nony- 


(10570) 


qBem o ll romai B Hm3me O3Ha4eEHiM CYZI, 
KomMHaTa a. 20 meperopr: 

a) pea.rbHocTu Bra. 426 rpou. Xaonis- 
ka, CKdlaiałogoi CA 3 upr. 4. kam. 918 i 
10071, 

6) peazsnocra Bru. 1099 rpom. Xo- 
niska, ckaaqatogoi CA 3 Hap. Óyą. 754, 
npó. 180, 295, 527 3 npukajlexHocTuK, 
CKJIAJTAFO4OW CH OLOPOJRYKEHA. 

Ipoqxarm ca Maroui 
CyTE ONIHEHI : 

ad a) ma 3900 kop., 

6) aa 3850 xop., IrpuHa.rewnieTk 

H2 10 kop. 

Ilańfańsma noqaga BHHOCHTE : 

ad a) 2600 kop., 

6) 2573 kop. 38 cor. i 

Ilosmnsme roi ksoru npoqax He BIA- 
yae CA. i 

VesioBia neperopry, Korpi sapa30M 3a- 
TRepqwye CA i rpaMoru BixHocagi CA g0 
ACXBHURHMOCTHA (BHTAL TIMOreEJHHŃ, BATAC 
KaTacTpaJIbHuń. UpoToKOJM Onnema iT X), 
MOLyTB Ti, I0 MAIOTE OXOTy KylIOBaTA, Ie- 
perJARyTH B HM3iMie O3HA4eHiM CYAÏ, KOMHA- 
ra u. 8 NiĄYAC TOMA YpANOBHX. 

Ipasa, korpióm mpoga pomu He- 
HaJexcHTE Hañnismiäme Ha 


HeĄBASKAMOCTH 


„Gazeta Lwowska* Nr. 140 z dnia 28 czerwca 1914. 
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TOBOTO yCYAaHOB.IEHI Gy AJTb, B "M BHHAAKRY 
WLIBRO UpMÓnTEM B CyAï, AK ÓM OHU AHÏ He 


eyy: | | 
I. k. Cyx uosiroBań, Biama LI. 
Ronuauabni, gna 4 aepsaa 1914. 


L. cz. E. 849012 (8) 
B, Gl e io 

Michałowi Turyjowi z Wasiuczyna — 
w epzekucyjnej sprawie, toczącej się przed 
e. k. sądem tutejszym przeciw niemu o 880 
kor. 52 hal. — ma być doręczony edykt 
lieytacyjny z 20-go kwietnia 1914 |. cz. E. 
3490/12 (8), którym rozpisano termin liey- 
tacyjny do sprzedaży realności Michała Tu- 
ryja w Was uczynie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Turyj s. Andrucha przebywa, ustanawia się 
w celn strzeżenia jego praw kuratora w oso- 
bie p. adwokata dr. Schaudera w Rohatynie, 

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 3 czerwca 1914. 


I. cz. E. VIII. 3135/12 (87) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie odbędzie się dnia 14 lipca 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
14 parter przymusowa licytacya rea!ności 
lwh. 235 ks. gr. gminy kat. Kraków Piaski 
dom murowany IIl.-piętrowy o 2 frontach 
przy ulicy Grzegórzeckiej i Chodkiewicza Wo- 
Zniakowskiego. 
Wartość szacunkowa 116.890 kor. 
Najniższa oferta 83 195 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział VIII 
Kraków, dnia 26 maja 1914. 


"RAZ 


L, cz. E. IX. 5782/18 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej To- 
warzystwa eskontowego w Radymnie, sto- 
warzyszenia bankowego dla handlu i prze- 
mysłu w Radymnie Wspólnej kasy sierocej, 
odbędzie się dnia 9 lipca 1914 o godzinie 
9 przed pełudniem w biurze Nr. % na za- 
sadzie równocześnie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujących realności: 

lwh. 47 dom mieszkalny wraz ze sto- 
dołą, tudzież grunt orny i łąka w niwie Ro- 
niałowska za Dębem i Adamówka, 

lwh. 226 grunt w niwie Adamówka, 

lwh 255 rola i łąka w niwie Ada- 
mówka, 

3 
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(9662) 


6 lwh. 70 droga polna, 

lwh. 256 chata ze stedołą, ogród i rola 
w niwie Ogrody i za Dębem, 

lwh. 84 cha'a z budynkami gospodar- 
czyśni, ogród, rola i łąka w niwie Ogrody 
za Dębem i Adamówka, 

lwh. 115 rola w niwie za Dębem, 

1/2 lwb. 8 rola w niwie Romałowska, 

12 lwh. 286 rola w niwie Trójczyce, 

lwh. 392 rola, 

lwh. 303, 

lwh. 225 rola i łąka w niwie Adamó- 
wka i za Dębem, 

połowa 101 dom mieszkalny z budyn- 
kami gospodarczymi grunt i parcela budo- 
wlane. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 7570 kor., 

ad b) 3890 kor. po strąceniu doży wo- 
cia na 150 kor. oznaczonego, 

ad c) 84. kor., 

ad d) 7870 kor. po strąceniu służe- 
bności przejazdu, przepędu i przegonu na 
100 kor., 

ad e) 7110 kor, po potrąceniu służe- 

bności mieszkania, przejazdu 1 przepędu na 
1000 kor., 

ad f) 800 kor., 

ad g) 750 kor., 

ad h) 200 kor., 

ad i) 140 kor., 

ad j) 75 kor. po potrąceniu dożywocia 
na 75 kor., 

ad k) 3450 kor., 

ad l) 2450 kor., po strąceniu dożywo- 
cia na 120 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 5046 kor. 66 hal., 

ad b) 3000 kor., 

ad c) 56 kor., 

ad d) 5246 ker. 66 hal., 


ad e) 4740 kor., 

ad f) 583 kor. 32 h., 

ad g) 500 kor., 

ad b) 138 kor. 32 h., 

ad i) 93 kor. 32 h., 

ad j) 50 kor., 

sd k) 2800 kor.. 

ad 1) 1688 kor. 82 h. 

Koszta Towarzystwa eskontowego w Ra- 
dymnie oznacza się na 14 kor. 3 h. 

Koszta Stowarzyszenia bankowego dla 
handlu i przemysłu w Radymaie oznacza się 
na 13 kor. 60 h. 

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 


j wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 


tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne obwieszcza się niniejszym edyktem., 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X, 
Przemyśl, dnia 6 maja 1914, 


L. cz. E. 1035/14 (5) 
Edykt. licytacyjny, 

Na żądanie Banku zaliczkowego w Zbo- 
rowie, zastąpionego przez adw. dr. Naglera 
w Zborowie, odbędzie się dnia 18 lipca 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 w Zborowie, 
licytacya : 

I. realności obj. lwh. 53 kg. Jarczowee, 

II. realności obj. lwh. 595 kg. Jsrezow- 
ce, wraz Z przynależnościami, składającemi 
sią z zasiewu warzyw i kartofli. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to: 

ad I. na kwotę 460 kor., przynależno- 
ści na kwotę 20 kor., 

ad IL na kwotę 600 kor., przynależno- 
ści zaś na kwotę 46 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad I. 320 kor., 
ad II. 450 kor. 67 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
do skutku. 

Warunkilicytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokur enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralay, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 22. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną zawiado- 
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomoenika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Zborów, dnia 1 czerwca 1914. 


(10689) 


dzie 


L. cz. E. 5802/13 (11) 
Edykt lieytacyjny. 
„_ Dnia 14 lipca 1914 o godz. 9 przed połn- 
dniem odbędzie się w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 28, licytacya realności objętej lwh. 
648 gm. Brody. 

Realność tę dom parterowy oszacowano 

na 6728 kor. 50 h. 
| Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3861 kor. 25 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 29, 
_ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lcytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w tokn po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
domi się o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania tylko przez ogłoszen'e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
jęczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 29 maja 1914. 
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L. cz. E. 508/14 (12) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Usche- 
ra Eisiga Vogla w Kutach odbędzie się dnia 
9 lipca 1914 o godzinie 8 przed południem 
w biurze Nr. 2 rynek, ną zasadzie warun- 
ków, które równocześnie zatwierdza się, li- 
cytacya realności lwh, 101 ks, gr. Kobski: 
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a) pbud. 537, 

b) pgr. 3815. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 265 kor., 

ad b) 1483 kor. 

Najniższa oferta : 

ad a) 176 kor., 

ad b) 988 kor. 67 h. 

Poniżej nejniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. biuro Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wssażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego, l 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 28 maja 1914. 


L. ez. E. 35/14 (6) (3498) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Berla w Koła- 
czycach odbędzie się dnia 9 lipca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 38 w Jaśle liey- 
tacya realności: = 

a) 14 48 części realności wiejskiej lwh, 
134, 


b) 7/24 części realncści wiej. lwh. 267, 

e) 7/82 części realności wiej lwh 289, 

d) 7/96 części realności wiej. lwh. 295, 
ks. gr. gm. kat. Kołaczyce cbj. wraz z przy- 
należnościami składającemi się przy lwh. 134 
z ogrodzenia sztachetowego i płotu, 

przy lwh. 295 z płotu sztachttowego, 
2 lip. 

E endai powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione i wartość ustalona : 

ad a) na 474 kor. 07 h., 

ad b) na 666 kor. 54 b., 

ad e) na 478 kor. 97 h., 

ad d) na 145 kor. 67 hb, 

przynależności zaś przy lwh. 134 na 2 
kor. 82 h., 

przy lwh. 295 na 3 kor. 28 h, 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 318 kor. 05 h. 

ad b) 444 kor. 36 h, 

ad c) 315 kor. 98 h, 

ad d) 99 kor. 30 h, ; — 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pna przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w biurze Nr. 32. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 6 maja 1914. 


L. cz. E.III. 252,14 (7) 
Kdykt licytacyjny. | 
Na wniosek stronej egzekwującej Banku 
powiatowego w Tarnopolu przez adw. dra 
jlogiera odbędzie się dnia 9 lipca 1914 o 
godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 27 
na zasadzie zatwierdzonych warunków lieyta- 
tacya następujących realności: l , 
a) lwh. 330 i 331 ks. gr. Iwaczów gór- 
ny pgr. lk. 372/2 i 878/1 ezłość gospodarcza, 
b) lwh. 1/2 376 ks. gr. Iwaczów dolny 
pbud. 49 i pgr. 72, 78, 74, na których znaj- 
duje się dom mieszkalny, podwórze i ogród 
warzywny, 2 budynki gospodarcze, a w je- 
dnym z nich kierat, hamry i młocarnia, 2 
stodoły, studnia, parkan z 2 bramami wja- 
zdowemi. 
©) lwh. 473 ks. gr. Iwaczów dolny pgr, 
130, 1078, 1150/1 łąki, pgr. 599/1, 599/2. 
333/3, 834/1, 1077/1 i 11521 role, Na pare. 
1150/1 i 1152/1 jest kilkanaście drzew, 10 
fur gałęzi opałowych, nadto jako przynale- 
ność 1 para koni, 1 sanie gosp. 1 wóz, 3 
brony, j 
d) lwh. 531 ks. gr. Iwaczów dolny 
pgr. lk. 951/1, 952 role, A 
* e) lwh. 488 ks. gr. Iwaezów dolny 
pgr. lk. 709 role, 
l f) lwh. 88 ks. gr. [waczów dolny pgr. 
lk. 804 role, | 
g) lwh. 768 ks. gr. Iwaczów dolny pgr. 
ik. 1311/2 rola przy uwzgjędnieniu dożywo- 
cia wartości 600 kor. 
Wartość szacunkowa : 
ad a)1509 kor. 75 h. 
ad b) 7745 kor. 50 h., 
ad e) 8312 kor. 12 b., 
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ad d) 1074 kor., 

ad e) 1318 kor. 20 h, 

ad f) 417 kor., 

ad g) 783 kor. 75 h, 

Najniższa oferta: 

ad a) 1006 kor. 50 b. 

ad b) 5168 kor. 66 h., 

ad e) 6208 kor. 08 h., 

ad d) 716 kor., 

ad e) 878 kor. 50 h., 

ad f) 278 kor., 

ad g) 522 kor. 50 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu*jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ne. 27. 

Takie prawa, wobec których niriejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1914. 


L. cz. E. XV. 521/14 (3) 
Edykt licytacyjny 
craz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek strony egzekwującej Fle- 
leny Rapackiej odbędzie się dnia 13 lipca 
1914 o godzinie 9 przed południem, w biu- 
rze 92, na zasadzie obeenie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności miejskiej lwh. 
3399 ks, gr. gm. Stanisławów cała realność 
położona przy ul. Kilińskiego i Pełeszu skła- 
dająca się z pbud. 2645 o powierzehni 8 ar. 
15 m. Na parceli bud. położony jest budy- 
nek jednopiętrowy murowany blachą kryty 
o ubikacysch bliżej w protokole ocenienia 
opisanych, tudzież budynek gospodarczy. 

Wartość szacunkowa 36.000 kor. 

Najniższa oferta 18.000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia 22 maja 1914. 
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L. cz. E.58/14 (5) 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Dnia 25 czerwca 1914 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II. na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realności: lwh. 1979 ks. gr. Toimaszowce 
łąka obszaru 11 morgów 490 m.* chata, sto- 
doła, stajnia. 

Wartość szacunkowa 5858 kor. 

Najniż-za oferta 3905 kor. 34 hal. 

Do reslnośzi lwh. 1979 ks. gr. Tora- 
szowee należą następujące przynależności: 
18 drzewek owocowych oszacowane na 18 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. : 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Wojniłów, dnia 19 maja 1914. 
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L. cz. E. 275/14 (10001) 
KEdykt 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 16 lipca 1914 o go- 
dzinie 9 rano licytacya następujących nieru- 
chomości: 

1) realności lwh. 1237 gm. Borszezów, 
ocenionej na 3922 kor., 

a) całej realności lwh. 811, 

b) i 1519, 

e) 6/12 części lwh. 1208, 

d) 12/24 części realności lwh. 1210 
gm. Borszezów — ocenionych: 

ad a) na 1080 kor., 

ad b) na 620 kor., 

ad e) na 570 kor., 

ad d) na 180 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1) 2657 kor., 

ad a) 720 kor., 

ad b) 413 kor. 50 hal., 

ad e) 380 kor., 

ad d) 120 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
knmenta przejrzeć można w są-dzie tutej- 
szym w biurze Nr. 25, Oddział VI. 


Takie prawa, wobec których niniejsza | 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0NB. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowsnia lieytaeyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach t go 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nje mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wszażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Borszczów, dnia 4. czerwca 1914. 


L. cz. E. 247/14 (4) 
Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Dnia 25 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II. na 
zasadzie zatwierdzonych waranków licytacya 
realności lwh. 86 ks. gr. Przewoziec, pb. 4 
a. 82 m. roli, ogrodu, lasu 3 h. 41 a. 52 m. 
chata, stodoła, komora, 2 obrogi, studnia, 

Wartość szacunkowa 3.550 kor. 

Najniższa oferta 2366 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT, 

Wojniłów, dnia 19 maja 1914, 


(10686) 


L cz. E. 502 14 (8) 
Edykt licytacyjny — 

Na wniosek strony egzekwuącej Chiela 
Reicha w Piwnieznej odbędzie się dnia 27 
czerwca 1914 o godzinie 8 przed południem 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy 
tacya realności: lwh. 758 ks. gr. Piwniczna, 
budynki i grunta. 

Wartość szacunkowa 910 kor. 

Najniższa oferta 606 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mająty chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od- 
dziale kanc. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary S3ez, d ia 14. maja 1914. 
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(10804 1—3) 
Zwierzchność gminna Hełowesko, po- 
wialu Stery Sambor, podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 29 czerwca 1914 0 
godzinie 1 po południu odbędzie się w kan- 
celsryi gminnej publiczna licytacya na dzierża- 
wę t-renów naftowych na gruntach gininnych 
na przeciąg 25 lat. 
Hołowecko, dnia 18, czerwca 191%. 


H. en. E. VIII 1166/14 (6) ! 
Exrakr niuqaranuhBuA. 

Ha BHecene Herpa Mańkyra s Ilepe 
MAMJHM, AKO EK8EKBylo40i CTODOHM, BIXÓYĄE 
ca „BA 9 „ania 1914 o rogami 11 irepen 
nonyxkeM, B TÌM cyqi, KOMNATA ducJO 14, 
Ba HiącTaBi pliBHOJACHO 3ATBCPAKEHUX Y MOB 
JIĄUATANAA CJIKYOdHX HENBARUMOCTMA: 

1. Buk. rin. q. 49 1,3 3 14 rp. Bugis 
(x0pora), Baproerm menis ouideAa 20 Kop. 
Bafigns3iia obepra 13 kop. 38 com. 

2 Buk rin. u. 14 rpom. Buris (vpyn- 
Ta), Baprocru nieaa Ominena 2206 KOP., 
naiiamaiua ojepra 1470 kop. 66 cot., 

8. suk. rin. 4. 50 rpom. Bakis (ayka), 
Baproeru uieaa oniaenu 46 kop., nañaasmwa 
ojepra 30 kop. 66 cor, 

4 BHK. ria, 4. 611 rpom. Baki (Xara, 
óyzanmki i pisa), Baproerm nieja ONHEAS 
2406 rop., HafiHmsina obepra 1604 kop, 

5. Buk. rin. u. 825 rpom. Bakis (A0- 
pora), Baproera niema oniaega 58 kop. 
HahHuama ojepra 38 kop. 66 cor. 

Jipanaaexwurocruń nema. 

Hasme EańueHmoi ojepru npoqaz He 
BIĄÓYĄErE CA. 

ND. x. Cya moBirosnń, Bixxta VIII. 

Ilepemumar, zna 22 maa 1914. 
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L. cz. E. 1879/13 (15) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
kredytowej Samopomoc w Radziechowie, za- 
stąpionej przez adw. dra Ciska w Radziecho- 
wie i dalszych wierzycieli egzekwujących, 
odbędzie się dnia 9 lipca 1914 o godzinia 
10 przed południem w biurze Nr. II. tutej- 
szego Sądu na zasadzie równocześnie Za- 
twierdzonych warunków licytacya następują- 
cych realności księgi gruntowej gminy 0- 
hlsdów : 

I. jedna czwarta część lwh. 70 parcela 
budowlana wraz z stodołą i chlewem. 

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żnościami 238 kor. 
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Najniższa oferta 158 kor. 66 h. 

II. jedna szósta część lwa 754, 1 par- 
cela gruntowa, łąka. 

Wartość szacunkowa 225 kor. 

Najniższa oferta 150 kor. 

IM. połowa lwh. 822, 2 parcele budo- 
wlane wraz z chałupą, 5 parcel gruntowych, 
2 role i 8 łąki. 

Wartość szacunkowa 2335 kar. 

Najniższa oferta 1556 kur. 66 hal. 

IV połowa z 507/768 części lwh. 1413, 
2 parcele, ogrody. 

Wartość szacunkowa 83 kor. 

Najniższa oferta 22 kor. 

Do realności lwh 822 należą następujące 
przynależności, a to: studnia cymbrowana, 
sud, składający się z 7 grusz, 25 jabłonek, 
4 wiszeń, 2 czereszeń i 125 śliw, ogrodzenie 
zwykłe sztachetowe, inwentarz żywy: | kio- 
wa, 2 konie, 1 wieprz, inwentarz martwy: 
l wóz kuty, I pług i 2 brony oszacowane 
na 1000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnosne doku- 
menta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć w godzinach urzędowych w sądzie 
tutejszym w II. oddziele kancelaryjnym. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną — należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, przed rozporzę- 
ciem licytacji. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 19 maja 1914. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ów. X. 4012/14 (1) (10612) 
KBdykt. 

Przeciw Ludwikowi Kulczycki: mu, któ- 
rego miejsce pobytu obecnie jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez Galicyj- 
ską Kssę oszezędności we Lwowie pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy  weksłowej 
w kwocie 750 kor., 900 kor. i 600 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wydano tus. 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 1 czerwca 
1914 1. cz. Uw. X. 4012/14 (1). 

(elem strzeżepia praw pozwauego Lu- 
dwika Kulczyckiego ustanawia się kuratora 
w osobie p. adwokata dr. Oleśnickiego we 
Lwowie, ul. Zimorowicza |. 20. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Ludwika Kulczyckiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sadzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamiznuje. 

©. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X 

Lwów, dnia 1 czerwca 1914, 


L. cz. Ćw. III. 8225/14 (2) (10609) 
Kdykt. 

Przeciw pozwanemu Kdwardowi Toma- 
szowi Boxall, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tutejszego sądu 
przez powoda Towarzystwo dla handlu, prze- 
mysłu i rolnictwa we Lwowie, stow. zarej. 
2 ogru. poręką, przez adwokata dr. Ludwika 
Kcehra we Lwowie, pozew wekalowy o za- 
płacenie sumy wekslowej 1348 kor. 78 hal, 
30.000 kor. i 20.000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 12 maja 1914 |. ez, Ćw. 
IM. 3225/14 (1). 

Q:lem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Aleksandra Giine- 
berga we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej syrawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III 

Lwów, dnia 24 maja 1914. 


L. ez. ©. III. 148/14 (©) (10730) 
Kdykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Annie z Falińskich Falińskiej z Kamionki 
strumiłowej, której miejsce pobytu jest nie” 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po” 
wiatowego w Kamionee strumiłowej prze” 
Karola Poznańskiego z Kamionki strumiło* 
wej pozew o zniesienia współwłasności zpo: 

Na podstawie pozwu wyznaczono al 
dyencyę do rozprawy na dzień 23 czerwć? 
1914, o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw kurandki ust8” 
nawia się p. adw, dr. I. Pressera w K3 
mionee strumiłowej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie 
randkę w rzeczonej sprawie ba jej kost 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj? 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III. 4. 

Kamionka strum., dnia 9 czerwca 19! 


ku” 


L. cz. ©. II. 270/14 (1) (10645) 
Edy 


k t. $ 
Przeciw Wowemu recte Wolfowi GAAS 


13 


bergowi, którego miejste pobytu jest nie- Krystynopolu pozew o 1500 kər., 1350 kor.|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się dyencyę na dzień 24 czerwca 191% 0 godz, 


mane, wniesiony został do e. k. sądu powia- ji 500 kor. zpn 


twego w Tarnopolu przez Józefa Giins- 
berga pozew o 524 kor. 57 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23-g0 
Czerwca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
lawja się p. dr. Waldmanna, adw. w Tar- 
topolu, kuratorem. 

„ Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wibałę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
lie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1914. 


L ez. E. 6237/13 (7) (10720, 
Ustanowienie kuratora w postępowaniu 
licytacyjnem. 

. Strona egzekwująca: Berl Weinreb w 
inie. 
~ Strona zobowiązana: Marunia z Horfi- 
tiaków Kuryłów o 450 kor. 
k Uchwały z dnia 5 czerwca 1914 l. ez. 
= 6237/13 (7) nie można było doręczyć p. 
aruni z Horfiniaków Kuryłów, ponieważ 
iejsce pobytu tej osoby jest nieznane. 
, Dla strzeżenia jej praw ustanawia się 
Eratorem p. adwokata dr. Chmielewskiego 
Dolinie. 
i Ma on strzec także praw wszystkich 
lnych osób interesowanych, którymby albo 
ale nie można było doręczyć, albo też nie 
„ Należytym czasie tak powyższej uchwały, 
läk też jakiejkolwiek innej uchwały, w tem 
Bostępowaniu licytacyjnem później wydanej. 
KR Obowiązkiem jego jast te osoby, dla 
rych ustanowiono go kuratorem dopóty za- 
tpować w postępowaniu licytacyjnem, do- 
4 1 one same się nie zgłoszą lub innego 
jeStępcy sądowi nie wskażą lub też dopóki 
interes zastępstwa będzie wymagał. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, dnia 5 czerwca 1914. 


ga | RZ 


L. cz. ©, I, 273/14 
Edykt. 
tod Przeciw Petrowi Bokłaszczukowi z Ho- 
poi którego miejsce pobytu jest nie- 
wia o: wniesiony został do c. k. sądu po- 
ule Wego w Horodence przez Jurija Topol- 


kory 080 Teodora pozew o zapłatę kwoty 575 


(10651) 


Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
gPrawę na dzień 25 czerwca 1914, o go- 
tnie 10 rano, biuro Nr. 24. 

T Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
a się p. adwokata dr. Barana w Horo- 
lee kuratorem. 
w, Tenże kurator zastępywać będzie po- 
iq e80 w rzeczonej sprawie na jego koszt 
ni, <bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 15 ezerwea 1914. 


L, 

ĉa. ©, III. 138/14 (10662) 

dykt. 
Kię; Przeciw Mikołajowi Łuczejko, którego 
Upp CE pobytu jest nieznane, wniesiony 
bry, „do e. k. sądu powiatowego w Lisku 
105 p one z Rosiów Łuczejko pozew o 
Or 


braw Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


lọ $ na dzień 25 czerwca 1914, o godz. 
Tano 
ki, 


„gjj?lem strzeżenia praw Mikołaja Łuczej- 

kip, awia się Michała Znaczki w Hoczwi 
torem. 

kum Tenże kurator zastępywać będzie swego 

diha 2 w rzeczonej sprawie na jego koszt 

śię  zbieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 

Mja, * zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lisko, dnia 16 maja 1914. 


© Ow, 2748/14 
5... Edykt 
Izeciw Józefowi Polańskiemu z Kniaź- 
nieznanemu z miejsca pobytu, wniosło 
jj Stwo eskontowe i handlowe w Do- 
a do tutejszego sądu pozew o 680 kor., 
‘stawie którego wydano nakaz zapłaty, 
lap; “elam strzeżenia praw pozwanego usta- 
gy lu “i p. dr. Tarnawskiego, adw. w Prze- 
daję ? "uratorem, który zastępywać ich bę- 
Bog powie na ich koszt 
Ze üstwo, dopóki oni w sądzie si 
ga lub pełnomocnika nie TO 
"=. Bąd obwodowy, jako handlowy, 
p = Oddział II. 
Tzemyśl, dnia 13 czerwca 1914. 


(10704) 


Tu 


"Ar 


iz 
n 
nja P azpi 


L 
CZ. Ów 1941/14 ( 
j 1) 47 
Harki (10047) 


któr Przeciw Eliaszowi Wolfowi Stramowi, 


tion, c? Miejsce pobytu jest ni i 
ony Jest nieznane, wnie- 
Reeszo ostał do e, k, sądu obwodowego w 


wie przez Towarzystwo kredytowe w 


Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw powyż nazwa- 
nego ustanawia się p. dr. Zangena, adwo- 
kata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż nazwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lab pełnomocnika me 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 80 meja 1914. 


L. ez. Cw. 1662/14 (2) 
Edykt 

Przeciw Andruchowi Mojsej także sy- 
nowi Wasyla zwanemu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Brzeżanach przez Kasę 
zaliczkową w Brzeżanach pozew o 2000 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw. dr. Lewickiego w Brzeża- 
nach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie sgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 2 czerwca 1914. 


(10553) 


L. cz. Cw. 905/14 (2) (10621) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Szczygłowi z Podborza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k, sądu obwodowego w 
Tarnowie pozew o zapłatę kwoty 1628 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z 18 lutego 1913 Cw. 1189/18, 

Celem strzeżenia praw Jana Szczygła 
ustanawia się p. dr. Mitza, adw. w Tarno- 
wie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Szczygła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł II. 

Tarnów, dnia 16 marca 1914. 


L. ez. U. IL. seas a) (10555) 
dykt. 

Przeciw Schmerłowi Malawerowi, któ- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Prze- 
myślu przez Mikołaja łuczkowskiego pozew 
o wykreślenie prawa zastawu dla kwot 330 
złr. i 380 złr. za stanu biernego realności 
lwh. 1080 ks. gr. m, Przemyśla. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1 lipca 1914, o godzinie 
9 rano, sala Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw Schmerla Mala- 
wera ustanawia się p. adw. dr. Sterna w 
Przemyślu kuratorem. 

enże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 6 czerwca 1914. 


L. cz. ©. IL. 166/14 (4) (10658) 
E dykt 


M 

Przeciw Anieli Rusinek z Dębiny, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniosła 
Kasa pożyczkowa gminna w Białobrzegach 
do tutejszego sądu pozew o zapłatę kwoty 
595 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2-go 
lipca 1914. o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej podpisanym, w biurze Nr. 35, 
I. piętro. 

Ustanowiony kuratorem niewiadomej 
z miejsca pobytu Agnieszki Rusinek — Woj- 
ciech Lęcznar, wójt z Dębiny, zastępywać ją 
będzie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oma w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, dnia 10 czerwca 1914. 


L. ez. C. I. 289/14 (1) (10576) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Artym, którego miej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 

do e, k. sądu powiatowego w Niżankowicach 

przez Elkę Satin z Niżankowie pozew o 400 

koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 lipca 1914, 
o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawias się p. dr. Millera, adw. w Niżanko- 
wicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiasuje. | 11 przed południem. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, dnia 8 czerwca 1914. 


L. cz. ©. IL 220/14 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Przytyle, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Annę z Przybyłów Skubową i tow. 
pozew o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 24 czerwca 1914, o godz. 
10 przed południem, sals Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyższego u- 
stanawia się p. adw. dr. Sahanka w Tyczy- 
nie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 6 czerwca 1914. 


(10745) 


L. cz. ©. I 281/14 
Edykt. 
Przeciw Mikołajowi Bubniakowi, któ- 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Grzegorza Chomiszezaka pozew 0 uzna- 
nie własności zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


(10714) 


p 


Jalem sirzeżeńia praw niecbrenego n- 
stanawiu się p. dr. Awinm adwokata w Si- 
noku, kuratorem. 

, Tenże kurator zastępywnć bedzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zanianuje. 

C. k. Sąd powistowy. Oddział I. 

Sanok, dnia 8 czerwca 1914. 


EozACZEŻME 


ZAW 
Bi, Gl y 

Przeciw Natalii llujusn córce Petra 
z Horodnicy, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatow.go w Horodence przez Fedora Huj- 
wana Perra pozew o 550 koron. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 25 czerwca 1914, o godz. 
przed południem, buro Nr. 24. 

Celem strzeżonia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adwokata dr. Ignacego Barana 
w Horodence kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oma w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka, dnia 15 czarwsa 1914. 


(10652) 


ZA OMETE AA CANETTI LA O AA TE 050 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Okazya! Za półdarmo! Qkazya! 


Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism ż tat: 1911, 1912, 1918 
„Sport im Bild“, „Die Woche“, „Meggendorfer Biiiiter*, 
„Die Muskette*, „Simplicissimus“, koty lcty „WWEBRÓWCA* 

za połowę ceny do mabyeizn 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sukołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 


Na prowincyę wysyłka za zaliczka lub 


Okazya! 


0000000000 8 
8 


Wysortowane powieści „ 


po bajecznie niskiej cenie, 


Za półdarnie! 


za, poprzeduiem padesłaniem należy tości 


mma i reran aae AAAA a 


bo po 20 i 50 hal. za tom 


nabyć można w biurze dzienników, Ekwów, EEE.-go Maja 5. 


NARZ r TEFA TYT n RAA m za 


Angielskie i francuskie świeże mie- 
sięczniki bez okładki i pierwszej stro- 


ny można tanio 


nabywać w biurze 


dzienników, ul. Trzeciego Maja 5. 


ARYFA FRAC 


Jeż 
* U z b" 


- l. + „asg, 


TOWA 


| 2 
MB 


ze Lwowa do wszykikieh »iacyj 
kolejowych w Galieyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLEĘERA 


Cena 2 kor. 


z przesyłką pocxiowa 2 kor. ID imka 


z 


pobraniona Z kor. XK fumis 
Główny sklad: .Binro SE. NOKOZOWBKISGO 
Lwów, Trzeciego Maja 1. 5 


Roczniki 


> WWĘJLPOWCA 


IDIZ 
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 


Biuro Sokołowskiego. Lwów, Trzeciego Maja 5 


> RODE HU] Łatwa obsługa. 
Lokomobila wentylowa o parze przegrzanej 
z dynamo bezpośredlo połączonem. 


Ek ee 


| ŻYWE RAKI 


najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie 
dostarcza pocztą opłatnie pod gwarineyą żywego 
nadejścia, a to: 


Drobne ogłoszenia 
oa wyrazu petitem 8 hal., tłasty m 
petitem 4 hal. 


90 sztuk znpowych za 6 kor. 
pomir do starej kancelaryi adwokackiej z wy- 60 „ stołowych , | 
robioną klientelą we Lwowie poszukiwany. — „ solowych „ 12 , 
P olbrzymie ah 15 


Oferty „W. B.“ Biuro dzienników Illl-go Maja BE, 


Lwów, ni. Akimisniokau %. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
kJ IIDA 
Juliana DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoro i kamienis. 
Zlaceuia załatwiać można poe ztą i przes dać, 


SE 
=< 


J. PERLMUTTER, Podwołoczyska 5. 


r. (matem. I fizyka) 
poszukuje lekcye ewen- 


Filozof : tualnie lektorat polski 


niemiecki lub francuski ewent. ranne 
zajęcie. — Wymagania skromne. — 
— — E. U. Głęboka I. 14, parter 49. — — 


Konkurs. 


Towarzystwo „Szkoły sredniej“ w Zbarażu ogłasza niniejszem 
konkurs celem obsadzenia 2 posad w pryw. gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Zbarażu 

1. polonisty, 

2. filologa (klasycznego). 

Kaudydaci egzaminowani lub w toku egzaminu mają pierwszeń- 
stwo. 

Do posad tych przywiązana jest pensya egzaminowanego 2640 
kor , nieegzaminowanego 2140 kor. rocznie 

Bliższe warunki na Żądanie prześlemy. Podauia należycie udoku- 
mentowane należy wnosić na ręce Dyrekeyi gimnazyum najpóźniej 
do 27 b. m 


W Zbarażu, 18 cz wea 1914. 
Za Zarząd Towarzystwa „Szkoły średniej“: 


Roniger; Turczaniewicz; 
sekretarz. prezes, 
Walne Zgromadzenie 


Członków 


Zakładu kredytowego w Uhnowie 
odbedzie sie dnia 30 czerwca 1914 o g. 8 wieczorem 
z nastepującym Porządkiem dziennym: 


1. Zamknięcie rachunków i bflans za rok 1913. 
2. Wnioski członków. 


W razie braku kompletu zgromadzenia odbędzie się 1 lipca i bez wzgledu 
na ilość członków uchwalać będzie. 


Uhnów, dnia 19 czerwca 1914. 


Majer Beer. Aron Morgenstern. 


KONKURS. 


L. 4508/14. 


Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu ogłasza niniejszem 
na posadę lekarza w Tustanowicach konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest płaca roczna 8600 kor., płatna 
miesięcznie z dołu i na objazdy ryczałt 600 kor., płatne kwartalnie. 

Podania o nadanie tej posady wnosić należy na adres podpisanego 
najdalej do 20 lipca 1914 przy dołączeniu: 

1. metryki urodzenia na dowód, że petent nie przekroczył 40 lat 
życia, 

2. dyplomu doktorskiego, 

3. dowodu obywatelstwa austryackiego, 

4. dowodu odbytej przynajmiej 2-letniej praktyki w szpitalach 
lub przy większej Kasie chorych. 

Józef Oktawiec m. p. 
przewodniczący. 


Kuryer kolejowy Cera 4 


Biure dzienników St. Skanes k EA tw Trzeciójo Maja „AGA 


Cena 16 ha halerzy. i 


o 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon 527, 


Pat. LOKOMOBILE o przegrz anej parze 


z wentylowem rozdziałem pary. 


Zastępstwo: Maksymilian Neumann, Kraków, ul. Wielopoleć 20. 
| cien inżynierskie i oferty Í Buin e EE SZENIA CE ; 


RYBĘ ATU EE Ad 
AES i CWA 


= owad s 


INHEIM 


1 NAWA amra ne 


W, Landongacse 9, i ECCE 18881b, międzym. 


Najwyższa ekonomią. 


Aaistarch i PE ilustracya polska 


TYGODNIK 


Przeszło tysiace strouie tekstu i przeszło 


LL 2 tysiące ilustracyi rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1914 zamieści najnowszą świetna powieść 


Henryka Sienkiewicza „LEGIONY“ 


część pierwsza „W KRAJU, część dniga „POD DĄBROWSKIM: 
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 


Powieść „„ALASGGIONY* „Tygodnik Illnstrowany* zaczął drukować wjgrudniu r, 1918. 
Nowi prenumeratorzy początek powieści moga nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal. 


Nadto „Tygodnik Tllustrowany* w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Wiod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew* 
skiego DUZE. 


Artykuły AEG naukowe, "o i literackie men publicystów i lite- 
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkieh malarzy pole 
skich i obeych. — Ilustracye odźwierciadlajace, zdarzenia chwili bieżącej. — TKART, 


SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE. 


W r. 1914 wszyscy Eo r" roczni „Tygodnika Tenai oprócz 52 


numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 
12 tomów „Ciekawych Powieści“ 
Zeszyt albumowy 
„Swiat Dziecięcy“ z rycinmni kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny“ 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie: 
UI. Trzcet ia Meje 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Warunki prennmieraty : 


We Lwowie: | w mae z przesyłka pocztowa: 
kwartalnie 6:80 kor. z oprawa książek 8:30 kor. | kwartalnie T20 kor. z m awn ksiażek 870 kor: 
półrocznie 13:60 kor. a R Sh kor. półrocznie 14:40 kor. 1%:40 kor: 
roczuie 2720 Enr, s y 320 kor. ;| rocznie 28-81 kor, 3480 kor 


Wydawey: Gebethner i (odj - o naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redukcyę we Lwowie: Artur Sehróder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejiuie o polecenie niniejszego prospektu. 


WODZA KO EA 


MADONNA DOLOROSA 


reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEGO jest do nabycia w 
gusłownych ramach i za szkłem w cenie 
— 25 koron 
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę uiekolorową. 


Adama Mickiewicza 


Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dabrowskiego 
Tadeusza Czackiego 


reprodukcye ze słynnych portretów 
w gustownych ramach i za szkłem 
są do nabycia po 8 koron 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów. Trzeciego Maja 


Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę. 


A 


br 


